
W POŁUDNIOWEJ części Mo­
rza Śródziemnego powstała sy­
tuacja podobna do tej, która po­
przedzała agresję Stanów Zjed­
noczonych przeciwko Libii w

kwietniu br. — powiedział szef
Wydziału Informacji radzieckie­
go MSZ G. Gierasimow podczas
wczorajszej konferencji prasowej
w Moskwie.

W CZWARTEK, w przedostat­
nim dniu zjazdu SPD w Norym­
berdze, przewodniczącym partii
został wybrany ponownie 72-letni
Willy Brandt. Delegaci zatwier­
dzili na kolejną kadencję także
jego dotychczasowych zastępców:
55-letniego J. Raua oraz 60-let-
niego H. J. Vogla.

rząd boliwijski
stan wyjątkowy,

W CZWAR
wprowadził _________

który ma obowiązywać przez 90
dni oraz skierował czołgi, by
zablokować marsz na La Paz
około 5 tysięcy górników prote­
stujących przeciwko polityce
rządowej.

WŁADZE południowoafrykań­
skie przyznały, że liczba ofiar
akcji policyjnej w osiedlu So-
weto, w pobliżu Johannesburga,
w nocy z wtorku na środę wy­
nosi 21 zabitych (poprzednio po­
dawały liczbę 13) i 98 rannych.

SEKRETARZ generalny ONZ,
J. P. de Cuellar wysłał podse­
kretarza stanu ds politycznych
ONZ, M. Gouldinga do Paryża i
Dublina, by wyjaśnił sprawę in­
cydentów w Libanie Południo­
wym, w których doszło do starć
między muzułmańską milicją
szyicką a wojskami francuskimi
i irlandzkimi wchodzącymi w

skład Tymczasowych Sił Zbroj­
nych ONZ.

Nie siedź

wdomu
idżna

^wycieczkę,
Wszystkich Czytelników za­

praszamy do udziału w wypra­
wach turystyczno-krajoznawczych,
które urządzamy pod hasłem:
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŻ NA
WYCIECZKĘ. Oto program naj­
bliższych imprez:

SOBOTA, 30 BM.
♦ wycieczka nizinną pn. „DO­

LINA OJCOWSKA” — przejazd
autobusem PKS do Murowni —

Dolina Ojcowska ■■■ Grota Ło­
kietka — Czajowice — Murow­
ała — powrót autobusem PKS
—- 11 km wędrówki czyli 11
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka a godz.
8.50 na dworcu PKS w Brono-
wicach, os. Widok (odjazd o gbdz.
9.20, bilety w obie strony po
20 zł.

NIEDZIELA, 31 BM.
♦ wycieczka nizinna pn. „ZA*

MEK TENCZYN” —• przejazd
pociągiem do Krzeszowic — Ten-
czynek — ruiny zamku Tenczyn
— Skałki — Borek — Wola Fi­
lipowska — powrót koleją — 9
km spacer + 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 14 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka • godz. 9.50 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od'
jazd o godz. 10.20), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Krze­
szowic — 24 zł + dopłata na

tTasie Wola Filipowska — Krze­
szowice — 6 zł.

ó wycieczka nizinna pn. „W
OBOZIE POWSTAŃCÓW 1863

do— przejazd pociągiem
(Dokończenie na str. 10)

Minister J. Urban odpowiada
■ Zmiany w podatkach
■ Nowe prawo lokalowe

Na wczorajszym
rzecznika prasowego
dziennikarzami prasy krajowej,
przeważały sprawy
cze. Minister przedstawił plan
pracy rządu w II półroczu br. i
szeroko omówił przyczyny ora-

perspektywy kilku sygnaii/.owa
nych przez prasę w ostatnim o-

kresie, bolączek naszego życia. M.
in. zaopatrzenie w leki cement.

spotkaniu
rządu z

gospodar-

Libia gotowa
do odparcia
agresji

NOWI JORK (PAP).
Stałe przedstawicielstwo Libii

przy ONZ skierowało list na ręce
sekretarza generalnego Javiera
Pereza de Cuellara, w którym
zwrócono uwagę na groźbę nowej
agresji Stanów Zjednoczonych
przeciwko Libii, eskalację wrogiej
kampanii anty libijskiej wspólne
prowokacyjne amerykańsko-egip-
skię manewry wojskowe u granic
Libii oraz inne akty wrogości
przeciwko temu suwerennemu

państwu.
Ambasador Libii przy ONZ

Ali Treiki oświadczył, że Libia
gotowa jest do zbrojnego odpar­
cia ewentualnej, kolejnej agresji
ze strony Stanów Zjednoczonych.

Polityk libijski powiedział na

zorganizowanej w Nowym Jor­
ku konferencji prasowej, że je­
go kraj chętnie widziałby roz­
wiązanie problemów na drodze
pokojowej, zaprzeczył jednocze­
śnie wszelkim oszczerstwom ja­
koby jego kraj miał cokolwiek
wspólnego z terroryzmem mię­
dzynarodowym. Wyraził też go-

(Dokończenie na str. 2)

JŁMuzyka
w w stnrviw starym

Krakowie
DZIŚ, 29 sierpnia, godz. 18.30,

Katedra Wawelska — Capella
Cracoviensis zespół Madrygali­
stów oraz Wojciech Wojtasiewicz
organy wykonają utwory Pękie-
la. Mikołaja z Krakowa, Andrze­
ja Rohaczewsikiego, Piotra Żele­
chowskiego oraz Missa Brevis Ro­
mana Palestra.

(Dokończenie na str. 2)

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie przeważnie
duże, okresami opady, de­
szczu, częściowo przelotne.
Temp. min. nocą 12. maks,
dniem 18 st. C. Wiatr sła­

by i umiarkowany z kier, zmie­
niających się Dziś rano wilgot­
ność powietrza wynosiła 98 proc.
W ciągu następnej doby stopnio­
wo zanikające opady.

Turyści zachodni
mający problemy z

porozumiewaniem
się w zwie­
dzanych przez sie­
bie krajach otrzy­
mali w ostatnich
tygodpiacli cenną
pomoc. Miast ko­
rzystać ze słow­
ników czy różnego
rodzaju rozmówek,
nieporęcznych ś

wymagających
czasochłonnego

szukania potrzeb­
nego słowa czy
zwrotu, mogą sko­
rzystać z oferty
koncernu Sharp,
który wyproduko­
wał — na zlecenie
i pod merytorycz­
nym nadzorem fir­
my Langenscheidt
od ponad 130 lat
zajmującej się o-

pracowywaniem
słowników — i wy­
puścił na rynek

elektronicznego,
kieszonkowego

tłumacza
slator
Sprzedawany jest
on obecnie w trzech wersjach: angielsko-niemieckiej, angielsko-fran-
cuskiej i angielsko-hiszpańskiej (na zdjęciu). Korzystanie z niego jest
szalenie proste — wystarczy wystukać w języku angielskim poszu­
kiwany wyraz i po naciśnięciu przycisku „tłumacz” na ekranie uka­
zuje 'śię jego obcojęzyczny odpowiednik. Analogicznie można posługi­
wać się „Translatorem 8000” w drugą stronę, tzn. z niemieckiego,
francuskiego czy hiszpańskiego na angielski. W pamięć komputera
wprowadzono w każdej z wersji po 8000 słów — 4000 angielskich
i po 4000 ich obcojęzycznych odpowiedników Są to wyrazy podstawo­
we. a ich zasób i dobór pod kątem potrzeb turysty umożliwia swo­
bodne porozumiewanie się. Skonstruowany jest on zresztą nie tylko z

myślą o turystach. Firma poleca go jako znakomitą pomoc w szybkiej
nauce języków obcych. Dodatkową zaletą tłumacza jest jego pamięć
magazynująca 16 przetłumaczonych słów z możliwością ich natych­
miastowego odtworzenia. Kieszonkozoy, elektroniczny tłumacz kosz­
tuję niespełna 70 dolarów, jest ponadto kalkulatorem wykonującym
podstawowe działania. (wd) Fot.NEWSWEEK

„Tran-
8000”.
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Omówił także wykonanie ustawy
an;yalk<r.clowej. iozmiarv prze­
stępczości i wyniki walki z tym
zjawiskiem, a także wysokość fi­
nansowych nakładów państwa na

zwalczanie narkomanii. Minister
Urban zapewnił także, że wszel­
kie plotki' i związane z nimi o-

bawy wobec ewentualnej wymia­
ny pieniędzy są bezpodstawne.

Na pytanie PA Interpress: Czy
przewidywane są zmiany w do­
tychczasowej polityce podatko­
wej, rzecznik prasowy rządu od­
powiedział:

(Dokończenie na str. 2)
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SaSLEKSEEaSKB3BBBaBauhSau.K.sEEuEńBEEBEtlN2Bi Od wielu już lat trwa akcja
kuta”. Jej uczestnicy,
RFN w

gają w

obozów
zdjęciu:
podczas

obywatele
okresie wakacyjnym poma-

porządkowaniu terenów
hitlefowskich w Polsce. Na

mieszkańcy Hamburga,
prac na terenie obozu w

Oświęcimiu.
CAF — Tadeusz M. Sochor

Pozostało tylko 7 miesięcy

■ II program TV z Krzemionek

będzie nadawanyłylko do marca 87r

■ Konieczny montaż przystawek
do starych telewizorów

Książeczki nieszkaoiowe

Z końcem 1984 r. oddu.iy zo­
stał do eksploatacji w Radiowo-
Telewizyjnym Centrum Nadaw­
czym w Chorągwicy koło Wie
liczki nowy nadajnik, emitują
cy II program telewizyjny w ka­
nale 33. Jest to nadajnik moc­
niejszy, niż dotąd stosowany w

Ośrodku TV Kraków na Krze­
mionkach, Zapewnia on znacz­
nie lepszą jakość odbioru. Wów­
czas, a więc dwa lata temu. O-
kręgowy Urząd Radiokomunika
cji „Południe”. Dowiadomil tele-
abonentów, że stary nadajnikZbiorowy prezent

dla „Jedynki
Studencka Spółdzielnia Pracy

„Żaczek”, Spółdzielnia - Usług
Przewozowych „Wisła”. Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej Śródmieście ufundowały 6
książeczek mieszkaniowych dla
wychowanków Państwowego Do­
mu Dziecka nr 1 z ul. Krupni­
czej 38. Tym razem las uśmiech­
nął się do: Beaty Ponikowskiej,
Małgorzaty Łątki, Krzysztofa Ma­
chają, Jerzego Gawlika. Piotra
Baryły j Jacka Szczura.

Gorąco dziękujemy w imieniu
obdarowanych. Przykład godny
naśladowania. (dag)

Było to 29 sierpnia
♦ W 1842 r. układem w Nan-

kinie zakończyła się wojna chiń­
sko—brytyjska, tzw. I wojna o-

piumowa. Chiny zmuszone zosta­
ły do otwarcia 5 portów dla eu­
ropejskich statków, m. in. w

Kantonie, i w Szanghaju oraz do
zapłacenia W. Brytanii odśzodo-
wania.

♦ W 1944 r. w Słowacji wybu­
chło powstanie antyfaszystow­
skie.

Było to 30 sierpnia
♦ W 1526 r. sułtan turecki Su-

lejman I pokonał armię węgier­
ską w bitwie pod Mohaczem, w

której zginął król Węgier Lud­
wik II Jagiellończyk. Jej następ­
stwem był upadek polityczny
Węgier. W bitwie tej poległ
kwiat rycerstwa polskiego (ok.
3 tys.), które walczyło po stronie
Węgier.

Było to 31 sierpnia
♦ W 1939 r. o godz. 20 specjal­

ny oddział s.s w cywilnych ubra­
niach zorganizował napad na nie­
miecką radiostacje w Gliwicach,
stwarzając pozory, że stroną ata­
kującą byli Polacy. Akcja ta

przeszła do historii jako „prowo­
kacja gliwicka”.♦W1963r. zmarłw wieku81
lat Georges Braąue, malarz, gra­
fik i rzeźbiarz francuski, jeden
z głównych przedstawicieli ku-
bizmu. (wd)
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Na zdjęciu: Opustoszała wioska w

pobliżu jeziora Nios w Kamerunie,
z którego wydostał się trujący gaz
powodując śmierć okolicznych mie­
szkańców. CAF—Reuter

*

JAUNDA (PAP). Dobiega koń­
ca akcja grzebania zwłok ofiar
eksplozji gazu wulkanicznego nad
kameruńskim jeziorem Nios. Do­
kładna liczba ofiar nie jest zna­
na, szacuje się ją na ok. 1500 o-

sób, ponieważ konieczny pośpiech
ze względu na rozkładanie się
zwłok w tropikalnym upale nie
pozwalał na szczegółową reje­
strację. Zwłoki grzebie się w

masowych grobach. Nie było cza-

su na liczenie — oświadczył je
den z członków ekipy. W pier
wszej kolejności zakopywano
zwłoki ludzi. Trzeba jeszcze u

sunąć wielkie ilości padłego by­
dła, rażonego trującym gazem.

W programu TV na Krzemion­
kach, nadający program w ka­
nale drugim, będzie pracował do
31 grudnia 1986 r. Po tym ter­
minie emisja II programu TV

prowadzona będzie wyłącznie z

Chorągwićy.
Zakończenie emisji II programu

TV z Krzemionek za kilka mie­
sięcy, spowoduje konieczność wy­
konania dość kosztownych prac
u tych teleabonentów, którzy
posiadają odbiorniki starego ty­
pu lub też nie korzystają z an­
ten zbiorczych Chodzi o to. że
stare telewizory, wyposażone w

przełącznik kanałów typu bębno­
wego (oprócz kolorowych „Rubi­
nów”). nie dysnonują kanałami

(Dokończenie ha str. 9)

1 IX o godzinie 12

Uczcimy ■
pamięć'

Września

i

Zbliża się 47 rocznica agre­
sji Niemiec hitlerowskich na

Polskę, Dla upamiętnienia tej
daty i oddania hołdu poległym,
zabitym i zamordowanym w

latach wojny i okupacji,
1 września o god2. 12.00 we

wszystkich miejscowościach w

kraju włączone zostaną syreny
i wstrzymany na minutę ruch
i komunikacja. (PAP)

■ Sąd w okręgu Kushiro. na

japońskiej wyspie Hokkaido, u-

niewinnił 62-letniego obecnie Yo-
shimitsu Umedę, który wyrokiem
z 1957 rok-u skażany został na

dożywotnie więzienie za udział
w morderstwie, i.rabunku. .Ume-
da przyznał się przed laty do
współudziału w zbrodni, gdyż
torturowano go w śledztwie.

■ W pobliżu największej elek­
trowni atomowej w RFN, w

Kruemmel dokonano zamachu na

linię wysokiego napięcia, połą­
czoną z reaktorem atomowym. W
wyniku podłożenia materiałów
wybuchowych zniszczona została
stalowa konstrukcja masztu, gro­
żąc runięciem na ziemię.■ Jak poinformował tokijski
dziennik „Akahata” grupa mary­
narzy z „New Jersey” zniszczyła
kawiarnię w centrum Sasebo.
Według danych policji w Sasebo
doszło do innych incydentów z

udziałem żołnierzy USA.
■ W jednej z katolickich dziel­

enie Belfastu kilku uzbrojonych
mężczyzn wdarło się do mieszka­
nia zajmowanego przez katolika
— 47-letniego kierowcę. Został
on zastrzelony Człowiek ten —

którego nazwiska policja nie u-

jawniła. osierocił 4 dzieci. W in­
formacji telefonicznej przekaza-

TYLKO 3 DNI!

Prizzich

z dalekopisu

nej jednej z gazet w Belfaście
mordercy powiedzieli, że ich o-

fiara była aktywnym członkiem
IRA.

■ Na początku sierpnia poczta
NRD wprowadziła do obiegu dwa
nowe znaczki pocztowe o tema­
tach „25 lat antyfaszystowskiego
wału ochronnego” i „Międzyna­
rodowy Rok Pokoju”. Listy z ty­
mi znaczkami nie są doręczane
przez pocztę RFN, która zwraca

je nadawcom. Stałe .przedstawi­
cielstwo NRD w RFN złożyło

To nie dynia lecz olbrzymia pur­
chawka znaleziona w lasku w Pę-
kowicaeh przez,Anię Pęgiel, Moni­
kę Kozień i Piotra Kozienia (na
zdjęciu). Wszystkim krakowianom

udającym się w sobotę i niedzielę
na grzyby życzymy równie wielkich

borowików! (JB)z
Fot. JACEK BEDNARCZYK

W kinie „Wanda”
przedpremierowe seanse

(ż napisami)
wielkiego przeboju

gangstersk^go Johna Hustona

To juz 25. „Jesień Tatrzańska”
i 18. „Międzynarodowy Festiwal
Folkloru Ziem Górskich. I jak
zwykle w Zakopanem czeka na

turystów; wczasowiczów i tubyl­
ców sporo atrakcji. Już w sobotę
ulicami przejedzie wesele góral­
skie. Dotrze pod Wielką Krokiew,
gdzie odbędzie się widowisko re-

(Dokończenie na str. 2)

protest w tej sprawie w urzędzie
kanclerskim w Bonn.

® Rakieta nośna • Aries, która
miała wynieść na orbitę amery­
kańskiego satelitę naukowego
eksplodowała wraz z ładunkiem
w 50 sekund po starcie z bazy.
White Sands (Nowy Meksyk).■ Burmistrzowie z 21 stanów
zebrani w Nowym Jorku na kon­
ferencji poświęconej walce z

narkotykami uchwalili rezolucje,
w której wzywaja Kongres USA
do zobowiązania sił zbrojnych
do patrolowania granic Stanów
Zjednoczonych. Oświadczono, że
powołane do tego organy nie są

s w stanie skutecznie przeciwdzia­
łać masowemu przemytowi nar-

i kotyków.■ Władze brytyjskie areszto-
i wały 9 kobiet, które rozbiły „o-
i bóz pokoju” w pobliżu bazy lot­

niczej Browdew (Walia Zachod-
> nia). Za przykładem aktywistów

ruchu antywojennego z Green-
ham Common utworzyły one

miasteczko namiotowe w pobli­
żu bazy wojskowej, w której
czynna jest amerykańska stacja

’

radarowa, obserwująca ruchy o-

krętów podwodnych■ Według działacza federacji
pracowników transportu i łączno,
śai R. Valreli, w Hiszpanii stosuje
się obecnie „legalny podsłuch”,
wobec 400 abonentów telefonów

■ Paryski dziennik „Le Mon­
de” zamieścił informację o aresz-

> towaniu w Paragwaju, Georgesa
i Watina, 63-Ietniego obecnie u-

czestnika i jednego z organizato­
rów zamachu na życie generała
de Gaulle’a w Petit-Clamart w
1962 r. G. Watin był jednym z

czołowych działaczy OAS.
■ W środę w elektrowni ją­

drowej Paks na południe od Bu­
dapesztu dokonano rozruchu
trzeciego bloku energetycznego.

* Ma on moc — podobnie jak po­
przednie — 440 megawatów.

.om NICHOLSDNEM

i Kathleen TURNER!

-o-
Początek seansów o godz. 21

K-7977
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28 BM. w Warszawie dobiegły
końca polsko-radzieckie rozmowy
na temat rozwoju współpracy w

rolnictwie 1 gospodarce żywno­
ściowej. Przyjęto wspólne ustale-
lenia dotyczące rozszerzenia
kontaktów naukowo-technicz­
nych i gospodarczych między
Polską, a ZSRR w obrębie kom­
pleksu żywnościowego. Podpisa­
na została umowa o eksporcie
owoców i warzyw świeżych i
przetworzonych oraz kwiatów z

Polski do Związku Radzieckiego
w latach 1986—90 i kierunkowa
do 2000 roku.

28 BM. rozpoczęło się, mające
wieloletnią tradycję, spotkanie
robotników, członków ZSMP,
czterech polskich przedsiębiorstw
noszących imię Wł. Lenina —

Łódzkiej Elektrociepłowni, Stocz­
ni Gdańskiej, Kopalni Węgla
Kamiennego w Mysłowicach-We-
sołej oraz nowohuckiego Kombi­
natu Metalurgicznego. W tym
roku ZSMP-owcy goszczą 60-
osobową grupę młodzieży z za­
kładów pracy noszących imię
Lenina z Bułgarii, CSRS, NRD,
Rumunii, Węgier i ZSRR.

28 BM. premier Z. Messner
przyjął członków Rady Ochrony
Pomników Walki i Męczeństwa
z jej przewodniczącym gen, dyw.
pilotem R. Paszkowskim. Rada
od 40 lat patronuje patriotycz­
nemu ruchowi społecznemu
koordynując działalność insty­
tucji państwowych i organizacji
społecznych w dziele upamięt­
niania miejsc walki I męczeń­
stwa oraz opieki nad nimi.

Z KRAJU
W ŁAMBINOWICACH przed

Pomnikiem Martyrologii Jeńców
Wojennych odbyła się manife­
stacja społeczeństwa z udziałem
kombatantów z woj. opolskiego,
a także grupy kombatantów
brytyjskich przebywających w
Polsce na zaproszenie ŻBoWiD.

W OBECNOŚCI licznego gro­
na b. żołnierzy Gwardii i Armii
Ludowej, kombatantów Armii
Krajowej i Batalionów Chłop­
skich, kompanii honorowej 12
dywizji zmechanizowanej WP,
a także młodzieży i przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa,
nastąpiło wodowanie w Szcze­
cińskiej Stoczni nowego masow­
ca o nośności 33,5 tys. ton, któ­
remu nadano imię „Armia Lu­
dowa”.

JEDNA z najliczniej słucha­
nych 1 najżywiej redagowanych
audycji Polskiego Radia — „Po­
ranne sygnały” przygotowuje się
do jubileuszu: jutro pojawi się
na antenie ich 4000 wydanie.

FEDERACJA NSZZ Przemysłu
Lekkiego gościła związkowców z

Francji. Odwiedzili oni Fabrykę
Domów w Kowarach. Zakłady
Przemysłu Lniarskiego „Stra-
dom” w Częstochowie, „Intermo-
dę” — Zakłady Przemysłu O-
dzieżowego w Kamiennej Górze
oraz łódzki „Teofilów” zakłady
tekstylno-konfekcyjne.

DO GDYNI powrócił wczoraj
z rejsu wycieczkowego do nor­
weskich fiordów ..Stefan Bato­
ry”. Na tym atrakcyjnym tury­
stycznym szlaku statek znalazł
się po raz pierwszy wznawialąc
tradycję swojego poprzednika
„Batorego”.

Wczasy z psem
Są wczasy, na które można za­

bierać psy — poinformowano nas

w Funduszu Wczasów Pracowni­
czych przy pl. Szczepańskim.
Wczasy te organizowane są w

Sosnówce koło Jeleniej Góry.
Koszt jest niewiele wyższy od

wczasów normalnych, a rencistom
i emerytom przysługuje zniżka.
Dla psa przewidziane jest wyży­
wienie wkalkulowane w cenę wy­
poczynku. (dag)
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Minister J. Urban odpowiada I w
g „Letni

(Dokończenie ze str. 1)
— Zmiany takie nastąpią. W tej

chwili trwają prace nad ich pro­
jektem i za wcześnie już dzisiaj
mówić o szczegółach. Należy się
spodziewać, że projektowane ko­

rekty zgodne będą zarówno z kry­
tycznymi uwagami, jakie pod ad­
resem fiskusa padły na X Zjęź-
dzie PZPR, jak również z licz­
nymi wypowiedziami prasy na

ten temat. W chwili, gdy zamie­
rzone zmiany nabiorą konkret­
nego kształtu, natychmiast o tym
poinformuję. Przecież dopiero od

Dzięki esperanto

eksportujemy literaturę

„Marta"
lekturą szkolną
w... Japonii

Wiele klasycznych pozycji pol­
skiej literatury, dzięki esperanto,
trafia na półki księgarskie tak
odległych krajów jak Japonia i
Chiny.

Do Chin dotarł m. in. „Faraon”
Henryka Sienkiewicza, który naj­
pierw tłumaczony był na jęz. e-

speranto, później z esperainckie-
go na chiński przetłumaczył go
zast. red. naczelnego esperanckie-
go miesięcznika „El Popolo Ćimo”
wychodzącego w Pekinie. „Fara­
on” już wkrótce będzie dostępny
w chińskich księgarniach.

Podobnie było z „Martą” Elizy
Orzeszkowej, przetłumaczona zo­
stała z' esperanckiego na japoński,
podbiła serca Japończyków i sta­
ła się obowiązkową lekturą szkol­
ną w Japonii.

Ostatnio wyszło drugie wyda­
nie „Pana Tadeusza” w tłuma­
czeniu na jęz. esperancki Anto­
niego Grabowskiego. Natomiast
w przyszłym roku w języku espe-
ranckim uikaże się „Król Maciuś
I” Janusza Korczaka w przekła­
dzie Stanisława Świstaka. (kk)

kilku tygodni urzęduje nowy mi­
nister finansów. Dajmy mu czas

na rozważne sformułowanie
zmian systemu podatkowego. Pre­
mier Messner, w swoim wystąpie­
niu, krytykującym dotychczaso­
we praktyki podatkowe, zasygna­
lizował zmianę całej filozofii do­
tyczącej finansów państwa, w tym
również podatków. Prawdziwą
skuteczność i aprobatę społeczną
uzyskać może tylko taka polity-.
ka fiskalna, która premiuje ucz­
ciwość. Przepisy podatkowe w

wielu przypadkach zakładały do
tej pory, że każdy obywatel chce
oszukać skarb państwa. W takim
duchu np. sformułowane zostały
przepisy o sprzedaży mieszkań
własnościowych, czy też dotyczą­
ce zamiany mieszkań.

— Co się dzieje z projektem
nowego prawa lokalowego, w

którym między innymi zmienio­
ne mają być przepisy dotyczące
zamiany mieszkań?

— Ministerstwo Budownictwa i
Gospodarki Komunalnej przygoto­
wało już projekt tego dokumen­
tu. Jeśli chodzi o zamianę miesz­
kań, to przewiduje on dość duże
innowacje. Cała idea oparta zo­
stała na maksymalnym ułatwie­
niu formalności i stworzenia do­
brych warunków finansowych
tym, którzy chcą zamienić więk­
sze mieszkanie na mniejsze. M.
in. jeślj zamiana następuje wśród
ludzi bliskich (rodzice, dzieci), to

wtedy odchodzi się od normy me­
trażowej i wystarczy, że'rodżina
przeprowadzająca się do większe­
go mieszkania jest liczniejsza
niż ta, która je opuszcza. Pro­
ponowane są również zwolnie­
nia z kaucji, jak również nieod­
płatne przeprowadzki dla tych,
którzy oddają większe mieszka­
nia w zamian za mniejsze. Istnie­
je również możliwość dofinanso­
wania w tym przypadku wkładów
mieszkaniowych.

ALDONA ŁUKOMSKA
(INTERPRESS)

| „KULTURZE” państwo J.
Duma i L. Wykróta zaty­
tułowali swój materiał

„Letni sen”. Piszą o Świnoujściu:
,,...Coś się tu dzieje, to miasto

jest prawdziwie wielkomiejskim
kurortem. Zaprosić dziewczynę
do *Słodkiego Centrum*, pójść z

nią na dancing do »Gryfii« czy
»Albatrosa«, wpaść nocą do
«Ewy». Nie wszyscy jednak mogą
— z wiadomych względów: to

kosztuje...” „...Milicyjne staty­
styki potwierdzają zasłyszane o-

»' pinie: wczasowicze lubią sobie
g popić, ale nie awanturują się.
S Robią libacje we własnym, ma-

S łym gronie, we wczasowym po-
S koiku. Tak wychodzi najtaniej...”
E „..Kaowcy narzekają na upodoba-
g nia swych podopiecznych do sa-

g mętności: ze zbiorowych, wcza-

g sowych imprez najchętniej przyj-
g dą na ognisko...” „...Dalej to już
5 przedmioty, służące kulturze fi­
gi zycznej (...) ku największej ucie-

g sze dzieci, odstawionych na kory-
g tarz przez rodziców, którzy za-

g mykają się przed własnymi po-
S dechami w pokojach, pragnąc li-
g czyć minuty świętego spokoju...”.
g Niewiele pomaga bezpłatność nie-

ig

których imprez. Wczasowicze wy­
bierają leżenie na plaży lub za­
kupy w zaopatrzonych w NRD-
owskie towary sklepach. Czasem
jednak zdarza się niespodzianka.
W świnoujskim KMPiK najwięk­
szym powodzeniem cieszył się re­
cital Jana Wołka, artysty wspa­
niałego niewiele jednak mające­
go wspólnego z lekką, wakacyj­
ną rozrywką

Mamy więc obraz naszej co­
dziennej normalności niezmiennej,
zwykłej.

Uzupełnienie jej, od strony o-

byczajowo-finansowej, znaleźć
można w „POLITYCE”. A to ja­
kaś pani domaga się wypłaty a-

limentów w walucie wymienial­
nej, mimo że mąż przed wyjaz­
dem zabezpieczył dziecko, składa­
jąc pieniądze na alimenty w de­
pozycie — co zresztą spotyka się
ze znacznym społecznym zrozu-

Skqd te dodatkowe opłaty?

rr„Jesień Tatrzańska
(Dokończenie ze str. 1)

gionalne. W niedzielne przedpołu­
dnie barwny korowód festiwalo­
wy na Krupówkach. Od po­
niedziałku do piątku, w każdy
dzień na dwóch koncertach popo­
łudniowych, zespoły walczyć bę­
dą o „Złotą Ciupagę”, a także o

,Liść Jesieni Tatrzańskiej”.
i Międzynarodowemu

Festiwalowi towarzyszyć będzie
wiele innych imprez, jak choćby
konkurs na wiersz o tematyce
górskiej, konkurs na dorożkarza
roku, czy „Posiady góralskie”. Za­
glądnąć też można będzie do pra­
cowni artystycznych plastyków i
twórców ludowych. Na £>ewno du­
żym wydarzeniem będzie otwar­
cie Galerii rzeźby Henryka Burz-
ca.

W całym repertuarze „Jesieni”
znajdzie się też coś dla turystów.
Jalk co roku tatrzańscy przewo­
dnicy organizują „Dni Przewo­
dnickie”, w ramach których wio­
dą ceprów ńa mniej uczęszczane
trasy, jak choćby na Rysy, czy
Przełęcz Pod Chłopkiem. (dag)

„Jesieni”

Libia gotowa...
(Dokończenie ze str. 1)

towość swego rządu do wyjaśnie­
nia tej sprawy na forum Mię­
dzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości w Hadze oraz Rady
Bezpieczeństwa.

Ali Treiki podkreślił, iż nie­
zależnie od tego, że Libia opo­
wiada się za pokojowym roz­
wiązaniem konfliktów, to goto­
wa iest bronić się przy użyciu
sił zbrojnych. W walce z Mus-
solinim straciliśmy prawie po­
łowę ludności, a teraz

jesteśmy ponieść
w obronie przed agresją
gana powiedział _'_1. _____

LONDYN (PAP), Agencje za­
chodnie poinformowały, że w

środę do bazy lotniczej w Bos-
combe. w

przyleciało
myśliwców
F-lll.

Rzecznik
skiego poinformował,
ty te wezmą udział
cych do 24 września

_________

Paktu Północnoatlantyckiego
Rzecznik nie udzielił żadnej od­
powiedzi na pytanie, czy przy­
bycie nowych myśliwców bom­
bardujących nie jest związane
z ewentualną agresją.

gotowi
takie straty

Rea-
Ali Treiki.

zachodniej Anglii.
18 amerykańskich

bombardujących typu

lotnictwa amerykań-
że samolo-
w trwają-

manewrach

Ol) NIEDZIELI

Wwielu rejonach świata
toczy się zacięta walka
o władzę. Gdzieniegdzie

niezadowolenie z rządzącej e-

kipy sprawia, iż na ulice miast
wylęgają ludzie, a w starciach
z policją i wojskiem giną dzie­
siątki osób. Gdzie indziej opo­
zycyjne partie przygotowują
się do kolejnych wyborów
wierząc, iż władza przejdzie w

ich ręce...
W ostatnim czasie zmiana e-

kiny rządzącej nastąpiła na

Filipinach, gdzie pani Corazon
Aąuino odsunęła od władzy
wieloletniego dyktatora Ferdi-
nanda Marcosa. Poza sympatią
szerokich rzesz społecznych
pani Aąuino miała także opar­
cie w miejscowym Kościele
Katolickim. Zmiana władzy
nie uzdrowiła jednak z dnia
na dzień trudnej sytuacji Fili­
pińczyków. Ostatnio zwierzch­
nik Kościoła Katolickiego na

Filipinach — kardynał Jaime
Sin skrytykował postępowanie
nowych władz. „Zmiana kie­
rownictwa — powiedział — nie
wystarcza. Wydalenie ludzi ze

starego reżimu za granicę nie
otworzyło drogi naszemu naro­
dowi do lepszej przyszłości.
Bogaci znów ukazują swą
chciwość, a liczba ubogich ro­
śnie”. Nawiązując do wystą­
pienia kardynała Sina świato­
we agencje prasowe odnotowa­
ły, iż w ostatnich dniach na

Filipinach znów
żyć pogłoski o

przez • niektórych
za.m-chu stanu.

W azjatyckich krajach rzą­
dzonych przez dyktatorów nie­
pokoje społeczne są na po­
rządku dziennym. Przed kilku
dniami pisaliśmy o sytuacji w

Pakistanie, gdzie po areszto­
waniu przywódczyni opozycji
— pani Benazir Bhutto nara­
sta społeczne wrzenie. Premier
Pakistanu — Mohammed Ju-
najo w oświadczeniu prasowym

Bhutto. Przychodzą z miłości
do pieniędzy: 100 rupii (6 do­
larów) dziennie. Któż nie
chciałby tyle zarobić? (...) Nie
boimy się Benazir — podkre­
ślił gen. Z. Hag — jest to zja­
wisko, które musiało się w na­
szym kraju pojawić. Jeśli bę­
dzie ona trzymać się prawa,
to za dwa lata utraci cały swój
impet. Za cztery lata — kiedy

nadejdzie czas wyborów — Be­
nazir może wygrać, ale będzie
to walka bardzo zacięta”.

W Europie walka o władzę
przebiega spokojniej, choć na

swój sposób także jest bardzo

Walka o władzę

zaczęły krą-
planowanym
wojskowych

odrzucił ostatnio możliwość za­
warcia jakiegokolwiek kom­
promisu z uwięzioną Benazir
Bhutto. Odrzucił również sta­
nowczo wysuwane przez opo­
zycję żądania przeprowadze­
nia do końca br. nowych wy­
borów powszechnych i oznaj­
mił, że nie widzi potrzeby
przeprowadzenia rozmów z u-

grupowaniami opozycyjnymi.
Prezydent Pakistanu — gen.
Ziaul Hag w ciekawym wy­
wiadzie dla „Newsweeka”,
przedrukowanym przez „Fo­
rum” z 21 bm. ocenił (jeszcze
przed aresztowaniem) panią
Benazir Bhutto jako córka
„męczennika”, która przybyła
do kraju z ogromnym kapita­
łem zagranicznego poparcia fi­
nansowego. Zdaniem gen. Z.
Haga widomą oznaką zagra­
nicznej pomocy finansowej
jest metoda organizowania
przez B. Bhutto zgromadzeń
publicznych. „Ludzie nie przy­
chodzą z miłości do Benazir

zacięta. Oto choćby Republi­
ka Federalna Niemiec, gdzie
wybory do Bundestagu 25
stycznia przyszłego roku za­
decydują o losach rządzącej
ekipy kanclerza H. Kohla. Od
poniedziałku 25 bm, w No­
rymberdze obradował federal­
ny zjazd opozycyjnej Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec
(SPD). Zjazd został podpo­
rządkowany jednemu celowi
•— zdobyciu w styczniowych
wyborach do Bundestagu ab­
solutnej większości głosów i

przejęciu w ten sposób wła­
dzy. Ponad 400 delegatów
zjazdu SPD zademonstrowało
swoje poparcie dla kandydata
na kanclerza: 55-letniego Jo­
hannesa Raua. W swym wy­
stąpieniu największy autory-

mieniem skoro udaje jej się-żćló-'
być. wbrew obowiązującemu pra-
wu, numer mężowskiego konta,
a 1 sąd popiera jej starania,
wbrew zresztą obowiązującemu'
prawu (kto nie wierzy, może

sprawdzić w artykule E. Nowa­
kowskiej Drugi koniec kija”). A

■to kaflarz. robiący kafle „chude”,
opłaca podpalacza, by usunąć
konkurenta robiącego kafle „tłu­
ste” — nie powodując jednak
tragedii, bo konkurent szybko sta­
je drugi raz na nogi, a sprawę
„wsypuje” sam zleceniodawca,
nie żaden dzielny dochodzenio-
wiec, nękany wyrzutami sumie­
nia czy może obawą przed zbyt-

. nią gadatliwością wykonawcy-al-
koholika..

1 Marazm w prasie, dzielnie po­
dążającej za zwykłą rzeczywisto­
ścią? Jeszcze jeden cytat z „Kul-

: tury”. „...W kiosku »Ruchu« szyby
■zastawione po sufit, oblepione
■plastykowymi zabawkami (...)
. Prasa na dalszym planie. Nie jest
. towarem chodliwym, dobrze sprze­

dają się jedynie »Zycie Warsza­
wy*, »Ekspres Wieczorny* i szcze-

: ciński »Kurierek«..."

W ostatnich dniach Czytelnicy
zasypali nas pytaniami, na ja­
kiej podstawie otrzymali dodat­
kowe kwity na jednorazową o-

płatę za elektryczność i gaz.
Przyzwyczailiśmy się już do roz­
liczeń na początku każdego roku
i płacenia kolejnych rat co dwa
miesiące. A tu nagle, bez uprze­
dzenia — dodatkowy rachunek.

Sprawę wyjaśniła nam pani
Barbara Gracz, kierownik działu
organizacji sprzedaży i kontroli
z krakowskiego Zakładu Ener­
getycznego. Otóż 16 kwietnia na­
stąpiła podwyżka cen. I tak 1 ki-
lowatogodzina w ciągu dnia kosz­
tuje 2,60 zł (dawniej 2,20 zł), 1

kilowatogodzina energii nocnej —

1,30 (dawniej 1,20 zł) a 1 metr

sześcienny gazu — 4 zł (dawniej
— 3,50).

W związku z nowymi cenami
w całym kraju przyjęto system
przekazania odbiorcom energii i

gazu jednorazowych rachunków
wyrównawczych po to, by z po­
czątkiem roku nie zaskoczyły ich
zbyt duże kwoty do zapłacenia.
Rachunki te otrzymają tylko ci,
u których roczne rozliczenie od­
bywa się w listopadzie, grudniu,

Krakowskie Radio
w Jordanowie

1 września poranny magazyn
Rozgłośni Krakowskiej „Co nie­
sie dzień” (godz. 6.05—8.00, pr. II)
i specjalna audycja „Jordanów
na antenie PR” (godz. 12.00—14.00
pr. II) poświęcone będą pro­
blemom miasta i gminy.

W bezpośredniej transmisji
mieszkańcy Jordanowa przypomną
pierwsze dni września i walki w

okolicy miasta. Mówić też bę­
dą o początku nowego roku
szkolnego, o problemach przemy­
słu, rolnictwa i kultury. W pro­
gramie znajdzie się m. in. kon-
kurs związany z historią Jorda­
nowa (nagrody ufundowały tam­
tejsze zakłady pracy).

tet w SPD; były kanclerz —

Willy Brandt nakreślił trzy
główne zadania przyszłej po­
lityki SPD: pokój, praca i och­
rona środowiska naturalnego.

O wyniku styczniowych wy­
borów do Bundestagu naj­
prawdopodobniej zadecydują
wewnątrzkrajowe programy .

rywalizujących partii. Dla nas

nie bez znaczenia jest pokojo­
wy kurs SPD w sprawach
międzynarodowych. Rządząca
ekipa kanclerza H. Kohla jest
atakowana przez SPD głów­
nie za bierność i bezczynność
w sprawach rozbrojeniowych
i za brak inicjatyw pokojo­
wych. W swym wystąpieniu
Johannes Rau podkreślił, iż
SPD domaga się usunię­
cia z Europy broni ato­
mowej i chemicznej oraz wy­
cofania z Europy amerykań­
skich rakiet atomowych, w za­
mian za co ZSRR powinien
wycofać swe rakiety z CSRS
i NRD. SPD nie przyłoży ręki
do militaryzacji kosmosu —

powiedział J. Rau — jest prze­
ciwna nie tylko amerykań­
skiemu programowi wojen
gwiezdnych, lecz wypowiada
się także przeciwko europej­
skiemu odpowiednikowi wo­
jen gwiezdnych. SPD opowiada
się także za rozszerzeniem
współpracy ze Wschodem.

Trudno dziś jeszcze oceniać
szanse SPD w walce z koali­
cją CDU-CSU-FDP, Walka o

władzę w Bonn z pewnością
będzie zacięta i wyrównana...

(Wi-Gr)
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styczniu i lutym. Grupę tę ogra­
niczono tylko do abonentów zu­
żywających większą ilość energii.
Pozostał; użytkownicy wyrówna­
ją różnicę w kosztach w opłatach
przyszłego roku.

Natomiast ci krakowianie, u

których liczniki odczytywane są
w marcu i kwietniu — już w te­
gorocznej książeczce opłat mieli
uwzględnioną szacunkowo nową
cenę. Ostateczne rozliczenie na­
stąpi również w nowej książecz­
ce.

Wszystko to trochę skompliko­
wane, ale ponoć podyktowane
troską o naszą kieszeń z począt­
kiem przyszłego roku. Szkoda
tylko, że wysyłanie dodatkowych
blankietów nie poprzedzono o-

publikowaniem stosownej infor­
macji lub przynajmniej nie za­
mieszczono jej na owych blan­
kietach.

Tak czy inaczej płacić musi-
my. (es)

Muzyka w starym Krakowie
(Dokończenie ze str. I)

JUTRO, 30 sierpnia, godz. 20.15,
kościół oo. Dominikanów, pl.
Dominikański — wystąpi 40-oso-
bowy chór BBC Northern Singers
z Anglii, który przedstawi dawne
i współczesne utwory kompozy­
torów angielskich.

POJUTRZE, 31 sierpnia, niedzie­
la, godz. 19.30, kościół św. Piotra
i Pawła, ul. Grodzka 52 — Berliń­
ska Orkiestra Symfoniczna oraz

Chór Katedry św. Jadwigi z Ber­
lina Zachodniego pod dyrekcją
Rolanda Badera wykonają „Missa
di Gloria” Giocomo Pucciniego o-

raz „Ouatro pezzi sacri” Giuseppe
Verdiego. Jako soliści wystąpią
Aldo Baldin (tenor) i George For­
tune (baryton). Koncert ten za­
myka tegoroczny festiwal Muzy­
ka w starym Krakowie.

Co słychać?
W jednym z angielskich wię­

zień powstał 6-osobowy zespół
rockowy. Ciekawy jest skład ze­
społu. Składa się on z 3 prze­
stępców odsiadujących wyroki
za morderstwa oraz... 3 straż­
ników więziennych.
Out” bo tak brzmi
brytyjskiego zespołu nagra w

najbliższych dniach swa pierw­
szą płytę. Nagrania dokona spe­
cjalne ruchome studio zainstalo­
wane w samochodzie. Ciekawe,
czy „Inside Out” przygotował
nową wersję znanego utworu
Elnisa Presleya „Jailhouse rock"
(Więzienny rock).

„Inside
nazwa

@ Skrzyżowanie ul. Skolickjego z

ul. Kapelanka, mimo wyraźnego o-

znakowania i dobrej widoczności
nie należy do bezpiecznych. Chwila
nieuwagi bądź nieznajomość prze­
pisów i kolizja gotowa. Wczoraj
spotkało to kierującego „fiatem
126p”, Ryszarda S. (zam. Kraków ul.

Łużycka 63/22). Nie ustąpił on

pierwszeństwa przejazdu i jego
„maluch” zderzył jśę z tramwajem
linii „22”. Kierowca doznał

głowy. Oba pojazdy zostały
dzone.

© Ponadto w Krakowie
do 4 niegroźnych wypadków, w któ­
rych obrażenia odniosło 5 osób. Na
ulicach miasta miało miejsce 10
„stłuczek”. Zatrzymano 1 nietrzeź­
wego kierowcę. (s>

urazu

uszko-

doszło

Zastępca

VIDEGBAJT poleca przestrajanie
OTVC na Pal /Secam wysoka jakość,
krótkie terminy, roczna gwarancja,
rachunki. Usługi w domu Klienta.
Zgłoszenia Kraków, tel. 33 -51-24, co­
dziennie w godz. 10—12. oraz 18—£0.
Możliwość świadczenia usług na te­
renie Nowego Targu, Tarnowa.

g-34090

WIELICZKA. Działkę z pozwoleniem
na budowę — sprzedam. Tel. 78-35-21

g-34489

NAGRODA! 26.VIII na osiedlu Han­
dlowym w Nowej Hucie zaginął ma­
ły jasnobrązowy kundelek. Na szyi
ma czerwoną obrożę. Wiadomość, tel.
44-52-79, 44-23-93 g-39393

NIE UMEBLOWANEGO mieszkania —

poszukuje na okres 1—2 lat, małżeń­
stwo powracające z zagranicy. Czynsz
do uzgodnienia. Tel. 22-24-53 lub ofer­
ty 34372 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OWCZARKI niemieckie 2-,5-mlesięcz-
ne — sprzedam. Nowa Huta, os. Cha­
łupki 16, dojazd autobusem 131, z

Cementowni g-34297

2 DZIAŁKI budowlane lub pod ogrod­
nictwo, H2 km od. Krakowa — sprze­
dam. Tel. 11-09-18, po 15.

NOWE suknie ślubne — sprzedam.
Kraków, ul. Sarego 10/11.

PARKIET — sprzedam. Tel. 48-30-50

ROŻNO. na 3—6 kurczaków — pilnie
kupię Tel. 12-64-29 g-3436B

OBCOKRAJOWIEC student po­
szukuje samodzielnego mieszkania, z

telefonem w okolicy AGH. Tel. 37-
-44-48, pok. 214A g-34358

PAKAMERĘ — sprzedam. Tel. 34-50-52

ODSTĄPIĘ udział w zakładzie usłu­
gowym branży samochodowej, ewen­
tualnie przyjmę współpracownika z

niewielkim wkładem. Oferty 82949
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

SKRZYNIĘ biegów Wartburga —

^sprzedam. Ryszard Gądek, Targowis­
ko 159, 3.2-015 Kłaj g-33981

ŚLICZNE boksery — szczenięta —

sprzedam. Kraków, Azory, ul. Jare­
my 1/10 g-33974

LOKAL w Śródmieściu odstąpię lub
nawiażę współpracę. Ciche rzemio­
sło. Tel. 33 -84-25 g-33594

UCZCIWEGO znalazcę zegarka dam­
skiego — proszą o zwrot za nagrodą.
Tel. grzecznościowy 48-39 -59 g-34471

DO WYNAJĘCIA pokój studentce
anglistyki. Oferty 34444 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

BLACHARZA samochodowego — za­
trudnię. Kraków, ul. Kosocicka 8.
tel. 34-43-52, po godz. 18 g-24250
PROSPERUJĄCY- zakład "^'atrakcyj­
ną produkcją, blisko Krakowa, od­
stąpię z przyczyn losowych. Upraw­
nienia niepotrzebne. Teł. grzecznoś­
ciowy 37-68-60, wieczorem. g-33337
KUŚNIERSKĄ maszynę — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 66-24-08. g-34423
OBRAZY E. Wanieka — sprzedam.
Tel. 66-32-43___ ._________ g-34453
126p. 1980 — sprzedam. Tel. 55 -09-58.
po 18 g-34378
ZDECYDOWANIE kupie mieszkanie.
Oferty 34367 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na2

__________ _____________

STUDENTKA medycyny — poszuku­
je garsoniery lub pokoju w śród­
mieściu. Oferty 34423 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2_ __________

STUDENTKA medycyny — poszuku­
je samodzielnego pokoju. Oferty ,

34502 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
_

MIESZKANIE 2-pokojowe — zdecy­
dowanie kupię. Oferty 34102 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2__ ________________

WYNAJMĘ „warszawskie” M-4 za

mieszkanie w Krakowie. Oferty 34509
„Prasa" Kraków, Wiślna 2__________
WYSOKA nagroda! 25 sierpnia w o-

kolicy Plant zaginął czarny, trochę
podpalany, średniej wielkości piesek
z rodziny ratlerków. Wabi sie Rek-
sio. Ktokolwiek widział zaginionego
pieska, proszony 1est o skontakto­
wanie sie. Tel. 22-76-48 zakład fryz­
jerski, pl. Szczepański 7______ g-34389

FLET — kupię. Tel. 48-54-83 g-34515

ZLECĘ wykonanie prostego dachu.
Materiału nie posiaHpm. Oferty 34561
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

PARCELE budowlana lub stary dom
— zdecydowanie kupię. Podać cenę
i lokalizacje. Oferty 34560 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 25 sierpnia 1926 roku
zmarła nagle, w wieku 39 lat

ś.fp.

mgr BARBARA PATKANIÓWgKA
z domu Czajka

najukochańsza Zona i Mamusia.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 2 wrześni*
o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego — o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

MĄŻ, CÓRKA i RODZINA
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Gorcach i Tatrach,
Kk^^^/^od Turbacza aż

PO słowacką Doli­
ną Cichą, wiódł

szlak bojowy oddziału partyzan­
ckiego kpt.. „Lamparta”. W wal­
ce z Niemcami partyzanci Odosia
współdziałali z partyzantami ra­
dzieckimi mjr Guszowa, bazują­
cymi na Lubaniu i po słowac­
kiej stronie. Tam też wiedzie
ślad głośnej akcji „Podcięte
Skrzydła”, której jednym z głów­
nych bohaterów był znakomity
narciarz, -syn góralskiego gazdy
z Zakopanego — Józef Uznań-
ski, pseudonim „Szaleniec”, któ­
rego legenda o waleczności o-

biegła całe Podtatrze.

PRZYJACIELSKIE SPOTKANIE

Był czerwieg
1943 r., na froncie

wschodnim Armia
Radziecka parła
naprzód. W górach
coraz śmielej po­
czynali sobie par­
tyzanci. W majej/'

’

bacówce na Tur­
baczu kpt. „Lam­
part” fetował nie
lada gości. Byli to

partyzanci mjr
Iwana Guszowa,
walczący po stro­

nie słowackiej.
Łączniczka Jasia
Rozwadowska, córka lekarza z

Rabki, wystarała się o kawał
szynki i piwo. Znalazła się też
dobra „saniogonka”, którą raczyli
się wszyscy.

— Nuże chłopcy — mówił Gu->
szow. — Damy germańcom bo­
bu. Za Krasnoju Armiu, za jej

pobiedę — wzniósł w górę kie­
lich.

— Niech, żyje — krzyczeli par­
tyzanci.

Wieczorem odbyła się nara­
da, brał w niej również u-

dział Józef Uznański „Szaleniec”.
Był najmłodszy z całego grona.
Ustalono wspólną koncepcję ata­
ku. Celem akcji miało być zli­
kwidowanie lotniska wysoko­

S wego czasu ge­
nerał. Franci­
szek Skibiński
w rozmowie ze

mną stwierdził półżartem, że być
może, dzięki temu, iż 10 Bryga­
da Strzelców Zmotoryzowanych,
w której w momencie wybuchu
wojny był szefem sztabu, a w

składzie brygady 10 Pułk Strzel­
ców Konnych, wyszły na wojnę
z Krakowa, zachowały przez ca-

łę wojnę nazwy,
sztandary i część

kadry. Gen'
znał wted
Kraków
na sobie
„wiecznego
sta”, być
nąznąeta nim rów­
nież wielu z tych,
którzy mają z nim związek. 10
Brygada Kawalerii Zmotoryzo­
wanej dowodzona przez płk. dypl.
(późniejszego generała) Stanisła­
wa Maczka sk’adala się z wy­

mienionego 10 Pułku Strzelców
Konnych, 24 Pułku Ułanów, dy­
wizjonów: rozpoznawczego, prze­
ciwpancernego, artylerii moto­
rowej, kompanii: czołgów śred­
nich ■czołgów rozpoznawczych,
batalionu saperów zmotoryzowa­
nych, szwadronu łączności i ba­
terii artylerii przeciwlotniczej.

15 marca 1939 roku brygada
została postawiona w stan pogo­
towia i rozpoczęła mobilizację.
Pododdziały brygady koncentro­
wały się w rejonie Rzeszowa. 14
sierpnia otrzymały rozkaz natych­
miastowego wymarszu pod Kra­
ków, aby wejść w skład armii
o tej nazwie. Nad ranem zmo­
toryzowani kawalerzyści doszli
do miasta i zakwaterowali się w

rejonie Skawina — Liszki —

górskiego w Dolinie Cichej. Zni­
szczenie hangarów i samolotów
„Storch”, przystosowanych do
walki z partyzantami.

Lotnisko górskie w Dolinie
było pilnie strzeżone przez Niem­
ców. Zwiadowcy radzieccy wy­
kryli 6 posterunków, dwa gnia­
zda ciężkich karabinów maszyno­
wych. Aby przystąpić do ataku
trzeba było unicestwić nieprzy­
jacielskie’ czujki. To mieli wy­
konać partyzanci radzieccy, któ­
rzy znali lepiej Dolinę Cichą.
Kilkakrotnie podchodzili pod sa­
mo lotnisko z zamiarem przepro­
wadzenia akcji bojowej, ale by­
li liczebnie za słabi, aby zdecy­
dować się na taką szarżę. Co in­
nego z Polakami, we współdzia­
łaniu z oddziałem kpt. „Lampar­
ta”.

Akcja

— „Szaleniec" — ty pójdziesz
ze zwiadowcami. Zlikwidujecie
wszystkich wartowników: Jesteś
diabelnie zwinny, szybki i silny.
Jako góral i przewodnik świe­
tnie chodzisz po skałach. Muśi-
cie ich zaskoczyć — powiedział
major Guszow. Jak zniszczycie
wartowników, Sanajew da znać
sygnałem. Hasłem rozpoznaw­
czym dla nas będzie głos kukuł­
ki. W tym czasie my z trzech
stron zaatakujemy baraki lotni­
cze i komando ochronne. Miny
oraz benzynę musimy zostawić
na samoloty i prowizoryczne han­
gary. Atakujemy nocą...

Mydlniki —- Bronowice — Wola
Justowska. Pułkownik Maczek
i major Skibiński zameldowali
się u generała Antoniego Szyllin-
ga dowódcy Armii „Kraków”, Jak
wspomina, w swej książce „Pierw­
sza pancerna” Franciszek Skibiń­
ski, generał i jego, sztabowcy no­
sili ubrania cywilne i mieli za­
maskowaną kwaterę w jednym
z hoteli krakowskich. Szylling
oznajmił, że 10 Brygada będzie

użyta w walkach na jednym z

trzech kierunków operacyjnych:
Pszczyna, Katowice,., Zawiercie.
Od tej pory Maczek i Skibiński
spędzali cały czas w terenie, stu­
diując z mapą jego szczegóły,
oceniając wartość sieci dróg
i. przydatność do walki różno­
rodnych obiektów terenowych.
29 sierpnia Szylling powierzył
im przygotowanie działania na

dodatkowym kierunku na Nowy
Targ.

— Żyło nam się w Krakowie
całkiem nieźle — wspominał
Skibiński. — Kwatery mieliśmy
wygodne, nawet klimat nam słu­
żył. Jadałem u „Hawełki” chwa­
ląc sobie dobrą kuchnię. Gdy o-

głoszono mobilizację, byłem
właśnie na obiedzie. Podniecony
kelner podbiegł do mnie, infor­
mując o tej nowinie. Odpowie­
działem spokojnie: — Sądzę, że
to panu nie przeszkodzi w poda­
niu mi czarnej kawy. Kelner po­

FAJERWERK W DOLINIE

21 lipca 1943 r. zaczaili się w

górach nie opodal Doliny Cichej.
Jako pierwsi ruszyli zwiadowcy,
a z nimi „Szaleniec”. Z wiel­
kim trudem posuwali się naprzód,
musieli być ostrożni. Kostow,
Ustienko i Sardów trzymali się
„Szaleńca”, Bustow, Szczagin
i Danajew skręcili nieco w bok,
posuwając się bliżej w stronę
posterunków wartowniczych-

Cichaczem posunęli się na ma­
łe przestronne wzgórze, skąd zza

krzaków jak na dłoni widzieli
wszystkie posterunki. Pełzali do
celu. Każdy do swego. Strzelać
mieli tylko w ostatecznym razie.
Rozkaz brzmiał: kolbą albo no­
żem!

Udało się, „Szaleniec” rękoje­
ścią pistoletu strzaskał głowę
Niemca, że ten ani drgnął zwa­
liwszy się na ziemię. Szybko po­
radził sobie również Kostow, U-
stienko i Sardacz. To byli raso­
wi zwiadowcy.

Zniecierpliwieni czekali na

znak Sanajewa. Czy aby się uda?
Trwali w bezruchu, rozglądając
się wokół.

Nagle rozległ się głos kukułki.
Początkowo tak nieśmiało, ury­
wanie, jakby z lękiem. Po chwi­
li byli już pewni. To Sanajew
— wszystko w porządku!

Mogli działać. Wypełzli z krza­
ków kosodrzewiny, pośuwając
się półkolem naprzód. Na czele
Gennadij Kostow, tuż za nim
„Szaleniec”. Nieco z tyłu czołgał
się Misza Ustienko, a dalej Iwan
Sardacz. Obaj stanowili ubezpie­
czenie. Szybko zlikwidowali po­
dwójną linię zasieków, z drutami
uwinęli się jak wytrawni sape­
rzy.

Podpęłzli do maszyn. To były
„Storchy” i przerobione z „Focke-
Wulfa” połowę awionetki. Przy­
glądali się bacznie, pilnie lustru­
jąc hangary i pole startowe. Mi­
sza zabrał się do zaminowania
maszyn. Pracowali szybko i skła"
dnie, podwiązując pod skrzydła
i kadłuby ładunki min i wiązki

(Dokończenie na str. 4)

patrzył na mnie z szacunkiem:
ot, prawdziwy zawodowy oficer,
nie, straszna mu mobilizacja, a

tym bardziej wojna — pomyślał
zapewne. Ale ja po prostu wtedy
mu nie uwierzyłem.

W tym samym dniu jeden z

kolegów Skibińskiego major Ka­
zimierz Żmudziński został do­
wódcą 16 Samodzielnego Dywi­
zjonu Artylerii Motorowej, utwo­
rzonego z dwóch baterii wydzie­

lonych z 1 Pułku Artylerii Moto­
rowej. Uznał to za wielki awans

w Swej karierze wojskowej i na

tarasie opuszczonego dworu na

wysokim brzegu nad Wisłą u-

rządził uroczystą kolację. Uczest­
niczyli w niej m. in. dowódca
brygady i szef sztabu. Wrócili
dość późno na Wolę Jństowską.
Na drugi dzień 1 września 1939
roku o piątej nad ranem zbu­
dził Skibińskiego telefon ofice­
ra dyżurnego sztabu. — Niemcy
przekroczyli na całym froncie
granice Polski. Wojna. Skibiński
otworzył szeroko okno. Usłyszał
łoskot samolotów i zrzucanych
bomb. Nadlatywały niemieckie
dorniery, pikując tak nisko, że
Skibiński widział sylwetki lotni­
ków. Bomba spadła obok dworu
na Woli Justowskiej. gdzie mie­
ścił się sztab brygady. Ale dzia­
ła przeciwlotnicze przepędziły
dorniery. Skibiński udał się na­
tychmiast do sztabu. Tam wszy-

ata hitlerow­
skiej okupacji,
to dla podbi­
tych narodów

lata terroru i bezprawia. Służy­
ła im nawet sprawiedliwość. Hi­
tlerowska sprawiedliwość...

W Dzienniku Ustaw III Rze­
szy z 1942 r. opublikowano frag­
ment zarządzenia Hitlera głoszą­
cego m. in„ że „dla spełnienia
zadań stojących przed wielką
Rzeszą Niemiecką potrzebny jest
silny wymiar sprawiedliwości (...).
W dążeniu do realizacji tego ce­
lu minister sprawiedliwości mo­
że odstąpić od obowiązującego
prawa”.

Ówczesny minister Thierack,
pełniący funkcję od 20 sierpnia
1942, skwapliwie
skorzystał z tego
upoważnienia. Już
kilka dni po obję­
ciu urzędu zako­
munikował współ­
pracownikom, że
zamierza zmienić
zasady wykonywa­
nia kar pozba­
wienia wolności.
W wyniku spot­
kań z Himmlerem
i Góbbelsem 18
września 194.2 za­
warto porozumie­
nie o wydaniu „a-
społecznych ele­
mentów” odbywających kary po­
zbawienia wolności w ręce ręichs-
fiihrera SS Heinricha Himmlera.
Więźniowie ci mieli zostać znisz­
czeni poprzez pracę.

Efektem tych ustaleń „panów
świata” była śmierć od 4 do 6
tys. ludzi, wydanych w ręce SS
i zesłanych do obozów koncen­
tracyjnych w Mauthausen, Bu-
chenwaldzie i Oświęcimiu. Wszy­
scy Żydzi, Rosjanie, Cyganie. U-

kraińcy i Polacy odbywający ka­
rę powyżej trzech lat więzienia,
otrzymali nagle, z powodu wzma­
cniania czegoś, co nazywano „wy­
miarem sprawiedliwości”, wyro­
ki śmierci. Ten sam los spotkał
Czechów i Niemców skazanych
na 8 i więcej lat pozbawienia

scy pracowali jak w zegarku.
Czekali tylko na rozkazy z do­
wództwa armii. Krótko przed go­
dziną 10 otrzymali pierwszy roz­
kaz:

„Silne zgrupowanie motorowo-
-pancerne wychodzące ze Słowa­
cji przekroczyło Tatry i nacie­
ra po dwóch osiach: na Chabów­
kę j na Nowy Targ. Po zepchnię­
ciu wysuniętych nad granicę
kompanii KOP, zgrupowanie to

prze na Rabkę — Skomielną Bia­
łą — Jordanów, zagrażając ty­
łom armii. Zadanie 10 Bryga­
dy Kawalerii: Nie dopuścić,
by nieprzyjaciel wyszedł z wą­
wozów górskich. W tym celu
opóźniać go jak najdłużej na kie­
runkach Myślenice i Dobczyce,
nie pozwalając mu na wyjście na

północ od linii Myślenice — Dob­
czyce, od której to linii nieprzy­
jacielskie związki pancerne uzy­
skują swobodę działania na Kra­
ków".

Sztab brygady zareagował na­
tychmiast. Motocykliści ruszyli z

rozkazami do pododdziałów, Ski­
biński udał się samochodem do
centrum Krakowa do sztabu
armii. Widział wyludnione ulice,
po których snuł się dym po na­
locie bombowym, wyły syreny
ogłaszające alarm, a przechod­
nie znikali w bramach. Skibiński
znalazł się w sztabie arrńii. gdzie
gen. Szylling przypomniał mu:

wolności. Skazani w wyniku pro­
cesów, które jakże często były
kpiną ze sprawiedliwości, nie
mogli być pewni zapadłego na

sali sądowej wyroku.
Nie dość jednak na tym. 13

października 1942 minister Thie­
rack skierował do reichsleitera
Bormanna pismo, w którym in­
formował, że „mając na uwadze
konieczność wyzwolenia społe­
czeństwa niemieckiego od Pola­
ków. Rosjan, Żydów i Cyganów
i uwolnienie od tego elementu
obszarów wschodnich, przewidzia­
nych dla niemieckich osiedleń­
ców, zamierzam przekazać ści­
ganie karne przedstawicieli tych
narodów reichsfuhrerowi SS.
Wychodzę z założenia, że nasze

kryły się

sztylety
sądownictwo może tylko w nie­
znacznym stopniu przyczynić się
do wytępienia obywateli tych

narodowości. Niewątpliwe jest,
że sądy nasze orzekają obecnie
surowe wyroki w sprawach prze­
ciwko tym osobnikom, ale to nie
wystarczy do pełnej realizacji
wspomnianego zamierzenia. Nie
ma sensu, by takich osobników
przechowywać latami w niemiec­
kich aresztach i więzieniach, na­
wet wtedy, gdy, jak ma to miej­
sce obecnie, wykorzystujemy ich
jako siłę roboczą dla celów wo­
jennych. Przeciwnie, jestem zda­
nia, że przekazanie takich osob­
ników policji, która może podej­
mować w stosunku do nich dzia­
łania. nie będąc skrępowana u-

— Nie wpuście ich poza linię
Myślenice Dobczyce.

— Zrobimy'Wszystko co można
panie generale — odparł major.

Przejeżdżając przez Aleje Trzech
Wieszczów ’ widział jak krako­
wianki rzucały żołnierzom 10

Brygady kwiaty na samochody,
a panowie podawali żołnierzom
garście papierosów, wiwatując
na cześć kawalerzystów. Skibiń­
ski wyjechał na szosę myślenicką...

— Ostatni raz oglądnąłem się
za siebie i popatrzyłem na Wa­
wel — opowiadał mi. — Potem
we Francji, Wielkiej Brytanii,
Belgii, Holandii i Niemczech, nie­
raz zastanawiałem się czy ten

pomnik dziejów narodowych o-

caleje z pożogi wojennej Gdy
po latach przyjechałem do Kra­
kowa. poszedłem nad Wisłę
i spojrzałem na Wawelskie Wzgó­
rze z uczuciem ulgi, choć wie­
działem, że Wawel ocalał.

Franciszek Skibiński zakoń­
czył wojnę jako dowódca 10 Bry­
gady Kawalerii już nie zmotory­
zowanej, ale pancernej W 1947
roku wrócił do kraju. Był m. in
kierownikiem katedry, broni pan­
cernej Akademii Sztabu Gene
ralnego, a następnie szefem
Biura Studiów MON Napisał
szereg prac dotyczących udzia­
łu wojsk polskich na froncie za
chodnim U wojny światowe/

RYSZARD DZIESZYŃSKI

stawowymi ograniczeniami, przy­
niesie znakomite skutki”.

Czyż można się dziwić głów­
nemu oskarżycielowi w procesie
norymberskim próf. Telfordowi
Taylorowi, że hitlerowskich sę­
dziów nazwał noszącymi sztylet
pod togą?

To zdanie padło dopiero w cza­
sie rozliczeń, gdy hitlerowcom
przyszło płacić za wcześniejszą
działalność. Tymczasem 5 listo­
pada 1942 r. z Berlina do wyż­
szych funkcjonariuszy SS i poli­
cji, dowódców i inspektorów taj­
nej policji, kierowników placó­
wek policyjnych, komendantów
gestapo j SD, kierowników kry­
minalnej policji oraz kierowni­
ków SD skierowano poufny, tele­
gram w sprawie stosowania pra­
wa karnego wobec Polaków i na­
rodów wschodnich. Informowano
w nim, że od 1 stycznia 1943 r.

sądownictwo rezygnuje z prowa­
dzenia normalnych postępowań
karnych przeciw Polakom, Rosja­
nom i Ukraińcom; Narody te
zrównano w prawach z Żydami
i Cyganami. Nie brak oczywiście
obszernego uzasadnienia, mówią­
cego o konieczności zapewnienia
porządku na terenach III Rzeszy,
nie brak zdań o niższości rasowej
przedstawicieli tych narodów.
Wprowadzono wobec nich tzw.

„Sonderbehąndlu.ng” — postępo­
wanie specjalne. Znało ono na­
stępujące kary: ostrzeżenie, a-

reszt do 21 dni, obóz pracy wy­
chowawczej do 56 dni, chłosta,
skierowanie do obozu koncentra­
cyjnego i śmierć przez powiesze­
nie. Ferowano je nie w następ­
stwie jakiegokolwiek postępowa­
nia karnego, lecz „indywidualne­
go rozważenia ciężaru gatunko­
wego popełnionego przestępstwa
i założeniu, że chodzi tu o pod-
ludzi, rasowo niepełnowarfościo-
wych”. Rozważania te prowadzi­
li funkcjonariusze gestapo. Nic
dziwnego, że wyroki śmierci na

„Ostarbeiterów” .— robotników ze

wschodu — zapadały niemal ta­
śmowo.

Do niedawna treść tego teleksu
nie była znana badaczom. Dopie­
ro w tym roku polscy naukow­
cy odnaleźli- go w Centralnym
Urzędzie Krajowym Organów
Wymiaru Sprawiedliwości do
Wyjaśnienia Zbrodni Nąrodowo-
soćjalistyćzńyćh w Ludwigsburgu.
Jeszcze jeden dowód zbrodni uj­
rzał światło dzienne. Ma on

szczególną, wymowę, jeśli uwzglę­
dnić. że poprzednik Thieracka na

stanowisku ministra sprawiedli­
wości. dr Gurtner starał się za­
chować przynajmniej pozery pra­
worządności. Zgłosił oficjalny
protest przeciw eutanazji. Po je­
go śmierci w 1941 r. przywódcy
III Rzeszy znaleźli czJowieka,
który nie miał żadnych skrupu­
łów.

KMŻYSZTOF GACEK

Carillon
znowu zadźwięczy

Trwała wojna W gruzy pada­
ły miasta. Niemcy grabili dzieła
sztuki, wywozili je w głąb Rze­
szy. Taki sam los spotkał wspa­
niały XVI-wieczny carillon, skła­
dający się z 37 dzwonów, z ko­
ścioła św. Katarzyny w Gdańsku.
Grał on przeróżne melodie, m.

in. marsza na powitanie królów.
W 1942 roku zaginął bezpowro­

tnie Wszystkim wydawało się,
że już nigdy nie powróci na Po­
morze. Po latach znaleziono go
na cmentarzysku dzwonów w

Hamburgu-Wilhelrnsburgu i... u-

mieszćzono na wieży kościoła
Mariackiego w Lubece. Gdańsk
jednak otrzyma carillon Są już
pierwsze . cztery dzwony, nie te
dawne. ą'e nowe. Na nowo odle­
wane. Tal: wiec carillon gdański
znowu zadźwięczy.

(dag)
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Pierwsze muzyczne syntetyzato­
ry dźwięków pojawiły się w la­
tach sześćdziesiątych. Były to du­
że i kosztowne instrumenty. O-

becnie, po dwudziestu latach, u-

rzędzenia tego typu sq masowo

wytwarzane w postaci pojedyn­
czych układów scalonych i umie­
szczano we wnętrzu komputerów
osobistych.

*

warkocie
samolotu,
ludzkiej..
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posłu-

jednak od jakości
danego kompute-

Spectrum. IBM PC,
pod tym względem

..Musie
Pozwa-

(jed-
różne
te na­

wo w-

Wybór programów
dość duży. Efekty dźwię-
zależą

FUR ELI3E

między dźwiękiem, a zapisem nu­
towym.

Nasz „instrument” pozwala na

zmianę oktawy, a także brzmie­
nia. Mamy do dyspozycji całą or­
kiestrę: 100 różnych instrumen­
tów, od organów, przez fortepian,
skrzypce, do perkusji włącznie.
Co więcej, jeśli chcemy grać przy
akompaniamencie, możemy decy­
dować się na rytm samby, reag-
ge, .rock and roiła, tanga, wal­
ca... Zgodnie z naszym pragnie-

ZflEZflROWflNY
SWIflT

KOMPUTERÓW
rirzEiiswiA

MACIEJ EAIIKO

Każdy dźwięk
ma właściwa so­
bie częstotliwość
(wysokość), czas

trwania (Co odpo­
wiada wartości
nuty: ćwiartki, ó-
semki, szesnast­
ki...), amplitudę
(głośność). Owe e-

lementy składowe
można wyróżnić
w brzmieniu Stra-
divariusa, śpiewie
ptaków,
silnika
mowie
Istnieje zatem teo­
retyczna możliwość wytwarzania
dźwięków sztucznych, poprzez
właściwe mieszanie składników
podstawowych. Na tej zasadzie
została oparta konstrukcja syn­
tetyzatorów.

Odpowiednio programując kom­
puter można uzyskać przy po­
mocy wbudowanego generatora
różne efekty dźwiękowe. Jednak­
że aby tego dokonać należy na­
uczyć się języka programowania.
Proszę wszelako pamiętać, że

komputer osobisty ma służyć
■zwykłym ludziom, a nie infor­
matykom i dlatego jest wyposa­
żony w wiele gotowych progra­
mów. Wśród nich są też

niem, komputer zapamięta to. co

graliśmy. Łatwe jest, zatem utwo­
rzenie własnej zbioru melodii.
Autorzy programu umieścili na

dyskietce kilka popularnych li­
tworów, zarówno z muzyki lek­
kiej, jak i poważnej. A zrobili to

ąjaprawdę dobrze, warto
chać!

A oto inny program:
Shop” firmy Broderbund.
laonna

nieczna do oosługi komputera?
Okazuje się. że nie!

Technika okien polega na wy­
świetlaniu na monitorze obraz­
ków’, które odpowiadają danej
funkcji komputera. Przykładowo,
rysunek z koszem na śmieci o-

znacza kasowanie zbioru, kalku­
lator — obliczenia, segregator —

zbiór danych, etc. Zamiast ry­
sunków spotyka się też odpo­
wiednio podpisane prostokąty.
Prócz tego, widać strzałkę. Moż­
na nią sterować za pomocą
drążka (ang, joystick). Po usta­
wieniu strzałki w danym polu,

ną z nich jest pisanie nut — i ją
właśnie wybieramy. Po kolejnym
naciśnięciu kontaktu ukazuje się
pole zawierające zestaw wszel­
kich symboli muzycznych. Zacz-
niemy od klucza wiolinowego,
Dotykamy go strzałką i przeno­
simy na początek pięciolinii. Po­
dobnie postępujemy z pozostały­
mi elementami partytury. Gdy
praca jest zakończona, możemy
usłyszeć skomponowany przed
chwilą utwór. Należy jeszcze do­
brać zestaw instrumentów
nocześnie mogą grać trzy
instrumenty), ich głośność,
po. Jeśli ktoś ma drukarkę,
czas przeniesienie zapisu na pa­
pier jest kwestią sekund.

Opisane programy nie stano­
wią co prawda konkurencji dla
profesjonalnych urządzeń mu­
zycznych. Są one natomiast zna­
komitym narzędziem dydaktycz­
nym.

Zwietrzałe pojęcia - najbardziej historycznie przesta­
rzały bodaj honor. Ot, relikt rycerskiej epoki, kiedy
to z podwiqzkq ukochanej księżniczki walczyło się na

śmierć i życie, na udeptanej ziemi, albo poświęcało ma­
jątek dla ratowania upadającej dynastii, bo tak właśnie

nakazywał honor: być wiernym wobec przyjaciół, sprawy,

tradycji bez względu na przeciwności. To nam przekazał
w spadku feudalizm i to odrzuciliśmy zastępując zwie­
trzałe pojęcie bardziej współczesnym, noszącym nazwę

ambicja, która już pozwala
przyjaciół, idei czy tradycji.

na wszystko, niezależnie od

Potem
na śmietnik poszedł

takt. Taktowny musiał
być młody człowiek, któ­

ry zabiegał o pannę, o posadę,
o szacunek środowiska. Dobre
maniery, których przejawem
był takt wymagały, by do te­
atru ubrać fular, by na tańce
iść w nienagannie białym gor­

sie, by ustępować miejsca i

głosu starszym, szanować ro­
dziców, by kontrolować swoje
emocje, elegancko się wysła­
wiać, zachować uprzejmość
niezależnie od sytuacji. Takt
był dorobkiem epoki miesz­
czańskiej i rychle zyskał so­
bie niepochlebne miano zja-

mysłu zdolnego do pokonania
każdej bariery. Za książką szły
kolejki do teatru czy kina, in­
deks wyższej uczelni był do­
brem najwyższego rzędu, a ty-

' tul magistra czy inżyniera sta­
nowił świadectwo przynależ­
ności do epoki. Ale i tu poję­
cie zwietrzało, 51 proc, społe­
czeństwa w ogóle nie sięga w

ciągu roku po książkę, opu­
stoszały czytelnie, sale kino­
we i teatralne, dyplom stał
się reliktem wiary w iluzje.

Ale z tego kręgu w ostatnim
paroksyzmie wysiłku zrodziła
się jeszcze jedna wartość, któ­
rą w moim dzieciństwie okre-

Ćwiczenia pod równoważnią

programy muzyczne.
'

Sięgnijmy po produkt firmy
Sight and Sound o nazwie „Mu­
sie Processor”.

Po uruchomieniu systemu na

ekranie pojawia się tzw. menu.

Jest to po prostu wykaz możli­
wości działania, przedstawionych
człowiekowi do wyboru. Każda
pozycja jest ponumerowana. Wy-'
bierzmy tryb „piano”. Na ekra­
nie pojawia się pięciolinia, zaś

klawisze komputera zamieniają
się w klawiaturę instrumentu
muzycznego. Po naciśnięciu do­
wolnego przycisku słychać
dźwięk, zaś na pięciolinii poja­
wia się nuta, odpowiadająca te­
mu dźwiękowi. Przyznam się, że

jestem osobnikiem raczej dość
przeciętnie muzykalnym. Dzięki
omawianemu programowi zaczą­
łem wreszcie dostrzegać związek

łworzente partytury,

Zwietrzałe

pojęcia

Jest to bardzo nowoczesny sys­
tem, w którym zastosowano tech­
nikę tzw. okien.

Mało wprawny użytkownik
komputera, co chwila zerka na

klawisze odrywając wzrok od e-

kranu. Jest. to oczywiście uciąż­
liwe. Czy klawiatura jest ko-

naciskamy przycisk drążka,
wtedy okno otwiera się! Polega
to na powiększeniu wybranego
rysunku, obok którego pojawia
się wykaz nowych możliwości.

A zatem — do dzieła! Prowa­
dzimy strzałkę do jednego z pro­
stokątów i naciskamy guzik. Pro­
stokąt rozrasta się, widać w nim
nazwy nowych propozycji. Jed-

Podcięte skrzydła”
(Dokończenie ze str. 3)

granatów. Tymczasem na skra­
ju lotniska rozległy się pierwsze
strzały. To atakował oddział mjr.

' Guszowa wraz z partyzantami
kpt. „Lamparta” Z kilkoma lu­
dźmi dostali się do pomieszczeń
niemieckich. Zaskoczenie było
ogromne. Niemcy potracili gło­
wy. Podjęli walkę, mieli zresztą
znaczną przewagę.

W tym czasie „Szaleniec”
i Ustienko skończyli pierwszą
fazę roboty. Oblali, benzyną ma­
szyny, zaminowali pas startowy
i hangary, Teraz już tylko cze­
kali na . umówiony sygnał. Mia­
ła to być czerwona rakieta. Znak
odwrotu — oznaka końcowego
działania dla grupy „Szaleńca”
i Ustienki.

Za chwilę ciemność lipcowej
nocy przeszył oślepiający blask
i detonacja kolejno po sobie na­
stępujących wybuchów. To poszły
w powietrze pas startowy i dwa
niemieckie hangary. Nieco dalej
paliło się

' 6 samolotów.

Partyzanci powoli wycofywali
się Z Doliny Cichej. Zniszczyli
maszyny, hangary, pas startowy
przetrzebili też solidnie niemiecki
górski oddział lotniczy.-

W tydzień później lotnicy nie­
mieccy opuszczali Dolinę Cichą,
przenosząc swoje lotnisko ©od
Nowy Targ,

SZALEŃCZT SKOK

Tam, gdzie biegnie kolejka na

Kasprowy Wierch, jest stroma

ściana, najeżona skałami. Grań,
którą prźSsądni górale zwą „Ścia­
ną czarownic”. Tu ponoć, jak
mawiał baca Józef Krzeptowski,
rąz w roku czarownice odpra­
wiały swoje piekielne tany • har­

ce.
" Tuż obok grani biegnie żleb,

najeżony dziesiątkami sterczą­
cych jak iglice, kamieni. Nie­
bezpieczny dla każdego turysty. .

Nawet dla wspinacza dobrej kla­
sy. Wejść żlebem w górę to już
piękny wyczyn. Ale zjechać ną
nartach, tej sztuki nie dokaże
sam, diabeł.

Pod koniec lutego 1944 r. „Sza­
leniec” przedostał 'się do Żakp-
panego, Przedarł śię z Turbacze,
by załatwić osobiste porachunki
z Jóśefem Roe.dlem. Sypiał w

stodołach, na strychach. byle'
przetrwać i spotkać szefa żako-

piańskiego gestapo, a w latach
przedwojennych trenera polskich
narciarzy. Musiał się zemścić za

Helenę Marusarzównę, Bronka
Czecha, za wielu innych,

Ale Roedl prysnął i „Szale­
niec" otrzymał nowe zadanie.
Miał ponownie przedostać się na

Słowację i zanieść meldunek do
majora Guszowa. Zdecydował,
że pojedzie tym razem kolejką
linową. Przebrany za niemieckie­
go turystę-narciarza wybrał się
na Kasprowy Wierch, skąd póź­
niej miał zjechać na naftach
prosto do małej miejscowości —

Ulicy.
— Uznański, uważaj

Na górze są Niemcy,
czekają na ciebie — <

„Szaleńca” pracownicy
— E, poradzę sobie...
Wsiadł. Już po kilku metrach

jazdy ogarnęło go przerażenie.
Na moment zdał sobie sprawę:
Niemcy, gestapo, więzienie, tor­
tury. To chyba koniec. To prze­
cież nie ludzie, to zwierzęta...'

Nagle zza filarów wyskoczyło
kilku Niemców. Błysnęły pisto­
lety maszynowe. Gondolę dzie­
liło od nich niecałe 100 me­
trów. Szybko pojął sytuację. Zro­
zumiał: nie było ratunku. Tam
na górze czaiła się śmierć. W
dole w żlebie była jedna szansa.

Jedna na tysiąc. Nie zawahał
się. Błyskawicznie wziął deski, o-

tworzy! drzwi i skoczył w żleb.
Poszusował „Ścianą czarownic”
w przepaściste dno kanionu. Nie
widział, nic. Miał przed sobą na­
jeżone skałami strome czarno­
białe koryto. Widział śmierć: wy­
ciągała do niego ramiona, umy­
kał od niej szaleńczym szusem

w dół. Nie słyszał nic, nawet

strzałów, którymi zasypali go
Niemcy. Pokonał ścianę, pokonał
przepaścistą grań. Żleb, który
od tego czasu zwie się żlebem
„Szaleńca”. Żlebem Uznańskiego.

*

W miłej i przytulnej atmosfe­
rze, w cichym maleńkim zako­
piańskim domku rozmawiałem z

„Szaleńcem”. Słuchałem opo­
wieści, w której na próżno sta-

„Egł. się ukryć swoje zasługi, bra­
wurę, -odwagę i "męstwo.

Jego zielone kocie oczy zapa-
'■lały się. to zńow' gasły. Było w

iiićłi coś, co tchnęło
'

życiem, ra­
dością i wiarą.

W okresie powojennym Józef
Uznański był cenionym ratow­
nikiem grupy tatrzańskiej GOPR.

Uczestniczył w ok. 500 akcjach
ratunkowych w Tatrach, zwo­
żąc z gór kontuzjowanych tu­
rystów i

Za tę
został z

Krzyżem
Odrodzenia Polski. Do
Walecznych za akcję W

Cichej doszło równie wspaniałe
odznaczenie
zagubionym
rach.

narciarzy.
działalność odznaczony
okazji 70-lecia
Kawalerskim

GOPR
Orderu
Krzyża
Dolinie

kowe
syntetyzatora
ra. I tak np.
Apple II są
dosyć ubogie. Posiadają one jed­
nokanałowe generatory o słabych
właściwościach akustycznych. Dla
tych, którzy chcą poprawić
brzmienie swego komputera, są
wytwarzane rozmaite przystawki
dźwiękowe. W lepszej sytuacji są
właściciele ATARI 8OOXL,
COMMODORE 64/128, Amstra-
da/Schneidera. Maszyny
bowiem zaopatrzone w

wielokanałowe generatory
ku i szumu.

Oprócz opisanych już progra­
mów, przeznaczonych dla COM­
MODORE 64/128, warto wymie­
nić jeszcze dwa. produkowane w

wersjach dla C64/128. Apple II,
ATARI j IBM jr/PC, Są to:

— „MUSIC CONSTRUCTION”
firmy Electronic Arts,

— „BANK STREET MUSIC
WRITER” produkcji Mindscape
Inc.

W ostatnim czasie coraz więk­
szą popularność zdobywa przy­
stawka o nazwie MIDI, służąca
do sterowania instrumentów e-

lektronicznych. Niektóre kompu­
tery, jak np. ATARI 520, mają
owo urządzenie w swym stan­
dardowym wyposażeniu,
stałe również mogą
nie zaopatrzone. Są

te są
dobre,
dźwię-

bracie.
Podobno

ostrzegali
kolejki.

za pomoc ludziom
lub rannym w gó-

JOZEF KLI§

Pozo-
być w

również
sprzedawane programy przezna­
czone do obsługi złącza MIDI.

Jednym z nich jest zmodyfiko­
wany „Musie Shop” dla COM­
MODORE 64. Przystawka MIDI
zmienia komputer domowy w

sprzęt niemal profesjonalny,
chętnie używany przez zespoły
muzyczne.

wiska związanego z filister-
stwem, dulszczyzną i temu po­
dobnymi społecznymi wynatu­
rzeniami.

Nieomal równolegle z inne­
go zupełnie kręgu kulturowe­
go, noszącego wówczas dumną
nazwę chłopstwa (chłop potęgą
jest i basta) uformowało się
kolejne pojęcie szacunku
dla chleba, które naka­
zywało liczyć się z każdą o-

kruszyną żywności dosłownie
i w przenośni. Szacunek dla
chleba nie dopuszczał nawet

myśli, by zboże pozostało w

polu nie skoszone, by owoc po­
został na drzewie nie zebrany,
by dobre buty poszły na śmie­
tnik, a niemodne łachy na

szmaty. Szacunek dla chleba
w szerszym rozumieniu był
pochwałą oszczędności, gospo­
darności, zapobiegliwości itp.
To pojęcie również w prakty­
ce przestało się liczyć, choć w

teorii zachowało nośność pro­
pagandową. Ale tylko w teorii.

Nowsze czasy przyniosły no­
wsze idee, a wśród nich szcze­
gólne znaczenie uzyskał s za-
cunek dla książki.
Książka w sensie dosłownym
stała się synonimem awansu;

pełen kolorowych obwolut i
płóciennych opraw regał stał
się nieodłącznym elementem
wyposażenia tak wiejskiego
domu, jak miejskiego miesz­
kania. O niektórych książkach
dyskutowało się na zebraniach
i nad jeziorem, przy świecy i
przy wódce. A w sensie prze­
nośnym książka oznaczała sza­
cunek dla wiedzy, dla wy­
kształcenia, dla ludzkiego u-

ślano pojęciem szacunku dla
snu, a którą bardziej współ­
cześnie zwie się szacun­
kiem dla ciszy lub bar­
dziej potocznie dla środo­
wiska maturalnego.
Przed laty znaczyło to, że nie
wolno zrywać sasanek i szaro­
tek, a także iż żubr, królew­
skie zwierzę naszych puszcz,
wymaga ochrony. Później w

imię zachowania zupełnie in­
nego gatunku, któremu na

imię człowiek, zaczęto wal­
czyć z dymiącymi kominami,
ściekami zatruwającymi rze­
ki, tysiącami ton pyłów, któ­
re las iglasty nakazują już dziś
traktować jako osobliwość a

czystą plażę nad morzem, ja­
ko przypadek, Ale i to trwa­
ło niedługo, bo w sklepach
sprzedaje się już konserwy z

żubrów, a drzewa umierają
stojąc.

I tak powoli wyzbyliśmy się
nieomal wszystkiego, co daje
życiu smak, sens i urok. Jesz­
cze nam pozostała ostatnia
wartość — pokój, ale kiedy
i tę przeznaczymy na śmie­
tnik. historii, kiedy w imię po­
stępu skorzystamy z tych naj­
wyższych zdobyczy techniki
nastąpi finał.

Odwrót naturalnie nie jest
możliwy;
powrót
zwietrzałe
rych już nie tylko życie, ale
i trwanie nie wydaje się mo­
żliwe. To paradoks, ale czy
powrót nie byłby postępem?

STEFAN CIEPŁY

ale możliwy jest
po te wszystkie
pojęcia, bez któ-
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an D.

żoną
giem dzieci mie­
szkał kątem U

teściów. Nie cieszył się dobrą
opinią. Często zmieniał miejsce
pracy. Dużo pił i urządzał a-

wantury; a nawet bił nie tylko
żonę, ale i teściów.

I oto nagle Jan
Poszukiwania MO,
zawiadomiła o

zniknięciu męża —

niosły żadnego rezultatu.
Równocześnie milicja została

zawiadomiona przez 19-letnią
Małgorzatę W., że została zgwał­
cona właśnie przez Jana D. Ze­
znała, że w czasie spaceru po
Lasku Wolskim poznała w tam­
tejszej kawiarni Jana D. Współ-,
nie wypili kilka kieliszków al­
koholu, a następnie wykorzy­
stując fakt, iż byli zupełnie sa­
mi w lesie zgwałcił ją.

Po kilku tygodniach udało
się trafić na ślad poszukiwane­
go, który przebywał w Biesz­
czadach. Aresztowany nie przy­
znał się do niczego oświadcza­
jąc, że Małgorzata W. oskarża

go z zemsty, że zerwał z

ostatnio znajomość, gdyż
prostu mu się znudziła.

I tu już na początku pojawi­
ła się zasadnicza sprzeczność.
Zgwałcona zeznała, że Jana D.

poznała w kawiarni w Lasku
Wolskim, a Jan D. zeznał, że
znali się już od dłuższego czasu

D. zniknął,
którą żona

tajemniczym
- nie przy-

nią
PO

ZNACIE, TO PRZECZYTAJCIE <

Pismo zdradza

i nie musiał jej gwałcić, skoro
od dawna utrzymywał z nią
„dobrowolne” kontakty.

Już po kilku dniach rzekomo

pokrzywdzona zgłosiła się na

milicję, że na skutek wypicia
zbyt dużej ilości alkoholu wszys­
tko się jej pomyliło, a Jan D.
zeznał zgodnie z prawdą i jest
niewinny.

W tych warunkach dochodze­
nia przeciwko niemu zostały u-

morzone i areszt śledczy uchy­
lony.

Po powrocie Jana D. do do­
mu — początkowo wszystko u-

kładało
trwało

pić i
czasem

mieszkanie zrobiło się luźniej­
sze i młodzi małżonkowie mo­
gli się wygodniej urządzić, ale

jeszcze nie tak, jak pragnął Jan
D. Zaczął się więc domagać, by
teściową oddać do domu star­
ców. Jego żona nie chciała się
jednak zgodzić na rozwiązanie

się pomyślnie, ale nie
to długo. Znowu zaczął
robić awantury. Tym-

zmarł teść, tak, że

problemów mieszkaniowych w

taki sposób i teściowa została
razem z nimi.

Pewnego dnia znaleziono te­
ściową nieżywą. Przeprowadzo­
ne w prosektorium badania
wykazały, że umarła na sku­
tek zatrucia arszenikiem.

Podejrzenie otrucia zostało
od razu skierowane przeciwko
zięciowi, który nie ukrywał
swej niechęci do matki żony.

Znaleziono jednak pod podu­
szką list, w którym zmarła na­
pisała, że „odchodzi z tego świa­
ta, gdyż zbyt wiele złego prze­
żyła i dłużej cierpieć już nie
chce".

Córka jednak zbyt dobrze
znała matkę, by przyjąć, że ta

popełniła samobójstwo, gdyż by­
ła jeszcze bardzo żywotna, a

nawet snuła plany na najbliż­
szą przyszłość, Ze swoimi wą­
tpliwościami żona Jana D. po­
dzieliła się z bratem. Ten z

miejsca zwrócił się do proku­
ratury, by zarządzono przepro-

wadzenie badań grafologicznych
pisma, uważa bowiem, że list
został sfałszowany, by w ten

sposób zakamuflować zbrodnię.
I rzeczywiście, przeprowadzo­

ne przez grafologa sądowego
badania wykazały, że list został

podrobiony, a dalsze badania

daktyloskopijne wykazały, że
na liście znajdują się tylko od­
ciski palców Jana D.

W tej sytuacji Jana D. are­
sztowano pod zarzutem spowo­
dowania śmierci teściowej przez
otrucie arszenikiem i co cieka­
we, podejrzany już przy pierw­
szym przesłuchaniu przyznał się
do czynu. Jednak na rozprawie
przed Sądem Wojewódzkim od­
wołał swoje zeznania, tłuma­
cząc, że był zaszokowany śmier­
cią teściowej i nie wiedział co

mówi.

Na wniosek jego obrońcy zo­
stał poddany badaniom psy­
chiatrycznym przez specjalistów
sądowych i ci po 3-miesięcznej
obserwacji wydali orzeczenie, że

oskarżony w chwili popełnie­
nia przestępstwa miał w zna­
cznym stopniu ograniczoną zdol­
ność rozpoznania swojego czy­
nu. Wobec tego Sąd Wojewódz­
ki zastosował zgodnie z usta­
wą nadzwyczajne złagodzenie
kary pozbawiając oskarżonego

, 12 lat wolności.

MIECZYSŁAW KOSSEK
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Raz do roku w Burbiszkach nad jeziorem Gaładuś odbywa się
Saskrydis czyli doroczny zlot Litwinów mieszkających w Polsce
Żyje ich w naszym kraju około 10 tysięcy z czego ponad 7 tys.

na Suwalszczyźnie w rejonie Sejn, Puńska i Szypliszek, na ziemi
zamieszkiwanej od wieków przez ich przodków.

?ór □ Litwinów

czyli
Saslćrydis- 8ó

Litewskiego To­
warzystwa Spo­
łeczno-Kulturalne­
go zachowują po­
czucie tożsamości
narodowej, kulty­
wują stare oby­
czaje podtrzymu­
ją tradycje wspól­
nego muzykowa­
nia tańców Naj­
ważniejsza dorocz­
ną imprezą jest o-

wo spotkanie, któ­
re dla człowieka z

innych stron Pol­
ski jest przeżyciem
niezwykłym Na
górce amfiteatral­
nie opadającej w

w kierunku jezio­
ra Gaładuś spoty­
ka się kilka ty­
sięcy znajomych,
zaprzyjaźnionych,

spokrewnionych.
Po prostu cała
góra Litwinów
mówiąca po li­
tewsku, którzy zo­
rientowawszy się,
że z nie-Litwinem
mają do czynienia,
uprzejmie prze­
chodzą na rozmo­
wę w języku polskim. To spotkanie jest okazją dla riicn, oy podzi­
wiać własne zespoły w tradycyjnych strojach, słuchać litewskich pie­
śni, a zarazem uhonorować tych spośród siebie, którzy dla społeczno­
ści litewskie' maja szczególne zasług? Tego roku odśpiewaniem na

stojąco „Ilgiausiu mętu” (najdłuższych lat) tysiące ludzi uhonorowało
80-letniego inżyniera Jana Pojawisa - agronoma, który przez całe
swoje życie krzewił wśród swych pobratymców kulturę rolniczą. A po­
tem już w odświętnym nastroju słucha się melodii .Ulbuoneies” —

(śpiewających Ptaszków) harcerskiego zespołu litewskiego liceum
w Puńsku, który zyskał sobie ogólnopolskie laury, podziwia tańce
zespołu „Jotva” (Jeźdźcy), brawami nagradza muzyczne zespoły roz­
rywkowe które swoje szlagiery importują > Litwy Radzieckiej

Wokół górki trwa istna rewia tego na co kogo stać a więc do
Burbiszek przyjeżdża się nowym traktorem, lśniącym samochodem.
Tu trzeba się pokazać, a i młodzi spotykają się zawierając przyjaźnie,
z których kto wie czy nowe stadło nie powstanie.

HANDVOLTIGEN & KASKADEURE

Kiedy w roku 1968 zrywali ze sportem wyczynowym, obydwaj Buł­
garzy, Bożydar Bonew i Teodor Konew ani przypuszczali, że ich ka­
riera artystów estradowych potrwa tyle lat. Przez ten cały okres, aż

po dzień dzisiejszy, tworzą akrobatyczny duet TO-BO. Niegdyś star­
towali w sofijskim klubie sportowym Slavia, byli wielokrotnymi mi­
strzami swojego kraju w akrobatycznych parach sportowych, dziś
„startują” w „Estradzie” lub w ZPR-ach, a jeżeli odbywają zagranicz­
ne tournee szefuje im „Pagart”

Bułgar w Krakowie czyli

Zycie na
Bożydar Bonew po raz pierw­

szy przyjechał do Polski właśnie
w sześćdziesiątym ósmym i na

dobrą sprawę, od tylu lat prze­
bywa w Polsce; do swojego oj­
czystego kraju raczej wpada, niż
w nim mieszka. W Polsce się tak­
że ożenił, jest więc z naszym kra­
jem związany również uczucio­
wo. Jego pierwszy wystąp w Pol­
sce, to był krakowski ,,Feniks”,
w opinii Bożydara Bonewa do
dziś zresztą najlepszy lokal noc­
ny w tym mieście, gdzie i atmo­
sfera do występów najlepsza i
publiczność zwykle należycie od­
bierająca występy estradowe. A
z tym przecież różnie bywa. Inne
miasta, gdzie bułgarski artysta
lubi występować, to Poznań
(wiadomo — dobra organizacja),
Warszawa, głównie w „Victorii”
oraz Kraków, gdzie ma swój dru­
gi dom.

Artyści obcokrajowcy, którzy
występują na polskich estradach,
spisują umowę z „Pagartem”, co

stanowi już rękojmię dobrego po­
ziomu. Agencja ta zatrudnia w

tej chwili estradowych artystów
z Czechosłowacji, Węgier, NRD
i Bułgarii.

Bożydar Bonew (mówi zresztą
biegle po polsku, jedynie odmien­
ny akcent i wtrącone od czasu

do czasu inne słowo zdradzą ob­
cokrajowca) występuje bardzo
często także za granicą. Najczę­
ściej w NRD, we wszystkich nie­
mal większych miastach tego
kraju, w wielkich programach
międzynarodowych, np. w berliń­
skim Friedrichstadtpalast. Dla e-

stradowca stanowi to wejście w

świat wielkiego show-businessu
Marzy się Bonewowi tego typu
variete w Krakowie lub w któ­
rymś z innych dużych miast w

Polsce. Wymaga to jednak nie
tylko doskonalej organizacji, ale

estradzie
także doboru najlepszych wyko­
nawców. To wiąże się oczywi­
ście z wielkimi pieniędzmi i
zwykle nie są to pieniądze pol­
skie.

Nasz' bułgarski gość (choć trud­
no o nim tak mówić, skoro tu
mieszka od lat) występował w

ciągu ostatnich kilku lat m. in.
w Portugalii, RFN i Belgii oraz

we wszystkich krajach socjali­
stycznych; na przyszły rok za­
kontraktował już wielomiesięczne
występy w Pradze w programie
międzynarodowym i w NRD. W
międzyczasie wpadnie oczywiście
do Polski, bo ma tu bliskich so­
bie ludzi i przyjaciół.

Panie Bożydarze, w Pański za­
wód musi być niejako wkalkulo­
wane ryzyko Jak w sporcie. O-
bawiam .się, że kontuzje pana
także nie omijają?

— Niestety nie. Miałem ich już
trochę, ale jakoś zawsze wycho­
dzę z nich obronną ręką. W du­

żej mierze to zasługa lekarzy, któ­
rzy się mną w takich wypadkach
opiekują. W Krakowie są to chi­
rurdzy — pani Izabela Baster i
Adam Trębacz oraz radiolog Ta­
deusz Karakulski, fizykoterapeut-
ka Aleksandra Wątocka i masa­
żysta Czesław Klinik. Ale odpu­
kać — z ich fachowych porad
staram się korzystać jak najrza­
dziej.

Zawód artysty estradowego nie
jest łatwy. Zycie w samotności,
kontrakty pędzą go z miejsca na

miejsce. Świat na walizkach. Pie­
niądze wcale nie tak wielkie jak­
by się wydawało. Jest natomiast
wiele zadowolenia, kiedy usłyszy
się z widowni gorące brawa. Jest
i satysfakcji nieco, jeżeli ktoś
podeśle najskromniejszy choćby
kwiatek do garderoby. A tak zda­
rza się przecież często. (zr)

Tekst 1 zdjęcia JADWIGA RUBlS
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iedy wrzesień
przychodzi, się-
jam często po
„Polską jesień”

Jana Józefa Szczepańskiego.
Uważam ją w dalszym ciągu
za najlepszą powieść o tra­
gicznej kampanii wojennej w

1939 r., mimo że konkurencja
od czasu jej wydania w 1955
r. wzrosła. Jest w owej książ­
ce, którą autor, uczestnik walk
wrześniowych, rozpoczął pisać
w 1940 r., traktując zapewne
jako coś w rodzaju pamiętni­
ka, a skończył w 1949, by
przez parę lat, trudnych lat,
szukać daremnie wydawcy —

coś niepokojącego i zarazem

fascynującego. Czujemy jej
autentyzm, potwierdzony zre­
sztą przez płk. Wł. Steblika,
autora monografii o Armii
„Kraków”, który potraktował
powieść Szczepańskiego jako
ważki dokument.

Precyzja w odtwarzaniu
szczegółów przypomina jakiś
film dokumentalny, a jedno­
cześnie jest to przecież utwór
beletrystyczny, artystyczny,
operujący w sposób oszczędny
całą gamą środków literac­
kich.. Krytycy mówili o „chło­
dzie” i „ascezie” stylu, unika­
jącego emocji, ale przecież
czytając „Polską jesień” od­
czuwamy w pewnych momen­
tach mimowolny skurcz gar­
dła. Może dlatego właśnie, że

Smutek i nadzieje
polskiej jesieni

autor opowiada o czasie wiel­
kiego zamieszania i zgiełku —

szeptem, powściągając krzyk
bądź patos, rzeczowo i spokoj­
nie.

Jest w tym wierność własnej
pamięci młodego podchorążego
Pawła Strączyńskiego, który
użycza nam swojego spojrze­
nia, pozbawionego później­
szych konstrukcji i spekulacji
historyczno-politycznych o

przyczynach i przebiegu wrze­
śnia. Jakby obraz — skądinąd
tak dynamiczny — zastygł w

wielkim zdziwieniu, że tak

szybko może upaść pod ciosa­
mi niemieckiej nawały pań­
stwo, które jeszcze niedawno

pretendowało do roli europej­
skiego mocarstwa, a istniało

— otrząsnąwszy się w 1918 r.

z niewoli — dopiero 20 lat...
Artylerzysta J. J. Szczepań­

ski, przemierzający szlak ba­
terii, wcielonej do 40. Pułku
Artylerii Lekkiej, jest jednym
z owych podchorążych, zazwy­
czaj niedawnych maturzystów
(pisarz urodził się w 1919 r.),
których losy , zostały utrwalone
w książkach np. W. Macha,
St. Zielińskiego, W. Żukrow-
skiego, J. S. Stawińskiego czy
L. Będkowskiego. Ich cechą
jest widzenie burzliwej histo­
rii „z dołu”, z poziomu krwa­
wego trudu zwykłego żołnie­
rza, dla którego dalekie sztaby
i gabinety są czymś niemal
abstrakcyjnym. Polska jawi
się Straczyńskiemu bardzo
konkretnie, blisko i namacal-

i esze-

pełne
kupy

kto
spraw

nie. Bohater tak widzi rodzin­
ną ziemię z wojskowego
łonu: „Krowy, gumna
nie wymłóconego zboża,
gnoju, którego nie ma

rozrzucić. Idzie od tych i
niespokojna woń surowej krwi
historii. (...) Jak przyjdzie do
walki, chciałbym pamiętać, że

bronię nie tylko niepodległo­
ści politycznej, demokracji,
wolności słowa, honoru, ale i
krów, gumien, ciężkich, pach­
nących nawozem skib ziemi...”

To nie jest obraz klęski na­
rodu, choć upadło państwo.
Bohater główny „Polskiej je­
sieni” — bo zbiorowym jest
owa tłocząca się na gościńcach
masa żołnierska i cywile, całe
społeczeństwo — w rezultacie
gorzkich doświadczeń odczu­
wa żal za utraconym dzieciń­
stwem, ale i „Za Polską nie
znaną mi z własnego doświad­
czenia, z historycznych pod­
ręczników i patriotycznej poe­
zji. Za taką Polską, którą bu­
duje się samemu, swoją my­
ślą, swoją miłością i swoim
gniewem.” Wojna jest żem,
niszczącym cywilizację euro­
pejską i dorobek humanistycz­
ny ludzkości, barbarzyństwem.
Bohater dojrzewa do takiej
świadomości patrzeć na krwa­
we jatki, oswajając się ze

śmiercią.

JAN PIESZCZACHOWICZ
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Sir. 6

Każde wydarzenie w brytyjskiej rodzinie królewskiej może stać
się gratką dla kolekcjonerów. Tak też stało się ostatnio za spra­
wą ślubu księcia Andrzeja, syna królowej Elżbiety II z Sarą -Fer-
guson. Na naszym zdjęciu prezentujemy jeden z okolicznościo­
wych medali.

Wybity został w srebrze
przez królewską mennicę w

niewielkiej, bo 20-tys serii.
Medal ten o średnicy 44 mm,
a wadze 37 g przedstawia na

awersie młodą parę, a okoli­
cznościowy napis informuje,
iż „królewskie zaślubiny księ­
cia Andrzeja z panną Sarah
Ferguson odbyły się 23 lipca
1986 roku”.

Kto jednak nie ma ochoty
nabyć (za jedyne 25 funtów)
medalu upamiętniającego ślub
księcia Andrzeja, temu pole­
camy metodę Petera Mitolova
z Vidin w Bułgarii, który
swe kolekcjonerskie rarytasy
wykonuje sam. Tworzywem
są... zapałki. Widoczną na na­
szym zdjęciu minaturową
wieżę Eiffla P Mitolov zbu­
dował z 3.850 zapałek Przyj­
mując, iż w jednym pudełku
mamy ok 50 zapałek to po­
mysłowemu konstruktorowi z

Bułgarii wystarczyło ok. 80
pudełek zapałek, aby mógł
w swoim pokoju stanąć obok
wieży Eiffla... Dodajmy, iż
budowa wieży Eiffla z zapa­
łek zajęła bułgarskiemu hob­
biście 30 dni.

Jeśli jednak nie mamy zdol­
ności manualnych i spędzenie wolnego czasu na klejeniu zapałek
nam nie odpowiada, możemy stworzyć sobie piękną kolekcje zaj­
mując się myśliwstwem. Aby dojść do takiej kolekcji jak widocz­
ny na naszym zdjęciu Xaver Sutter z Gersau w Szwajcarii, trze­
ba jednak wielu lat...

Na światowych aukcjach
Ponad 150 tys. funtów uzyskał ze sprzedaży pamiątek po słyn­

nym podróżniku Henrym M. Stanleyu jego wnuk Richard na

aukcji w londyńskiej galerii Christie. Najwyższą cenę 102.600 fun-
e tów uzyskała złota tabakierka wysadzana brylantami, którą H.

Stanieyowi podarowała królowa Wiktoria za odszukanie w 1872
roku w Afryce słynnego dr Davida Livingstone’a.

—4—
468 oryginalnych akwareli wyobrażających kwiaty składało się

na wspaniałą książkę botaniczną pt. „Lilie”. Namalował ją Pierre
Joseph Redoute dla żony Napoleona — cesarzowej Józefiny. Ta
właśnie książka sprzedana została na aukcji w Nowym Jorku za

5,5 min dolarów, stając się tym samym najdroższą książką, jaką
kiedytajwi.1 k kupiono w USA,

WITOLD GRZYBOWSKI

Zbłcry filatelistyczne o te­
matyce Sport’’ wzbogaciły się o

iiuiisowaną kartkę pocztową z

wy ir.:kowanym znaczkiem war-,
tości 5 zł • wydaną z okazji 5Ó-lę-
cła Międzyzakładowego Klubu
Sportowego Łączności „Konradia”
w Gdańsku. Na znaczku przed­
stawiono zawodników na bieżni.

W Danii ukazał się okolicz­
nościowy znaczek z okazji 18.
rocznicy urodzin następcy tronu

księcia Fryderyka. W związku z

tym krąży wśród społeczeństwa
tego kraju żart „Możemy wresz­
cie księcia polizać”.

& Największym wydarzeniem
filatelistycznym w br. będzie
Światowa Wystawa. Filatelistycz­
na „Sfockholmia 86”. która o-

"twarta będzie od 28 sierpnia do 7
września w stolicy Szwecji, ".or­
ganizowana z okazji 35C-!ecia
królewskiej, szwedzkiej poczty i

100-lecia związku filatelistów te­
go kraju. Patronat nad nią objął
król Karol XVI Gustaw. Wysta­
wa odbędzie się w halach wysta­
wowych targów sztokholmskich
na oowierzchni ok. 27 tys. me­
trów kwadratowych. W 6 tys.
ram wystawowych eksponowane
będą najcenniejsze zbiory filate­
listów z całego świata, zarządów
pocztowych i muzeów poczto­
wych. W wystawie biorą również
udział polscy filateliści, ekspo­
nując 32 zbiory umieszczone w

122 ramach wystawowych. Pod­
czas trwania wystawy odbędzie
się szereg międzynarodowych
sympozjów i kongresów organi­
zacji filatelistycznych. Z okazji
wystawy Szwecja, jak i szereg
krajów, w tym i Polska, wydaje
okolicznościowe emisje znaczków,
stosuje datowniki pocztowe itp.
Reprodukujemy znak wystawy.

T.Gr.
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BOŻENA SIWECKA
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3

ną z moich fa­
worytek. Armani
szyje rzeczy kla­
syczne o jasnej
konstrukcji, mo­
dele charakteryzu­
je wyrafinowana
prostota, duża kla­
sa.

Prościutkie ża­
kieciki. które wi­
dzicie na zdjęciach
szyje z różnych
materiałów, różnie
zestawia z prosty­
mi długimi spód­
nicami ale także
w kombinacji ze

.spodniami spódni­
cami z szyfonu,
suto marszczony­
mi. pod

'

spodem
halka np. w kratę
lub w kropki (to
na wieczór).

Ma to charakter,
prawda?

Czy jesteśmy
całym światem?

późnienie cywilizacyjne mierzy się różnicami w

pogłowiu komputerów, albo inaczej. Spróbujmy
inaczej i udowodnijmy, że nie jesteśmy jeszcze ca­
łym światem, bo:

1. Na całym świecie (lub prawie) istnieją sklepy, w których to­
war sprzedaje się wprost z kartonów. Są to sklepy tańsze od in­
nych. W polskich placówkach handlowych też stoją tekturarwe
pudła, ale wyłącznie dlatego, że ekspedientkom „nie opłaca się"
wykładać na półki rzeczy, które i tak zaraz „pójdą”.

2. Na całym świecie (lub prawie) domy towarowe nie mogą
egzystować bez obszernych parkingów a do powszednich należy
tam widok ludzi wyjeżdżających z supermarketów z pełnymi
wózkami i przeładowujących ich zawartość wprost do bagażników
samochodów W Polsce zmotoryzowanym, wydziela się niewielkie
placyki, a za kimś, kto próbowałby naśladować światowe zwy­
czaje niechybnie wybiegłaby połowa personelu sklepu krzycząc:
złodziej, złodziej, ukradł koszyk!

Kiedy płacąc mandaj za nieprawidłowe parkowanie przed, jed­
nym z krakowskich domów towarowych (bo wszystkie miejsca,
gdzie postój tolerowano były zajęte) posłużyłem się argumentem,
że „na całym świecie...’’, funkcjonariusz odparł spokojnie: No to

jedż pan na zakupy do Ameryki...
3. Na całym świecie (lub prawie) są samoobsługowe stacje ben­

zynowe, ale benzyna jest tam nieco tańsza niż gdzie indziej,. co

ma być rekompensatą za uciążliwość samodzielnego nalewania pa­
liwa do baku. W Polsce też są takie stacje, ale służą tylko wygo­
dzie pracowników CPN, których rola ogranicza się w tym przy­
padku do inkasowania pieniędzy, wycinania kartek i pokrzykiwa­
nia przez megafon: Szybciej tam ruszać się pod „piątką”! Nawet
na zwykłych stacjach pompiarz coraz częściej asystuje bezczynnie
klientowi, który sam zmaga się z obsługą dystrybutora.

Na całym świecie (lub prawie) polskie saturatory z wodą sodo­
wą, sprzedaż ciepłych napojów chłodzących, widok sprzątaczek za­
miatających sklepy przed ich zamknięciem i wyrzucających klien­
tów, babci klozetowej

'

popijającej kawę w brudnej ubikacji, ko­
lejek po papier toaletowy, byłyby szokiem. W Polsce to rzecz nor­
malna, nikogo już nie dziwi.

Być może są to sprawy drugorzędne, ale wpływają na to, co

nazywamy jakością życia. Można je przy tym załatwić bez sej­
mowych uchwał, powoływania specjalnych komisji, kosztownych
inwestycji. Wystarczy odrobina samokrytyki i dobrej woli. Ale to

zdaje się jest możliwe tylko „na całym świecie”...
ADAM RYMONT

zwinięty
kłębek na

miennej posadzce
sieni i przez sen

pojękiwał jak niemowlę Był
przeraźliwie chudy i pokryty
strupami. Dopiero po wniesieniu'
do mieszkania i przyjrzeniu mu

się w dziennym świetle, można
było dostrzec że ma sierść czar­
ną i bardzo, bardzo niebieskie
oczy. Moja mama wprawdzie
burknęła: „Jeszcze nam potrzeba
kota — mało zwierząt w tym mie­
szkaniu!” — ale po chwili zaczę­
ła mościć szmatkami flanelowy­
mi niski, zgrabny koszyk i nim
zdążyliśmy obejrzeć kocię do­
kładnie, podała nam miseczkę
lekko podgrzanego mleka. Ze-

byście widzieli jak rzucił się na

mleko, jak. pochłonął je w paru
sekundach! Nazajutrz pan doktor

zbadał kotka w Lecznicy, zapisał
maść gojącą strupki i poinformo­
wał nas. jak należy go pielęgno­
wać.

Po paru miesiącach Wojtek u-

rósł na wspaniałego, pięknego ko­
cura. Kiedy zasiadałem do ma­
szyny. wśkakiwał na biurko i
usiłował łapać skaczące czcionki.
Do jego ulubionych miejsc nale­
żał kredens kuchenny, z którego
pilnie obserwował nasze zajęcia
domowe, telewizor kiedy zasia­
daliśmy do oglądania programu
i balkon, na którym grzał się w

słońcu. Był z natury bardzo czy­
sty i broń Boże, jeżeli zapomnia­
ło się zmienić piasek w jego
„klozetowej” skrzynce: rozgrzeby-
wał wtedy nóżkami piasek roz­
rzucając go wokoło i miauczał
głośno. Zycie układało się sielsko.
Wojtek nie zaczepiał kanarka i
pokochał naszego psa. zresztą z

wzajemnością. Wszyscy przepa­
daliśmy za Wojtkiem. Zgubiła go
fantazja: chciał koniecznie po­
frunąć za gołębiem. I spad! z
balkonu z III piętra, łamiąc no­
gę. Jakiż był biedny, kiedy cho­
dził po mieszkaniu stukając nóż­
ką w gipsie. W jakiś czas po wy­
leczeniu, uchwyciliśmy go w mo­
mencie, kiedy znowu szykował się
do skoku w przestworza. Niepo­
dobieństwem było upilnować
Wojtka-skoczka! , Zdecydowałem
się zawieźć go do przyjaciół w

Limanowej, mieszkających za

miastem, w domku z dużym o-

grodem. Uwierzycie, że cała ro­
dzina płakała?! Po miesiącu po­
stanowiliśmy odwiedzić Wojtka.
Kiedy wysiedliśmy z samochodu,
jakaś czarna szalona kula wita­
ła się już radośnie z naszym
psem, a potem Wojtek wskoczył
mi na ramię, wydając podobne
do ludzkich, powitalne odałosu.
Kiedy odjeżdżaliśmy siedział
smutny na płocie i patrzył mi

prosto w oczy, jakby pytał: Dla­
czego mnie .zostawiasz?! Czy
mógł mi obiecać, że nigdy więcej
nie wykona samobójczego skoku
z balkonu...?

’

Nasze wyjazdy do Limanowej
powtarzały się regularnie. Woj­
tek wypiękniał, zmężniał, hulał
po ogrodzie, widać było, że po­
lubił swoich nowych opiekunów.
A jednak pewnego dnia nie za­
staliśmy już Wojtka. Okazało
się że przeniósł się do sąsiadgw
posiadających dużego wilczura.
Wojtuś zawarł z nim przyjaźń i

postanowił z nim zamieszkać.
Dzielili wspólnie łoże, jedli z

jednej miski Moja mama uważa,
że to był „protest kociego serca”
przeciw wywiezieniu go z domu,
który go przygarnął. Minęło 8
lat od tej historii. Wojtek za

każdym razem wita nas przyjaź­
nie, ale po chwili wraca do
„swojego domu”. A mama po
każdym powrocie z Limanowej
powtarza: Jeśli nie możesz stwo­
rzyć właściwych warunków zwie­
rzęciu które przygarniasz zawsze

za to zapłacisz ty, albo biedne
zwierzę. ALEKSANDER

POZIOMO: pozostałość
po ognisku, 5. ruchome schod­
ki na statku, 7, piękność, 8.
ozdobna figura dziobowa da­
wnych żaglowców, 10. pomo­
cna wskazówka, U. deserowe
wino hiszpańskie o gęstej kon­
systencji, 14, bohater znanej
powieści Nikosa Kazantzakisa,
15. zespół Marka Grechuty,
17. żargonowe określenie pie­
niędzy, 18. skleina opłucnowa,
20. futrzana narzutka, 22. tań­
ce, bal, 25. jednośladowiec
produkcji naszych południo­
wych sąsiadów, 26. masa sto­
sowana w robotach drogo­
wych, 27. lico, 28. barwa twa­
rzy, 29. szlachecki herb pol­
ski, początkowo Awdańców
później ponad stu rodzin.

ES
s

PIONOWO: 1. symbol na­
tchnienia poetyckiego, 2. wiel­
ki port włoski nad Morzem
Tyrreńskim, 3. w przenośni o

rumieńcu na twarzy, 4. sza­
ta starożytnego Rzymianina
5. machina do burzenia mu­
rów obronnych, 6. metropo­
lia nad Wełtawą, 9. okrasa
12. drzewo wysokogórskie /
rodziny sosnowatych, 13. ża-
glowiosłowy okręt wojenny ?
XVI—XVII w., 16. klamra łą
cząca kilka początków pię-

ciohnn w utworach muzycz­
nych, 18. polski generał, na­
czelny dowódca lotnictwa w

1939 r., 19. strojne odzienie,
21. międzynarodowy obóz wy­
poczynkowy dla młodzieży na

Krymie, 23. produkt z defek-

tami, 24. naczynie z

obiadowego.
serwisu
ADAM

Z powodu kłopotów
cznych związanych z

mi losowanie nagród odbędzie
się za dwa tygodnie.

techni-
urlopa-
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Piątek
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 20

Dekameron.

Sobota
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 20

Dekameron,,

Niedziela
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 20

Dekameron.

Pozostałe teatry nieczynne.

Piątek
Kijów 15.30 Powrót do przyszłości

(USA 1. 12), 18, 20.15 Protektor (USA
1. 18). Uciecha 16 Skorumpowani (fr.
1. 15), 18 Lubię nietoperze (poi. 1 .

18), 20.15 Mistrzyni Wu-Dang (chiń.
1. 15 — przedpremierowy). War­
szawa 15.45 Indiana Jones (USA 1.

15), 18, 20.15 Ucieczka w noc (USA
1. 18). Wolność 15.45 Gremliny roz­
rabiają (USA 1. 12), 17.45 Z wizytą
u van Gogha (NRD 1. 15), 20 C-żułe
słówka (USA 1. 15). Wanda 15 Pe­
chowiec (fr. 1 . 12), 16.45 Miłość, szma­
ragd i krokodyl (USA 1. 15), 18.45
Nieoczekiwana zmiana miejsc (USA
1. 15), 2'1 Honor Prizzich (USA 1

18) — przedpremierowy. MI .

Gwardia — Iluzjon 15.45, 18
Film przygód, prod. włosk. z cy­
klu: „Filmy płaszcza i szpady”,
20.15 Western prod. USA z cyklu
„Charles Bronson — Gwiazda Mie­
siąca”. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.45 Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 1. 12), 18 Gliniarz z Beverly
Hills (USA* 1. 18), 20 Okupacja w

26 obrazach (jug. 1. 18 — pożegna­
nie z filmem). Świt (os Teatralne)
15.30 Piramida strachu (USA 1. 12),
17.45 Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki (chiń. 1 . 15), 20 Glin!arz z Be-
rerly Hills (USA 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie) H5.30 Duch (USA 1.

15), 17.45 Komandosi z Nawarony
(ang. 1. 15), 20 Wejście Smoka

(Hongkong-USA 1. 18). Ugorek (os.
Ugorek) 115 Głupcy z kosmosu (ang.
1. 12), 17.15 „1911” (USA 1. 15). 19.30
Nieoczekiwana zmiana miejsc (USA
1. 15). Kultura (Rynek Główny 27)
14 Żurawie wracają do gniazd
(chiń. 1. 15), 16, 18 Gliniarz z Be-

rerly Hills (USA 1. 18), 20 Czas doj­
rzewania (poi. 1. 15). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 15.30, 17.30, 15.30
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15). Tęcza (ul. Praska) 17 Zestaw

bajek (poi. b .o .), 18 Jestem przeciw
(poi. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Tootsie (USA 1. 15). Tę­
cza 17 Bajki (poi. b .o .) . 18 Grey­
stoke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 1. 12).

Sobota
Kijów 15.30 Powrót do przyszłoś­

ci. 18. 20.15 Protektor Uciecha 16

Skorumpowani, 18 Lubię nietope­
rze, 20.15 Mistrzyni Wu-Dang.
Warszawa 15.45 Indiana Jones, 18,
20.15 Ucieczka w noc. Wolność 10

Greystoke: legenda Tarzana, wład­
cy małp (ang. 1 . 12), 12.30 Powrót
Jedi (USA 1. 12), 15.45 Gremliny
rozrabiają, 17.45 Eskimosce jest
zimno (węg. 1. 18), 20 Czułe słówka.
Wanda 15 Pechowiec, 16.45 Miłość

szmaragd i krokodyl. 18.45 Nieocze­
kiwana zmiana miejsc, 21 Ho­
nor Prizzich. Mł. Gwardia

Iluzjon 15.45, 18, 20,15 Film

przygód. prod. wł. z cvklu

„Filmy płaszcza i szpady”. Wrzos
15.45 Poszukiwacze zaginionej arki,
18 Gliniarz z Beverly Hills, 2Ó Oku­
pacja w 26 obrazach. Świt 15.30 Pi­
ramida strachu, 17.45 Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki, 20 Gliniarz
z Beyerly Hills. Światowid 15.30

Duch, 17.45 Komandosi z Nawarony,
20 Wejście Smoka. Ugorek 15 Głup­
cy z kosmosu, 17.15 „1941”, 19.30
Nieoczekiwana zmiana miejsc. Kul­
tura 1J 16, 18, 20 Gliniarz z Be-
verlv ls. Związkowiec 12 Pod­
róże i Kleksa cz. I i II (poi.
b.o .), ! 5.30, 17.30, 19.30 Miłość, szma­
ragd i krokodyl. Tęcza 17 Greysto­
ke — legenda Tarzana, władcy
małp, 19.15 Jestem przeciw. Pasaż
12 Bajki, 13 Kim jest ten człowiek

(poi. 1 . 15), 10, 15. 17, 19 Tootsie.

Niedziela

Kijów 15.30 Powrót do przyszło*
'

ści, 18. 20.15 Protektor. Uciecha 16

Skorumpowani, 18 Lubię nietope­
rze, 20.15 Mistrzyni Wu-Dang. War­
szawa 15.45 Indiana Jones, 18, 20.15
Ucieczka w ncc. Wolność 10 Grey­
stoke — legenda Tarzana, władcy
małp, 12.30 Powrót Jedi, 15.45 Grem-

: liny rozrabiają, 17.45 Eskimosce jest
zimno, 20 Czułe słówka. Wanda 10,
12 Mały Iluzjon: Dzieci kapitana
Granta (ang. b.o.), 15 Pechowiec,
16.45 Miłość, szmaragd i krokodyl.
18.45 Nieoczekiwana zmiana miejsc,

• 21 Honor Prizzich. Mł. Gwardia
12.30 Zamieniona królowa (NRD
b.o .), 15.30 Janosik (poi. b .o), 17.45

Iluzjon — Film przygód, prod. wł.
z cyklu „Filmy płaszcza i szpady”,
20 Wielki Szu (poi. 1 . 18). Wrzos 12
Zestaw bajek (poi. b.o.), 13 Gremli­
ny rozrabiają, 15.45 Poszukiwacze

zaginionej arki, 18 Gliniarz z Be­
yerly Hills, 20 Okupacja w 26 obra­

zach. świt 13.30 E.T. (USA b.o.), .

15.30 Piramida strachu, 17.45 Kara- I

tecy z kanionu Żółtej Rzeki, 20 Gli- i
niarz z Beverly Hills. Światowid i
13.30 Król Drozdobrody (czech.-RFN ■
b.o.), 15.30 Duch, 17.45 Komandosi z

Nawarony, 20 Wejście Smoka. Ugo­
rek 14 Bajki, 15 Głupcy z kosmosu.
17.15 „1941”, 19.30 Nieoczekiwana
zmiana miejsc. Kultura 14. 16, 18,
20 Gliniarz z Beverly Hills. Związ­
kowiec 12 Podróże Pana Kleksa,
cz. I i II, 15.30, 17.30, 19.30 Miłość,
szmaragd i krokodyl. Tęcza 16 Cu­
downy kwiat (radź, b.o .), 17.15 Je­
stem przeciw, 18.45 Greystoke: le­
genda Tarzana, władcy małp. Pa­
saż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15. 17, 19
Tootsie.

Piątek - Soboto - Niedzielo

Wawcl-komnaty (piąt. 12—17,
sob niedz, 10—15), Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt. sob niedz. 10—15).
Muzeum Katedralne (piąt sob.
niedz. 10—15), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob. niedz.
10—15,30), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Lenin w

fotografia (piąt. 9—18, sob. 10—17,
niedz 10—15 wst. wol.), w Poroni­
nie (piąt. sob. niedz. 8—16 wst,
wol.), w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz 9—16 wst wol.) . Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (piąt. sob. niedz. 9—15), Krzysz-
tofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa (piąt. sob. niedz.
9—15). ul. Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R Jahody (tel.
22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt 11—18, sob. niedz.
9—15). Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. (piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rzeź­
by 1764—1900 (piąt. sob. niedz, 10—
1.6). Szołayskich, pl. Szczepański 9:
2000 lat ceramiki chińskiej (piąt.
niecz sob. niedz 10—15.45). Czarto­
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17.30 wst. wol.,
sob. niedz. 10—15.30). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Kossakowie (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.
Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Kraków w moim obiektywie —

fot. L. Dziedzic (piąt. 10—14, sob.
niecz. niedz. 11—14), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (piąt sob. 9—16,
niedz. 13—17). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piąt. sob. niedz.
10— 13), Etnograficzne, pl. Woj­
nica 1: Polska kultura lud.
(piąt, sob. niedz. 10—15), Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a: 11.
Międzynarod. Biennale Grafiki (piąt.
sob niedz. 11—18). Arkady, pl.
Szczepański 3a: Wyst. malarstwa
M. “Sźulćzewskiej de Regibus,
Rzym (piąt. sob. niedz. 11 —18), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: 11.

Międzynarod. Biennale Grafiki (piąt.
sob. niedz. 10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10—

17), Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki, Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—
14), Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 11—15, niedz. niecz.) . Międźy-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus’86 cz. I (piąt.
sob. niedz. 9—19), Galeria „Forum”,
Mikołajska 2: Wyst. plakatu (piąt.
sob. niedz. 11—20), Ośrodek Teatru
Ćrlćot 2, Kanonicza 5: Wyst. pu­
blikacji światowych o teatrze „Cri-
cot 2” (piąt. sob. 10—15, niedz. niecz.) .

KMPiK, pl. Centralny, Galeria:
Grafika i rysunek — Zb. Smoliński

(piąt. 10—20. sob 10—18. niedz. 11 —

15) . Salon Wystawowy, al. Róż 3:

Wyst. prac Stowarzyszenia Maryni-
stów Polskich (Diąt. sob. niedz. 10—
17). KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27:
Malarstwo Z. Gorczyńskiej, Prze­
gląd twórczości ludowej woj. kra­
kowskiego (piąt. s .ob. niedz. 14—13),
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Wyst. Jean-Louis Raynarda
(piąt. sob. niedz. 11—17). Galeria,
ul. Floriańska 34: Wyst. ze zb. wła­
snych (piąt. 11—19, sob. niedz.
niecz). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: (piąt. 11—18, sob. 9—15,
niedz. niecz.) . Galeria „Inny Świat”,
Floriańska 37: K. Machowina —

Obrazy i rysunki (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.), Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: Malarstwo, rzeź­
ba, tkanina (piąt. 10—18. sob. niedz.
niecz.) . Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Andrzej Wajda —

prace, teatralne (piąt. sob. 11—13.
niedz. niecz.) . Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
11— 18. sob. niedz. niecz.), Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10
(piąt. 11 —18. sob. niedz. niecz.). Ga­
leria Desy „Pawilon 2”, ul. Stolar­
ska 17 (piąt. 11 —18. soib. niedz.
niecz.), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—18), Zamek Zupny (piąt.
9—14.30, sob niedz. niecz.).

Pogot. MO. tel. 997, Straż Pożar­
na 998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunlc. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

29 30 31
SIERPNIA SIERPNIA SIERPNIA

Jana Róży Romany
Sabiny Szczęsnego Rajmunda

wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza

Wielkiego lil7. 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, N. Huta
44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice: 21-02-09. dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawina
76-14-44, dla m. Skawiny 999, Wie­
liczka 78-33-66. 22-23-54, alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Tryniitairska 4, Urolog. Grze­

górzecka 18, Laryng. Kopernika,
Witkowice, Okulist. Witkowice,
Chir. dziec. Prądnicka 35, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir., Urolog. Prądnicka 35, La­
ryng. Kopernika, Okulist. Witkowi­
ce, Chir. dziec. Prokocim, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg,
rejonizacji. •

Niedziela

Chir., Urolog., Okulist., Chir. dziec.
Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i ośrodki

zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11-83-96.
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33,

: ul. Radomska 31 (8—14), tel. 11-26-44.
Nowa Huta — os. Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—191 + stomatolog, tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 23 ,

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33 -21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27
(8—14), tel. 66-12-08. ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -i- stomatolog., tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 7 (8—-14),
ul. Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -

16-11, ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog.,
tel. 22-25-66 . 22-31-38 (15.30—22),
pediatr. (sob. niedz. 8—22), Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel.
21-54-14 (10—18), Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj., tel. 66-80-00
(9—21 .30), Domowa pomoc lekarska

specj., tel. 55-56-64 (9—20), Krak.
Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa. Młodz. Poradnia Lekar­
ska. ul. Boh Stalingradu 13. tel.
22-78-08 (9—18), Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p. tel. 22-28-72, porady
psych., seks., gińek., dermat. (piąt.
15—20), Tel. Zaufania 33-71-37
(16—22), Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19),
Ośrodek Informacji Inwalidów, ul.
1 Maja 5. tel. 22-28-11 (pon., śr.

15—17), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22),
al. Planu 6-letniego 154. tel.
44-16-32 (7—22). Pogotowie Techni­
czne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22), Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9. II p., po­
rady: prawne (śr. 16—17), seksuo­
log.: (wt. 16—19), psycholog.: (śr.,
piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Telefon

Zielony, tel. 21-13-21 (7—20), Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy Wiślna (10—18), tel. — brak

(sob., niedz. niecz.).

Piątek — Sobota - Niedziela

--.rin >z
APTEK I

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1, tel.
68-23-21, Kozłówek — pawilon, tel.

55-51-87, Nowa Huta — al. Rewol.

Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17-36 .

różne
Piątek — Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do
zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14 .

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan: piąt. 9, 11, 13, 15, 17. sob. niedz.
od 9 do 18 co godzinę.

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
11—20.

Autodrom dla dzieci (ul. Grzegó­
rzecka 11) 11—19.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16. 18, 19, 20, 22, 23.
16.05 Muzyka i aktualności. 17 .30

Z archiwum polskiego beatu. 18.20

Relacja z Mistrzostw Europy w

Lekkiej Atletyce ze Stuttgartu.
18.30 W poszukiwaniu ulubionej me­
lodii — Koncert dnia. 19.20 Relacja
z Mistrzostw Europy w Lekkiej
Atletyce ze Stuttgartu. 19.30 Radio
dzieciom. 20.15 Koncert życzeń. 20.35
Wiersze dla Ciebie. 20.55 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego. 21.00

Komunikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa — Relacja z Mistrzostw Europy
v/ Lekkiej Atletyce. 21.15 Muzyka

_ „ ,. . jastru_
jazzu

świata.

baroku. 22.05 Na różnych
mentach. 22 .20 Repetycje z

polskiego. 23.10 : Panorama
23.25 Dyskoteka przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21.05, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50 J.

Hiigigins — „Piekło jest zawsze dzi­
siaj” — ode. 17 .05 Kraków na an­
tenie. 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Wakacyjny
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 21.10 Wieczorne refleksje.
21.15 Od ragtiime’u do swinga. 21 .30

Nagranie wieczoru. 21 .40 Urszula
Kazanecka - Krzyśkow — „Naj­
sławniejszy z Pierrotów” — cz. II.
22.10. Słuchajmy razem. 23.00
M Białoszewski — „Pamięt­
nik z Powstania Warszawskiego”.
23,20 Nocne diyertimeińto. 24.00 No­
cne muzykowanie. 0.45 Miniatura
literacka.

Piątek III

Wiadomości: 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Pclit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. powieść w wyd.
dźwiękowym: H. Sienkiewicz

„Krzyżacy” — ode. 19 (ost.). 19.30
Trochę swinga. 19.50 I. Iredyński —

„Manipulacja” — ode. 19. 20 Mu­
zyczna opowieść zesp. „Genesis”.
20.45 Klub Trójki: „Samotność i
samotni” — cz. I . 21 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki —

cz. II. 22.15 Śpiewać poezję. 22.45

Witkacy — Legendy i fakty. 23 O-

pera tygodni®: R. Wagner: „Tan-
hauser”. 23.15 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.50 Ph. Roth — „Kompleks
Portnoya” — ode. 15.

Piątek IV
Wiadomości: 17. 19.30, 21.55 .

16 Radiokomputer. 16.30 Literac­
kie podróże „Maria Konopnicka w

Italii”. 17.05 Muzyka oratoryjna.
17.55 Widnokrąg. 18.25 40 lat z pio­
senką. 18.50 Studio Ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Swingowe
granie. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli — Polska Jagiellonów. 21 .35 W

poszukiwaniu harmonii.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20, 22. 23.

4 Poranne sygnały. 8.05 Obserwa­
cje Krystyny Zielińskiej. 8.15 Muz.

poranna. 8.30 Przegląd prasy. 8 .45
Żołnierski zwiad. 9 Lato z Radiem
11.57 Komunikat o stanie wód. 12 .30

Muzyka folklorem malowana. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13 Komunikaty.
13.10 Radio kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14 .05 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm” 16.05 Muzyka i ak­
tualności. 17 .00 Studio S-1'3 — Ind.
Mistrzostwa Świata na Żużlu w

Chorzowie. 18. Matysiakowie. 18.30
Studio S-13. Ind. Mistrz. Świata na

Żużlu w Chorzowie. 19.25 S-13 —

Ind. Mistrz. Świata na Żużlu w

Chorzowie, 1.9 .50 Radio dzieciom.
20.15 Kranika sportowa. 20.25 Alko­
holizm, alkohol. 20.30 Koncert ży­
czeń. 20.55 Kom. Tot. Sport. 21.00

Komunikaty. 21 .05 Radiowy Tyg.
Kulturalny. 21 .25 Interpretacje pie­
śni fraiifcuskiej. 22 .05 Na różnych

. instrumentach. 22.20 Na rockową
nutę. 23.10 Panorama świata. 23.25

Zaproszenie do tańca.

Soboto II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10, 0.50.
6,05 Kraków na antenie — Co nie­

sie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.

8.10 Poranna serenada. 9.00 M. Bia­
łoszewski: „Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego” — ode. 9 .20 Poda­
ruj mi trochę słońca — piosenki na

lato. 9 .50 J. Higgins: „Piekło jest
zawsze dzisiaj” — ode. 10.00 Waka­
cje melomana. 11 .00 Zawsze pó. je­
denastej. 11.19 Recital Cz. Niemena.
11.30 Tydzień w stereo. 12.00 Szta­
feta Orkiestr Radiowych; 12.25 A-

frykańskie rytmy. 13.05 Kraków na

antenie. 13.20 Z malowanej skrzy­
ni. 13.30 Album operowy — S.

Woytowioz. 14.00 Przebój za prze­
bojem. 16.00 Dzielą, style, epoki.
16.50 J. Higgins — „Piekło jest
zawsze dzisiaj” — ode. 17.05 Kra­
ków na antenie. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Gwiazdozbiór. 19.15 Miniatura li­
teracka. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii — Festiwal w Bergen ’86. 21 .15
Wieczorne refleksje. 21.20 Od rag­
time’:.: do swinga. 21.30 Wieczór li-

teracko-muzyczny. 21.30 Nagranie
wieczoru. 21.40 „Żołnierz czy poeta”
— słuch. 22 .10 Studio Stereo' zapra­
sza — cz. I. 23.00 Jerzy Sulima-Ka-
miński — „Most Królowej Jadwi­
gi” — ode. 1. 23.20 Studio Stereo za­
prasza — cz. II . 0.45 Miniatura li­
teracka.

Sobota III

Wiadomości: 6.10, 7, 8, 9, 12, 15,
16, 1.7, 18, 22.05.

5.57 Progr; dnia. 6 Zapraszamy do

Trójki. 7 .30 Polit. dla wszystkich.
8.30 B. Vian — Jesień w Pekinie —

ode. 15. 9.05 Piosenki na weekend;
9.15 Wizyty i podróże. 9.30 Przeboje
w filharmonii. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwiękowym: H. Sienkiewicz
— „Krzyżacy” — odę. 19 (ost.) . 10.30
Złote lata swinga. 11 Przegląd ty­
godników. 11,15 Piosenki na wee­
kend. 11 .50 I. Iredyński — „Mani­
pulacja*'— ode. 18. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 B. Vian — Jesień w Pe­
kinie — ode. 16, 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14 Lato w filharmonii.
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 18..05 Inf. sportowe. 19 Pamięt­
nik pcnoczny 9 sierpień 1886. 19.30
Dziś na liście przebojów. 19.50 I.

Iredyński — „Manipulacja” — ode.
20. 20 Lista Przebojów. 22 .15 Tea­
trzyk „Zielone Oko” — J . Finney:
Twarz z fotografii. 23 Zapraszamy
do Trójki.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 7.30, 17, 19.30, 21.55.
5 Melodie na dzień dobry. 5 .10

Autorski poranek muzyczny. 5.30
Kalendarz radiowy. -5 .35 Autorski

poranek muzyczny c.d . 6 .05 Autor­
ski poranek muzyczny c.d. 6 .30 Jęz
hiszp. 6 45 Muzyczny suplement —

pies, hiszp, 6.55 Sportowy komen­
tarz tygodnia. 7.00 . Dookoła świata

— „Śladami psa Baskerville’ów”, 7.20

Słuchamy piosenek zespołu „Skal­
dowie”. 7 .35 PrOg. bicmeteórologicz-
na. 7.45 Międzynarodowe Warsztaty
Artystyczne — Wenecja ’86 — cz.

I. 8.10 Moje hobby. 8.30 Śpiewać
każdy może... 9 .00 Z katalogu nie­
zapomnianych przebojów. 9 .30 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Al­
fabet piosenki aktorskiej. 10.30 Va-
demecum słów i znaczeń. 11 .00 Mag.
Rozgłośni Harcerskiej, 12.05 Słucha­
my zespołu „Locomotiv”. 12.20 Biu­
ro Listów.. 12 .30 Między fantazją a

nauką. 13.00 Koncerty zatrzymane
w czasie. 13.55 Lektury i refleksie.
14.00 O kulturę słowa. 14.20 Śpiewa
I. Kwiatkowska. 14.30 Popołudnie
Młodych Słuchaczy. 16.00 Redakcja
Reportaży proponuje. 16.10 Z mi­
krofonem po kraju. 17.05 Socjologia
i życie potoczne. 17 .10 Pejzaż, pol­
ski. 17.30 Zapomniane kultury. 18.10
Echa festiwali i konkursów muzy­
cznych. 19.00 Portret słowem malo­
wany — J . Bończak. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Mistrzowie synteza­
torów. 20.00 Wieczór ze Słuchowis­
kiem — M. Tw.ain — „Cnotliwe
miasteczko”. 21.10 Piosenki — prze­
boje. 21 .30 Fotel w czwartym rzę­
dzie. 21 .45 Humoreska.

Niedziela I

Wiadomości: 7. 9, 12.05, 18, 20, 23.

6 Kiermasz pod Kogutkiem. 7 .25
Moskwa z melodią i piosenką. 7.55

Komunikaty. 8 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 9 .00 Lato z Radietn z

Krakowa. 12.45 Muz. nowości

Progr. I. 13.00 Przegląd tygodników.
13.15 Piosenki naszych twórców —

E. Pałłasz. 13.45 Informacje, rady,
propozycje. 14 .00 Klasycy operetki.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Z dziejów kabaretu.
16.30 Relacja z Mistrzostw Europy
w Lekkiej Atletyce (ze Stuttgartu).
17.00 Dialogi historyczne. 17.15 Mu­
zyka w samochodzie — i relacja z

Mistrzostw Europy w Lekkiej Atle­
tyce. 18.00 Mag. Międzynarodowy'

— Wektory. 18.20 Muzyka w samo­
chodzie — i relacja z Mistrzostw

Europy w Lekkiej Atletyce. 19.10
Koncert na jeden głos. 19.30 Radio
dzieciom — „Żabie historie”. 20.05
Śladem naszych interwencji. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21.00 Komunikaty. 31.05

Opera przy Marszałkowskiej. 21 .40

Wolfgang Amadeus Mozart „Serena­
da G-dur”. 21 .55 Radio Artel przed­
stawia. 22.00 Teatr PR— „Nie. samą
miłością” — słuch. 23.10 Świat w

tygodniu. 23.20 Jazz dla wszystkich.
Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

Str 7

7.05 Z Arielem na Służewiec. 7.10

Muzyka młodych, 8 Kraków na an­
tenie. 8.03 Co jsłychać. 8 .45 Koncert

życzeń. 9.30 „Byłem cichociemnym”
—

, aud. 10.00 Minął tydzień. 10.15
„Włoskie canto” — aud 10.40 Au­
dycja regionalna — „Hamemikowe
wojaże”;. 11.00 Przeboje klasyków.
12.00 Zanim trafią. na listy przebo­
jów. . 13.05 Tajemnica polskiego
jeźdźca — kulisy największej afery
szpiegowskiej lat 30-ych. 14.00
Śpiewnik rodzinny. 14 .15 Jazzowe

ballady. 15.00, Recital chopinowski
Ą. Stefańskiego. 15.30 Katalog wy­
dawniczy. 15.35 Piosenki na życze­
nie, 17.(6 Zakłócenia odbioru. 18,00
Wieczór z płytą kompaktową—„cz.
I. 21 .05 Krakowskie aktualności

sportowe (Kr.). 21-20 Wieczór z pły­
tą kompaktową -- :oz. TL

Niedziela IR
Wiadomości: 7, 13, 1S.

6.57 Progr. dnia. 7.05 Melodie
przebudizanki. 8 Sprawy i sprawki
wielkiego świata. 8 .10 Komu pio­
senkę. 8.45 '

Kąty widzenia. 9 Muz.

poranek film. 9.30 Z mojej płytote­
ki.' 10 Tylko' 50 minut — To' się ną-
daje. 10.50 Bliskie spotkania: Mu­
zeum Kinematografii — cz. I. 11
Poci dachami Paryża. 11 .30 Życie
tragiczne — M. Komornicka — aud.
dok. 12 Recital1 K. A . Kulki. 12 .50
Bliskie spotkania: Muzeum Kine­
matografii — cz. II . 13.15 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u O. Siema-
szko. 14 .15 Uczyń noc — now.a pły-

< ta Stinga. 15 ..Życie, ha , gorąco —

przegląd wyjdarzeń tyg. 15.30 Od-

. kurzone przeboje. 15.50 Bliskie spot­
kania:.; Muzeum Kinematografii —

cz; III. 16 Dzieła, interpretacje, na­
grania. 17 Pomyślmy jeszcze raz.

17.30 Stare i nowe nagr. Trójkowe.
1.8 Gdzie są hasze konie. 18.30 Muz.
19.05: Baw się razem z nami. 21
Wrzesień 1939 -- wiersze poetów
pols. 21 .20 Prix Musical de Radio
Brno *85. 22.10 Puls jazzu. 22.50 Roz­
myślania przed północą: Sz. Koby­
liński. 23 Jam session w Trójce.
23.50 Ph. Roth — Kompleks Port­
noya — ode. 16.

Niedziela IV

. Wiadomośei: . 6, . 7, 12, 17, ,19.30,
23.50.

7 Melodia na dzień dobry., 7.10
Kalendarz radiowy. 7 .15 W świąte­
cznym nastroju. 8 Klejnoty muzyki
i słowa. 8.20 Anegdoty i fakty
— Stefan . Starzyński. 3.50 S.
Barber Adagio na srnycaki.
9.00 Transmisja mszy rzymskokato­
lickiej. 10.00 Recital organowy. 10.30

Radiowy Teatr dla Dzieci — „O
czym skrzypią schody” — cz. II.
li.00 , Mag. Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczne fascynacje — mu­

zyczne penetracje. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 16.30 Góralski taniec
Europy.". 15148’ Krajobrazy historycz­
ne. 14 .15 Monografie. 14,45 O twór­
czości dla . dzieci — „Przygody...
przygody”. 15.00 Teatr Klasyki dla

Młodzieży — A. Bahdaj — „Waka­
cje z duchami”. 16.00 Quiz popular­
nonaukowy WIST. 17.05 Ci nie­
zrównani. 17 .45 Refleksje uczonych.
17.50 E. Ysąye — V sonata C-dur
na skrzypce solo. 18.00 K. Berth —

Teolog czasów ekumenizmu, 18.42

Utwory na klawesyn J. S . Bacha.
19.00 Alfa i Omega. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Piosenki Starej War­
szawy. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli — „Na przekór nocy”. 21.35 Re­
fleksje i rezonanse muzyczne. 22 .25

Magazyn Publicystyki Kulturalnej.
23.10 Muzykoterapia, 23.25 Rozmo­
wy intymne.
■nminnmnniiintiiiiiiiitHtmiH

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

związku z remontem sieci średnie­
go i niskiego napięcia, w godz
8—16.

PODGÓRZE:
— 1 września — ul. Nadwiślańska,

Piwna, Krakusa
— 3 września — ul. Ludowa, pie­

karnia
— 4 września — ul. Wielicka 57
— 5 września — ul. Wodna Boczna
— 8 września — ul, Dworcowa

9 września — ul. Prokocimska
— 10 września — ul. Wielicka, Helt-

mana • 3

MYŚLENICE:
— od 2 do 3 września — Gdów VII
— 3 września — Gdów XVII
— od 4 do 5 września — Gdów III
— 5 września '— Gdów II, VI, VIII
— od 8 ‘do 1Ó. września — Gdów I
— 9 września — Gdów Kurnik,

Obrytka1-'1 ,,

— 10 września — Myślenice PBK

WIELICZKA:
— t września — Śledziejowice O-

woc.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Podgórze-Kra-
ków, ul. Niwy 12, tel. 22-11 -44,
wewn. 554.

K-7930

— 2 września — Kokotów VI
— 3 września — Kokotów III
— 4 września — Kokotów I
— 5 września — Kokotów IV
— 8 września — Cżarnochowice TI
— 9 września — Cżarnochowice I .

— .10 : września — Bogucice Wiert-
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Piqtek I

16.50 Program dnia
16.55 „Mieszkać” — wszechnica

budowlana
17.15 Teleexpress
17.30 Studio lato
19.00 Zajęcza nocka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy

20.30 „List do redakcji” 3 — (os­
tatni) — bułg. ser. film.

21.40 „Żniwa ’86”
21.50 DT — komentarze
22.15 Sprawa dla reportera
22.55 Studio sport — Mistrzostwa

Europy w lekkiej atletyce
23.55 Wiadomości

Piętek II

1H3.55 Program dnia
17.00 Komedie 7 stolic: „Biuro

rzeczy zaginionych” — film prod.
radź.

18.15 Wakacje...
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Wokół estrady
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Klejnoty kultury
20.30 „Sukces” — tournee Teatru

Wielkiego w Dreźnie i Lipsku
21.15 Kino filmów morskich:

„Dwie fregaty”
21.45 Wywiad z nieobecnym
22.15 „Wiek marzeń” (5) — „Wy­

bór” — franc. ser. obycz.
23.20 Na mnie możesz liczyć
23.35 Stan krytyczny

0.05 Wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce

9.00 Kino teleferii: Domek na

prerii — Wyścig
9.45 „Mongolia” — progr. publ.

10.30 DT —

. wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
12.10 „W świecie ciszy” — progr.

dla niesłyszących
12.40 Magazyn wędkarski
13.00 Za kierownicą
13.30 Galeria 37 milionów — ma­

larstwo Małkowskiego
14.00 Z Polski rodem — mag. po­

lonijny
14.30 Zdrowie — wojsk, mag. publ.
15.00 DT — wiadomości
15.05 Antologia dramatu po­

wszechnego — A. Schnitzler: „Lite­
ratura”

16.10 Telewizyjny Klub Młodych:
„Promocje”

16.40 Studio Sport — transmisja
z mistrzostw świata w jeździe na

żużlu
w przerwie ok.
17.30 Losowanie Dużego Lotka
19.00 Dobranoc: „Nowe przygody

Bolka i Lolka”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Zamienię mieszkanie” —

komedia obycz. prod kub.
21.30 „Czas” — mag. publ.
22.00 Siedem dni na świeoie
22.10 DT — wiadomości
22.20 Studio Sport — Mistrzostwa

Europy w lekkiej atletyce
23.20 Kino nocne — „Idzie mor­

derca” — franc. film krym.

Sobota II

15.55 NURT — Co zobaczymy w

nowym roku szkolnym
16.25 Program dnia
16.30 Komedie 7 stolic: „Inspek­

cja pana Anatola” — film prod.
poi.

18.00 Rzeźbienie wyobraźni —

spotkanie z M. Abakanowicz
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Na bezdrożach Amazonii”

(4) — Gdzieś w Mato Grosso
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Motoerossowe zawody o pu­

char TV
20.30 Wszystko o lotni
21.00 Góralskie tańce
21.30 „Tydzień w polityce” — ko­

mentuje K. Szyndzielorz
21.40 „Moje szalone życie” — le­

genda Errola Flynna (2) — film

prod. USA
22.40 „Studio Hi-Fi” — Hanna

Boel

23.10 Wiadomości

Niedziela I

7.10 TTR — Zajęcia wakacyjne,
sem. 2

7.30 TTR — Zajęcia wakacyjne,
sem. 4

7.50 Po gospodarsku
8.15 „Tydzień” — mag. spraw

wsi i rolnictwa
8.55 Program dnia
9.00 Kino teleferii: „Koniec wa­

kacji” — pols. film fab.
10.30 DT — wiadomości

10.35 „SOS z gór, lasów i łąk”
11.25 „Zawód, oficer śledczy” (4)

8 — radź. ser. film.
12.30 „Muzyczny portret” — S . To­

czyska
13.10 Siedem anten

13.55 Kraj za miastem — „Szamo­
tulska ziemia”

14.20 „Wszystko albo nic” (1)
15.00 DT — wiadomości
15.05 Telewizyjny film dok.: „Pa­

sje pana Bardeckiego”
15.25 „Wszystko albo nic” (2)
16.00 Studio Sport — transmisja

z Mistrzostw Europy w lekkiej atle­
tyce

17.55 „Wrześniow’e wspomnienia”
— progr. dok.

18.20 Antena

od 29 sierpnia do 4 września 1986 r.

19.00 Wieczorynka: „Przygody Co_
largola”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Powrót do Edenu” (16) —

austral. ser. film.
20.50 Pegaz

21.40 Głodujący Sudan — progr.
publ.

22.10 Sportowa niedziela
22.45 W letnim nastroju — progr.

rozr.

23.45 DT — wiadomości

Niedzielo II

10.30 Film <Ua niesłyszących: „Po­
wrót do Edenu” (16)

16.10 Krótkofalowcy — wojsk,
progr. publ.

Niedziela w „Dwójce”
16.40 Program dnia
16.45 Jutro poniedziałek
17.15 Sopot zza kulis
18.15 Wzdłuż Odry — „Ujście

rzeki”
18.45 Teatr w drodze — rep.
19.00 Wystąpienie sekretarza Ko­

mitetu Biura Ludowego Libijskiej
Arabskiej Dżamahiriji Ludowo-So-

cjalistycznęj
19.05 Drewniane koło St. Idaczyka

— rep. film.
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio Sport
21.00 Kalejdoskop filmowy „Kino-

-Oko”
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Kolumbowie” (5 — ostatni) —

serial TP
22.40 Słynne dzieła, słynni wyko­

nawcy — K . Zimerman gra Kon­
cert e-moll Chopina

23.25 Wielki mecz: Karpow — Ka­
sparow

23.40 Wiadomości
23.45 Anegdoty teatralne I. Smia-

łowskiego

Poniedziałek I

15.50 NURT — Inauguracja
16.20 Program dnia i DT — wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec
16.55 Kino Zwierzyńca: „Przyja­

ciele Zielonej Doliny” (1) — ser.

prod. czech.
17.15 Teleexpress
17.30 Echa stadionów
18.00 Dolina topoli — franc. ser.

film.
18.30 Spotkanie z pisarzem — St.

Kowalewski

19.00 Dobranoc: „Ja ci jeszcze po_
każę”

19.10 Wystąpienie min. Oświaty i

Wychowania dr Joanny Michałow-

skiej-Gumowskiej z okazji rozpo­
częcia roku szkolnego

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Reduty września — film dok.

prod. pols.
21.20 Żniwa '86
21.30 DT — komentarze
21.50 Rozmowa na telefon

22.10 Telewizyjny film dok.:
„Okiem ukrytym”

22.50 DT — wiadomości

Poniedziałek II

16.50 Program dnia
16.55 Śpiewnik domowy
17.15 Ziemia przeznaczenia — rep.

filą.
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Polska pieśń żołnierska —

Virtuti Militari
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 Koncert Vladimira Horo­
witza

22.05 Wiadomości
22.15 Czarne chmury (9) — „Za­

ręczyny” — ser. film. prod. pols.

Wtorek i

9.30—11.55 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości

. 10.10 Film dla 2 zmiany: „Zagi­
nął bóz śladu” (6) — ser. prod. ang.

11.00 Z myślą o zimie
11.25 Prawo na co dzień
11.30 Na bezdrożach Amazonii (5)

— „Spadkobiercy Rondona”
T6.20 Program dnia i DT — wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: „Aka­

demia muzyczna”
16.50 Dla dzieci: „Cojak” — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
17.45 Plusy i minusy — progr.

publ.
18.20 „Dolina topoli” —

. franc.
ser. film.

18.50 Wystąpienie ambasadora So­
cjalistycznej Republiki Wietnamu

19.00 Dobranoc: „Dwa kosy i ku­
rek z ratuszowej wieży”

19.10 Klinika zdrowego człowieka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.30 „Zaginął bez śladu” (6) —

ang. ser. obycz.
21.20 DT — komentarze
21.40 Wieczór z X Muzą
22.40 DT — wiadomości

Wtorek II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodziny —

„Bliżej prawa”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Nieznana historia ropy na­

ftowej” (1) — franc. ser. dok.
19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Masztalerze” — rep. film.
20.30 „Libijska panorama” —

progr. dok.
21.30 Panorama kina radzieckie­

go: „Zwyczajny faszyzm”
23.45 Wiadomości

Środa I

9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości

10.10 Film 'dla 2 zmiany: „Obcy
w domu”

11.25 Przyjemne z pożytecznym
11.50 O grzeczności po polsku
15.50 NURT — przygotowanie do

życia w rodzinie (1)
16.20Program dnia i DT — wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów.

„Krąg”
16.50 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lotka i

. Super Lotka
17.50 Rozmyślania o przyszłości —

film dok.
18.30 „Dolina topoli” — franc.

ser. film.
19.00 Dobranoc: „Zaczarowany ołó­

wek” .

19.10 „Archiwum XX wieku”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Obcy w domu” — pols. film

telew.
21.30 Żniwa ’86
21.40 DT — komentarze

22.05 „Kronika płonącej Warsza­
wy” — progr. dok.

22.30 Letnie wieczory muzyczne —

Dawna muzyka, dawne instrumen­
ty

23.05 DT — wiadomości

Środo II

17.25 Program dnia

17.30 Pół godziny dla rodziny —

Poradnik kliniki zdrowego człowie­
ka

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Kto to powiedział” — tele­

turniej

19.00 Przeboje „Dwójki"
19.30 Dzieńnik telewizyjny
20.00 Dookoła świata — W Sene­

galu i w Togo
20.45 Zgodnie z moim sumieńiem
21.35 Studio Sport

22.35 Program na dobranoc
22.55 Relacja z festiwalu Wrató-

slayia Cąntans '86
23.15 Wiadomości

Czwartek I

9.30--11.40 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla 2 zmiany: Mały

pitaral wielkiego miasta

11.05 Szkoła dla rodziców — Co to

jest zespół złego wchłaniania
11.20 Wakacyjna apteczka
11.30 Historia najbliższa — Polski

wrzesień
16.20 Program dnia i DT — wia­

domości
16.25 Adres Polska (1) — „Matu­

ra z pejzażu” — ser. dok.
16.50 „Był sobie kosmos” — ser.

anim. prod. franc.
17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — wojskowy maga­

zyn publ.
18.00 „Dolina topoli” — franc. ser.

film.
18.30 Sonda

19.00 Dobranoc: „Fred — po­
strach kotów”

19.10 Encyklopedia Kultury Pol­
skiej (1) — „Złoty Wiek”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka . .

20.15 Mały pitaral wielkiego mia­
sta — „Dekorator” — ser. prod.
czech.

21.10 DT — komentarze

21.30 Interstudio
22.10 Baw mnie, czyli rzecz ®

kształtowaniu gustów — progr.
rozr.'

23.00 DT — wiadomości

Czwartek (I

17.25 Program- dnia

17.30 Pół godziny dla rodziny —

„Joanna wychodzi za mąż”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „A nam nie idzie" — anato­

mia klubu piłkarskiego ekstrakla­
sy — film dok

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Morze w Rybienku Leśnym

- rep. film.
20.15 „Variete, rariete”' — progr.

rozr. TV RFN
20.40 Życie muzyczne XXI Fe­

stiwal im. H. Wieniawskiego w

Szczawńie-Zdroju
21.10 Kino studyjne

'

„Dwójki” —

„Kabaret” - film prod. USA
23.15 Wiadomości

i

ei

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje

KURSY
— spawania elektrycznego
— spawania gazowego
— palaczy c.o . i kotłów wy­

sokoprężnych

Informacje i wpisy: Kra­
ków. ul. Dietla 38, telefon

66-10-88, w godz. 8—17.

K-7060

i
I

I

MATRYMONIALNE
DURALEX 44 szt — sprzedam. Teł.
33-96-39 . po 17. g-33513

PRACA

PRZYJMĘ pod opiekę 3-4-letnią dzie­
wczynkę. na osiem godzin, osiedle
Dąbie. Oferty 31096 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STOLARZY7 na bardzo dobrych wa­
runkach — zatrudni pracownia Ma­
rek Zawiła. Zgłoszenia: ul. Dąbrowa
45 (dojazd z Rynku Dębnickiego au­
tobusem 182) lub ul. św. Marka 54/1,
W godz. 17—18. g-30838

SPRZEDAWCZYNIE przyjmie piekar­
nia Górnisiewicza. Kraków, Garbar­
ska 12.

DZIEWCZYNA podejmie pracę na

pół etatu, najchętniej sektor prywat­
ny. Oferty 33704 .Prasa” Kraków. Wi­
sina 2.

ZATRUDNIĘ absolwentkę liceum, te­
chnikum — w sklepie elektrycznym.
Kraków, ul. Topolowa 9. g-33196

NAUKA

KRAKOWSKI Ośrodek Taneczny za­
prasza po wakacjach na kursy tańca
towarzyskiego dla początkujących i
zaawansowanych. Informacje i wpi­
sy: ul. Bogusławskiego 2/4. w godz.
9-15, w soboty godz. 9—14. tel.
22-53-94. K-7748

I

ATRAKCYJNA, miła, studia wyższe
— pragnie poznać wartościowego mę­
żczyznę do łat 50, bez zobowiązań, sy­
tuowanego, zdecydowanego ńa mał­
żeństwo. Oferty 32167 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TRZYDZiESTOKILKULETNIA, nieza­
leżna. wesołego usposobienia, studia,
mieszkanie — pozna inteligentnego,
przedsiębiorczego i przystojnego Pa­
na do lat 46. Cel matrymonialny.
Oferty 33503 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MIŁA, lat. 46 bez zobowiązań, posia­
dająca jnieszkanie, wykształcenie —

pozna kulturalnego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty 33687 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

STARE widokówki, listy obozów kon­
centracyjnych, jenieckich — kupię.
Tel. 22-47-35. g-31219

BONY' lub komputer Atari oraz mo­
nitor - kupię. Tel. 66-10-71 . g-33031

SADZONKI goździków, krzaki ger*
bery kwitnącej, krzewy róż — kupię.
Oferty 33607 ..Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KWIACIARNIĘ w dobrym punkcie
— kupię. Oferty 33894 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM cebulki mieczyków od­
mian: . Fruhe, Rotę — czerwone bar­
dzo wczesne, Lowely Melody — ró­
żowe średnio wczesne i Oskary —

późne, ciemnoszkarłatne. Fruhe Ro­
tę i Lowely Melody nadają się do sa­
dzenia w gruncie, szklarniach i tu­
nelach foliowych ogrzanych i nie-
.ogrzanych. Mgr inż. Tadeusz Bedna­
rek, ul. Ciepła 28, 97-500 Radomsko,
tel. 33 -95. A-154

VIDEO, nowe — sprzedam. Tel.
21-51-63. g-32038

RODOWODOWEGO 16-miesięcznego
sznaucera średniego — sprzedam ta­
nio. Kraków, ul. Kopiec Krakusa 1.

g-33630

br.

PRASOWALNICĘ — sprzedam. Tel.
11-51-94. g-33430

PRZYCZEPĘ bagażową. 250 kg —

sprzedam. Tel. 48-13-33, wewn. 363.

WTRYSKARKĘ, automat poziomy 400

g — sprzedam. Tel. 86-49-25, od 7—10.

FORTEPIAN wiedeński, krótki Sting!
— sprzedam. Tel 44-25-45. godz. 18-19.

OWCZARKI niemieckie, różne —

sprzedam. Setkowicz, Siedlec koło
Krzeszowic. g-30035

ORGANY elektroniczne — sprzedam.
Os. Złotego Wieku 27/57. g-33560

MAGNETOWID „Orion” — pilnie
sprzedam. Tel. 22-82-39, po 19. g-33865

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje mieszkania dwupokojowego na

okres 2-4 lat. Czynsz wysoki, płatny
z góry. Oferty 30311 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

INŻYNIER pracujący w delegacji
poza Krakowem — poszukuje niekrę-
pujacego pokoju lub garsoniery, w

Krakowie. Oferty 33219 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Restauracja s?

„Rycerska”
Kraków, al. Puszkina 42 |

tel. 22-33-99 |

oferuje i

w okresie jesienno-zimowym 5

POSIŁKI |

aENEGERACYJNE I

dla zakładów pracy z ewen- |

tualną dostawą na miejsce |

NOWA Huta! Pokój z kuchnią, su-

perkomfortowe, ładne, 37 m2, II pię­
tro — zamienię na większe, super-
komfortowe. Warunki korzystne.
Oferty 33454 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ pokój panience. Os. Pia­
ski Nowe, ul. Podedwórze 10/39. (17-
20). g-28240

2 POKOJE komfortowe, w centrum
— zamienię na równorzędne, super-
komfortowe — na osiedlu. Teł.
22-16-79. g-33554

GARSONIERY — zdecydowanie po­
szukuję. Oferty 33561 Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą, po­
godnego usposobienia — w zamian
za mieszkanie. Mogę opłacać czynsz
i zużycie energii elektrycznej. Tel.
grzecznościowy 44-06-72, godz. 15-21.

NIERUCHOMOŚCI

WADOWICE! Sprzedam gospodarstwo
2,5 ha, dom, 6 izb, zabudowania. Tel.
334-76. przed południem. 332-69. wie­
czorem. g-31261

SUPERKOMFORTOWY, dwurodzinny
dom — sprzedam. Oferty 31365 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DOM na Woli Justowskiej — sprze­
dam. Oferty 33596 .Prasa” Kraków.
Wiślna 2._____________________________

PARCELĘ budowlaną (Kaszów, Li­
szki) — kupię. Oferty 33183 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________________

DOM superkomfortowy — pilnie ku­
pię. Może być do zamiany połowa
willi. Oferty 33172 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2._____________________________

PAWILON kwiaty — warzywa —

owoce, komfortowy, wolno stojący
— sprzedam. Krakowiaków 4/5, po 19.

g-33293

USŁUGI

NOWOŚĆ! Okapy nadkuclienne mon­
tuje Kamionka Tel. 55 -05-14 .

PRZEPROWADZKI, transport mebli,
pianin, fortepianów, kas, urządzeń
itp. cały kraj. Łączny, tel. 66-38-27,
rano i wieczorem. g-31480

INSTALOWANIE, naprawy urządzeń ;

sanitarnych i gazowych — Frankow­
ski, tel. 22-58-08. g-29023/prz i

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
- Ruman. tel. 34-17-19. g-30715

ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33 .

KURSY języków obcych
dla iłoczątkujących i zaawansowanych

ORGANIZUJE

TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

kursy konwersacyjne
i przygotowujące do egzaminów państwowych

Wpisy: w okresie od 1 września br. tylko do 25 września

— w Śródmieściu — w poniedziałki, wtorki, środy, czwartki, w

godz, Tl——14 i 15.30—17.30 w Zarządzie TWP, ul. Basztowa
15. IV p.

— w Nowej Hucie — poniedziałki i środy, w

LO Nowa Huta, os. Teatralne 33
— w Prokocimiu — w poniedziałki, środy i

16—18 w Osiedlowym Ośrodku Wiedzy, ul.

godz. 16—18 XI

piątki, w godz.
Kurczaba 7/42

I

I

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
49 m2, Wola Duchacka — zamienię
na dwupokojowe. superkomfortowe,
w centrum, chętnie z telefonem. Wa­
runki korzystne. Oferty 33395 ..Pra­
sa’ Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ dwupokojowe pieszkanie
od października, na pół roku, w dziel­
nicy Krowodrza lub Bronowicach.
Opłata z góry. Oferty 33520 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO (studenci AGH) po­
szukuje mieszkania na 3 lata, na

osiedlu Widok. W rozliczeniu może

być opieka lub pomoc w nauce.

Oferty 33185 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub małe­
go mieszkania. Czynsz z góry. Ofer­
ty 33136 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ 2-pokojowego mieszka­
nia. z telefonem, tylko centrum

Krowodrza, na 1-2 lata. Tel. 33-81-65.

MIESZKANIE 2-pokojowe. między­
wojenne. I. p .. Krowodrza — zamie­
nię na pokój z kuchnią, superkom­
fortowe, w centrum. Tel. 22-79-63.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 1
— Geruszczak, tel. 11-82-19. ż-32070 !

WYKONUJĘ fotele rozkładane typu
amerykanka z pojemnikiem na po­
ściel, o różnych wymiarach, szero­
kości 1 długości. Pracownia tapicer-
ska, Henryk Jakóbik, Kraków, ul.
Felicjanek 10, g-33861

RÓŻNE

POSIADAJĄCY gotówkę — przystą­
pi do spółki w prywatnej inicjaty­
wie (usługi, rzemiosło). Możliwość ek­
sportu. Oferty 31051 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2,_____________________________
GARAŻ — os . Dąbie — al. Pokoju —

kupię lub wynajme. Tel. 11-47-84, po
20. g-33605

GARAŻU, wyłącznie w centrum, po
szukuję pilnie. Tel. 22-79-63. g-33S93

CAMPI-OAZA przyjmuje przyczepy
kempingowe na całoroczny postój, z

możliwością biwakowania weekendo­
wego. 20 km od Krakowa, piękna
okolica. Zgłoszenia listowne: Kra­
ków, 18 Stycznia 56/2. g-33874

Z „ORBISEM” do Katowic
na Leningradzki Balet Na Lodzie

5 — w wykonaniu największych sław łyżwiarstwa figurowego i'

i artystów baletu, atrakcyjny program .nuzyczno-baleto- ,i

! Występy o-dbędą się w dniach 26.09.—5.10.1986 r. w katowic- ji
j kim „Spodku”. >

]«! Sprzedaż bietów prowadzi PP „Orbis” Oddział Obsługi Tury- |
iL stycznej w Krakowie, pl. Szczepański 3, tel. 22-71-29, 22-61-47.
15 Sprzedaż biletów do 10 września, ilość miejsc ograniczona.
i5 K-7804

CO0000CKXXXXXXX300Q0CXXXXXXXXXXXXXXXX30000CXJ000Q»

Kursy języka francuskiego
— dla dorosłych
— dla dzieci i młodzieży

organizuje
INSTYTUT FRANCUSKI

w Krakowie, ul. św. Jana 15, tel. 22-09-82

Wpisy na I stopień przyjmowane są od 15 -września, w godz.
9—13 i 14—19.

Testy obowiązkowe dla kandydatów na II, III IV, V, VI, VII

stopień odbędą się: 17, 19, 22, 24, 26 września o godz. 17 (data
testu do wyboru).

K-7552

PRZEDSIĘBIORSTWO
MODERNIZACJI PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

„TECHMA"
Kraków, ul. Gwardii Ludowej 3

zatrudni no korzystnych warunkach
♦ murarzy pieców przemysłowych
+ spawaczy RS, BS
♦ zbrojarzy-betoniarzy
♦ murarzy-tynkarzy
♦ robotników i wydawców magazynowych
♦ gońca

ponadto zatrudni pracowników na stanowiskach nierobńttó-..

czych:
+ kierownika robót ceramicznych
♦ inżynierów i techników budowlanych
♦ specjalistów ds. zaopatrzenia
♦ specjalistów ds. normowania
♦ informatyka
♦ maszynistki

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki wg ZSW dla Przedsiębiorstw kat. I
— szeroki zakres świadczeń socjalnych
— zakwaterowanie dla pracowników zamiejscowych
— dowóz pracowników od strony Brzeska

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac, tel.

55-29-66, wewn. 5.
Dojazd autobusem 164. 194 z Matecznego.

K-7692
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Są towary, są chętni ale...

Sprzedaż ratalna ciągle w powijakach
„Sprżedajemy na raty” — takie

wywieszki po kilku latach znowu

pojawiły się w wielu sklepach.
Komuś, kto nigdy nie korzystał z

tej formy sprzedaży niewiele to

jednak mówi, a pytając o szcze­
góły w sklepie nie dowie się
więcej. Owszem, są informacje co

w danej branży jest na raty, nie­
które sprzedawczynie są dobrze
zorientowane co i jak, ale wiele
jeszcze nie ma pojęcia co odpo­
wiedzieć klientowi. Przynajmniej
taką sytuację wykazał sondaż.

Po kredyt na towary przemy­
słowe oczywiście trzeba iść do
banku. Udzielają go wydzielone
ekspozytury PKO: przy ul. Wi-
ślnej 7, Teligi 24 i na os. Kazi­
mierzowskim 18 w Krakowie, a

także Oddział NBP w Wieliczce
i PKO w Myślenicach. Kredytu
udziela się w wysokości 6-kro-
tne -> wynagrodzenia, a realizo­
wać go można w ciągu 3 miesię­
cy. Spłaca się go przez dwa lata,
przy czym rata nie może być
mniejsza niż tysiąc zł, a oprocen­
towanie wynosi 12 proc. Po re­
sztę szczegółów odsyłamy do
banku, choć warto zaznaczyć, że

posiadacze kredytu MM na raty
kupować już nie mogą.

Istotne jest co możemy kupić

na kredyt, bo widu potencjal­
nych klientów odchodziło rozcza­
rowanych dowiadując się, że zale­
dwie część towarów jest wyzna­
czona do takiej sprzedaży. Cho­
ciaż ich lista w czerwcu br. zo­
stała poszerzona — objęto nią
wszystkie meble tapicerowane
produkcji krajowej, niektóre ze­
stawy segmentowe, meble regio­
nalne i artystyczne, a także o-

kreślony sprzęt radiowo-telewi­
zyjny — nadal nie jest to to, co

chcielibyśmy kupować na raty i
co można było kupić przed ro­
kiem 1981 Co prawda popyt na

pewną grupę towarów nadal prze­
wyższa podaż, niemniej możli­
wość zakupu na raty powinna
być I to właśnie np. sprzętu go­
spodarstwa domowego, telewizo­
rów (jedynych jakie teraz były
na raty od dawna nie ma i nie
będzie w sprzedaży) czy odbiorni­
ków radiowych w szerszym wybo­
rze. Dlaczego można kupić na

raty futro z nutrii, a nie można
kożucha — pytali w sklepie
zdziwieni niedoszli klienci.

W ogóle przeglądając listę to­
warów na raty, odnosi się wra­
żenie, że są to jedynie te rzeczy,
które po prostu leżą, bo albo są
mało przydatne, albo zbyt drogie

ECHO KRAKOWA

Przed 80 laty

na naszą kieszeń. „Po co nam w

szufladzie srebrne sztućce, jąknie
mamy zwykłego telewizora, a

całą pożyczkę z zakładu pracy
trzeba przeznaczyć na zimowy
płaszcz” — mówił jeden z sondo­
wanych.

Jak zdążyłam się zorientować,
ze sprzedaży ratalnej, nawet mi­
mo bardzo wysokiego oprocento­
wania, na co też zwracano uwa­
gę, skorzystałoby znacznie więcej
osób, gdyby oferta była inna.
Zresztą czerwcowa zmiana — o

czym poinformował mnie naczel­
nik Wydziału Oszczędności i Kre­
dytów Ludności, Stanisław Suł­
kowski — już podniosła liczbę
korzystających ze sprzedaży na

raty. Jeżeli poprzednio takich u-

mów zawierano po około 100 mie­
sięcznie, to i w czerwcu, i w li-
pcu już po ponad 500.

Marzyłoby się kupno
wszystkiego — nawet

książek i obrazów.

Coś z życia

II program tylko do marca 87 r.

(Dokończenie ze str. 1)
w IV i V paśmie, czyli kanała­
mi od 21 do 60 (odbiorniki now­
sze mają głowice tzw. zintegro­
wane i możliwość ustawienia '

nału od 1 do 60). Dlatego w

kich telewizorach, np. jak
rvl, Ametyst itp. zaistnieje
nieczność montażu przystawek.
Są one do nabycia w sklepach
ze sprzętem RTV, a montaż ta­
kiej przystawki, wliczając także
w to jej cenę, wynosi 1800—2000
zł. Wielu krakowian dokonało
już takich przeróbek, ale nie
wszyscy, a czas nagli.

Indywidualni odbiorcy winni
również zamontować nowe ante­
ny telewizyjne, przystosowane
do odbioru II programu TV z

Chorągwicy w kanale 33. Takich
an'en nie brakuje, podobnie jak
kr i oraz niezbędnych tzw.
zwrotnic. Prace takie prowadzi
m. in. Zakład Instalacji Anten
Indywidualnych „Domaru” przy
ul. Wrocławskiej 62, Koszt insta­
lacji wynosi (antena plus mon­
taż)od3do5tys.zł.

ka-
ta-
Be-
ko-

Ponieważ prace przy przesta­
wianiu anten zbiorczych,' insta­

lacji anten indywidualnych i mon­
tażu przystawek w starych te­
lewizorach są opóźnione. Okrę­
gowy Urząd Radiokomunikacji
„Południe” zdecydował się na

przedłużenie emisji II programu
TV z Krzemionek jeszcze do koń­
ca marca 1987 r. Po tym termi­
nie nadajnik ten (mocno wyeks­
ploatowany) już nieodwracalnie
zakończy pracę. Pozostało zatem

tylko 7 miesięcy.
JAN FRENKEL

na raty
drogich

(tes)

Dobiega końca konserwacja
attyki na pałacu przy Rynku
Głównym 20. Powróciły już na

dach zdemontowane przed dwo­
ma laty postać Bellony i wazon.

Za dwa, trzy tygodnie (jeśli tyl­
ko dopisze pogoda) opuszczą dach
konserwatorzy z pracowni Kon­
serwacji Kamienia Przedsiębior­
stwa . Rewaloryzacji Zabytków.

końca

kiedy
pałacu we-

to

z

wieku,
fasadę
Ferdynanda Naxa

Sebastiana Ceisel-

znajduje się kar-

Sam na sam z salmonellę
Trzeba przyznać, że główne­

go wroga tego lata — salmonel­
lę zwalczamy z całą powagą, mo­
bilizując do tej walki wszystkich.
Odbywa się nawet szereg
szkoleń, w czasie .których poucza
się, jak dbać o to, by salmonel­
la groziła nam w najmniejszym
stopniu.

"Wśród rad znalazła się i ta­
ka, bardzo prosta, ale kto wie,
czy gdyby wprowadzić ją w ży­
cie nie najskuteczniejsza: walcz­
my z salmonellą sami, np. zwra­
cając osobiście uwagę sprzedaw­
com na to, by tymi samymi rę­
kami nie ważyli sera, liczyli pie­
niędzy i podawali jajek, które

, ECHAi
^KRAKOWSKIEJ^

KULTURY

Grzegorz Dubowski — reżyser
filmowy tworzący głównie fil­
my dokumentalne, a ma ich już

oprócz kur i mięsa są głównym
źródłem tej zarazy.

Jeden ze szkoleniowych słu­
chaczy przejął się tą radą i w

pierwszym sklepie, w którym
ekspedientka handlowała dokład­
nie tak jak nie powinna, a wo­
kół panował brud i niechlujstwo,
postanowił dać jej nauczkę. I cóż
się okazało, sprzedawczyni na­
wet początkowo uważnie słucha­
ła, nie wytrzymali natomiast
pozostali klienci stojący wraz z

nim w kolejce. Podnieśli natych­
miast krzyk, iż przeszkadza im
w robieniu zakupów i że ^zko-
da czasu na głupie gadanie...

Refleksja smutna: tak niechęt­
ni jesteśmy sobie nawzajem, że
nawet tych, którzy usiłują sta­
nąć w obronie naszych wspól­
nych interesów, nie jesteśmy w

stanie wysłuchać. (bog)

Attyka pochodzi
70. XVIII

przebudowano
dług projektu
z dekoracjami
sa. Pośrodku
tusz z herbami Wielkopolskich.
Obok niego po dwóch stronach

postacie Aresa i Bellony, a na

dwóch skrajnych osiach fasady
grupy putt i wazony. Wszystkie
rzeźby wykonane zostały z piń-
czowskiego wapienia — materia­
łu nie wytrzymującego krakow­
skiego zanieczyszczenia powietrza.
Toteż przed konserwacją były
już w opłakanym stanie: odpa­
dały spore fragmenty grożąc wy­
padkiem.

Konserwatorzy mieli trudne
zadanie, bowiem większość prac
trzeba było wykonać na miej­
scu. Do demontażu nadawały
się tylko dwie rzeźby, które wła­
śnie powróciły na dach. Cała

dękoracja attyki została oczy­
szczona i zabezpieczona. Nie jest
to jednak pełna konserwacja u-

zupełniająca ubytki.
W przyszłości trzeba będzie

pomyśleć o postawieniu na da­
chu pałacu kopii, jeśli orygina­
ły mają przetrwać dla następ­
nych pokoleń. (es)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

29 VIII 1906 r.
O Nasi krakowscy arcyka­

płani urządzali sobie u nas

(w redakcji „Czasu”) świąty­
nię polszczyzny i przy wiel­
kim ołtarzu modły odprawia­
ją: „O przenajświętszy języ­
ku polski — bądź czy­
sty!’!” — Potem wracają do
domów i pichcą rozprawki
eleganckie, wytworne ? po­
lotem i błyszczące ao tego
kólosałną erudycja. Z nale­
żytym nabożeństwem składa- ,

ją je na biurku Rudiego (Ru­
dolfa Starzewskiego). Rud; z

namaszczeniem kładzie dłoń 1
na tych kartkach i nieodmien- i
nie powiada: - Dziękuję za

pamięć o ..Czasie”, dopraw­
dy pan profesor bardzo dla
nas łaskawy.. A kiedy pan
profesor łaskawie się po­
żegna, Ru di przerzuca mi te

profesorskie kartki i terro­
ryzuje: — Sprawdź tu styli­
stykę. gramatykę, przecinki.
Sp,rawdzam igroza mnie
ogarnia, muszę poprawić aż

pięć błędów samemu arcyka­
płanowi. mało — to już jest
arcypapież polszczyzny a

więc arcypapieżowi, Jego
Ekscelencji Stanisławowi hra­
biemu Tarnowskiemu! Czuję
się jak najpodlejszy święto­
kradca... Boleśnie, coraz bar­
dziej boleśnie wzdycham i
zerkam błagalnie na Rudie­
go. A ten nicpoń, zamiast
wesprzeć człowieka moralnie,
najspokojnie w świecie j cał- ,

kiem beztrosko podpowiada
mi: — ..Pilnuj przecinków,
profesor często o nich zapo­
mina”. Pilnuję targany sprze­
cznościami, bo dlaczego pro­
fesor tylko zapomina, a

kto inny, na przykład ja, jak
pominę przecinek, to od te­
go samego Rudiego wysłuchu­
ję, że nie znam wymogów
języka, robię błędy... Więc
jak to jest: błąd czy zapom­
nienie? O. przenajświętsza
polszczyzno ZMIŁOWANIA!!!

Zapis Witolda Noskowskiego
Rkps

11w ag a Czytelnicy!
Dyżur naszego doradcy

prawnego' — z powodu urlo­
pu — w soboty 30 sierpnia
i 6 września br. nie odbędzie
się. Przepraszamy.

Muzeum Narodowe

otwarte tylko częściowo
Dyrekcja Muzeum Narodowego

w Krakowie zawiadamia, że ze

względu na braki w obsłudze
Zbiorów Czartoryskich zmuszona

jest otwierać je częściowo, aż do
odwołania, i tak:

Poniedziałki, wtorki, soboty i
niedziele od 10—12.30 czynne bę­
dzie I -piętro — Pamiątki history­
czne, broń i rzemiosło artysty­
czne; od 13—15.30 czynne będzie
II piętro — Galeria obrazów;
przerwa od 12—12.30.

Piątki od 12 — 14.30 czynne
będzie I piętro — Pamiątki histo­
ryczne, broń i rzemiosło artysty­
czne; od 15 — 17.30 czynne będzie
II piętro — Galeria obrazów;
przerwa od 14.30 — 15; w piątki
wstęp bezpłatny.

Środy i czwartki Muzeum zam­
knięte dla zwiedzających. Bilet
zakupiony na dany dzień upowa­
żnia do dwukrotnego wejścia do
Zbiorów Czartoryskich.

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
# 19—2.00 — CKS AR „AR­

KA”, al. 29 Listopada 50 — In-
terclub.

W NIEDZIELĘ:
#19 — Kościół xx. Salezja­

nów, ul. Konfederacka 6 — Re­
cital organowy JANA VAN MOL-
LA — Belgia. W programie:
Bach, Sweelinck, -Lemmens, Cal-
laerts.

A POZA TYM:
# Dyrekcja Domu Kultury

SM „Krakus” im. J. Iwaszkie­
wicza zawiadamia zainteresowa­
nych i członków Klubu Radie­
stetów, że od 1 września br. Klub
rozpoczyna swoją działalność po
wakacyjnej przerwie; o godz. 18
odbędzie się wykład mgr Jacka
Graffa nt. „Jak powstają choro­
by nowotworowe”. Ponadto Dom
Kultury przyjmuje zapisy do
zespołów zainteresowań; dzieci
i młodzież — rytmika, pracow­
nia plastyczna, dziecięcy zespół
wokalny „Maluchy” i „Śpiewa
Młodość”, zespół tańca nowocze­
snego, kursy języków obcych
(niemiecki i angielski), kursy
tańca towarzyskiego; dorosłych
— na gimnastykę wyszczuplają­
cą, do gabinetu rekreacji — ćwi­
czenia na przyrządach, na zaję­
cia ’ Centrum Odnowy Psycho-
biologicznej, do Klubu „Amikus”,
Seniora, Iluzjonistów. Zapisy od
1 września codziennie w godz.
12—18.

na swym koncie blisko 200, w

jesieni reżyserować będzie ko­
lejny film, tym razem o znanej
krakowskiej poetce Marii Pawli­
kowskiej-Jasnorzewskiej. Scena­
riusz napisała Barbara Pietkie­
wicz. Film będzie miał charakter
poetycko-biograficzny i będzie
pełnometrażowym filmem telewi­
zyjnym. Tajemnicą jest — jak na

razie — która z aktorek zagra Ma­
rię Pawlikowską-Jasnorzewską.

#
Nowa Huta jest
kulturalną. W re-

placówce kultu-

W sierpniu
istną pustynią
prezentacyjnej
ralnej tej dzielnicy — Nowohuc­
kim Centrum Kultury — brakło
pieniędzy na kontynuowanie im­
prez z cyklu „Lato Artystycz­
ne- 86”. Wydział Kultury i Sztuki
UM Krakowa otrzymał niewie­
le funduszy na tę imprezę i nie
mógł dotować wszystkich. Dla­
tego w NCK „Lato Artystycz-
ne-86” trwało tylko przez lipiec
i to finansowane było z wła­
snych funduszy NCK.

*

Do końca października otwar­
ta będzie w Krakowie, zorganizo­
wana już po raz siedemnasty
wystawa aktu kobiecego „Venus”.
W tym roku ekspozycja ta zgro­
madziła 275 fotografii, z tego 165
— to fotosy barwne. Najwięcej
prac prezentują artyści z: Włoch,
RFN, Szwecji, Turcji, Izraela
i ZSRR. Udział polskich fotogra­
fików jest minimalny, bo jedy­
nie dwie prace reprezentują
nasz kraj. (za)

Co jest w tych piwnicach7

Jak za króla Ćwieczka--i dobrze!
Tekst narodził się z ciekawości

przechodnia: co jest za tym
murem? Idąc ulicą Krupni­

czą, obok Teatru „Bagatela” nie­
raz można poczuć charakterystycz­
ny kwaskowaty zapach — to
do cysterny pompuje się wino
lub moszcz. Gdy wejdziemy na

podwórko — widać pozostałości
przedwojenego browaru, dla któ­
rego potrzeb najprawdopodobniej

Tekst narodził
przechodnia:
mnram? T/Jo

Tzw. kufa francuska (beczka
owalna) — to prawdziwa rzad­
kość. <
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— Rozpoczyna się nowy
rok szkolny. Na drogach po­
jawi się wielu młodych
przechodniów. Jakie przygo­
towania zostały poczynione,
aby ci najmłodsi byli bez­
pieczni?

— Jak zwykle, Wydział
Ruchu Drogowego WUSW
starannie przygotowuje się
do rozpoczęcia roku szkolne­
go. Objechaliśmy wszystkie
szkoły, sprawdziliśmy ozna­
kowanie i zabezpieczenie w

łańcuchy i płotki tam, gdzie
furtka prowadzi wprost na

drogę. Dopilnowaliśmy od­
świeżenia pasów na jezdni.

— Przed szkołami będzie­
cie przez kilka pierwszych
dni nauki pełnić dyżury?

— Oczywiście, w niektórych
szkołach działają harcerskie
drużyny Młodzieżowej Służ­
by Ruchu, tam dyżury będą
wspólne. Starsi koledzy bę­
dą uczyć młodszych, jak pra­
widłowo należy zachowywać
się na drogach. Od kilku dni
przez megafony na dworcach

Stop! Dziecko na drodze
PKP i PKS podawane są Ko­
munikaty dla rodziców z proś­
bą o roztoczenie opieki nad
dziećmi, szczególnie w tym
pierwszym okresie nauki.

— Bezpieczeństwo na dro­
gach nie zależy tylko od
dzieci...

— Najwięcej zależy od kie­
rujących. W pobliżu szkół
trzeba, zachować szczególną
ostrożność, nie jeździć za

szybko, Jio czasem zabraknie
miejsca na hamowanie. Przy
okazji apeluję do kierowców
przejeżdżających przez wsie:
zabierajcie do samochodów

dzieci spieszące do szkoły.
Dla was to niewielki kłopot,
dla dziecka ogromna ulga.

— Pierwszoklasistów zaw­
sze do szkoły — przynajmniej
na początku — odprowadza­
ją dorośli...

— Tak powinno być. Trze­
ba dziecku pokazać drogą do
szkoły, trzeba wybrać naj­
bardziej bezpieczne przejścia

przez ulice, wyjaśnić, że prze­
chodzić wolno tylko przy zie­
lonym świetle. Proponujemy
aby w najbliższy weekend, w

sobotę lub niedzielę zrobić
wspólny spacer z dziećmi, i

to nie tylko najmłodszymi,
do szkoły. Przejść całą trasę,
sprawdzić czy nie ma przesz­
kód, które uniemożliwiałyby
dziecku swobodne przejście do
szkoły. Jeśli takie są, trzeba
zgłosić o tym dyrekcji szko­
ły. Dziecko musi wiedzieć, że
interesujemy się wszystkim
co dotyczy jego bezpieczeń­
stwa.

— Czy nauczyciele także
będą mówić o zachowaniu się
na drogach?

— W programach' szkolnych
przewidziano lekcje na ten
temat. Uczestniczyłem w kon­

ferencjach pedagogicznych
przed rozpoczęciem roku, mó­
wiłem o akcji „Stop! Dziecko
na drodze”. Chcę powiedzieć,
że nie jest to kilkudniowa
akcja. Ona trwa cały rok.

Rozmówcą naszym
ppor. Krzysztof Pytko z Wy­
działu Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie.

wybudowano rozległe piwnice.
Co ujrzymy, gdy zagłębimy się
wąskimi schodami w przepastne
podziemia?

Krakowskie Zakłady Przemysłu
Owocowo-Warzywnego powstały
na początku lat 50. z roz­
sianych po mieście niewielkich
prywatnych zakładów wytwarza­
jących wina: Macieja Jakubo­
wicza, Tadeusza Grzesiaka, Ada­
ma Laska i in. Obok głównych
zbiorników mieszczących się w

nowej siedzibie przy ul. Roma-
nowicza. Zakłady dysponują więc
starymi piwnicami przy ul. Jó­
zefińskiej, Krakowskiej, Stradom
oraz właśnie w trójkącie wyzna­
czonym ulicami Podwale i Krup­
niczą. Wina tu leżakujące prze­
wożone są do bazy na ul. Ro-
manowicza, kupażowane (mie­
szane, dosładzane) i rozlewane
do butelek. Pojemność wszystkich
zbiorników wynosi 3 min 396
tys. litrów.

Inż. Stanisław Jakubowski roz­
poczynał tu właśnie pracę przed
35 laty jako młodszy majster
winiarski. Dziś oprowadza nas

po rozległych podziemiach, się­
gających od strony Podwala aż

po sklep obuwniczy. — Beczki
mają objętość do 1 tysiąca li­
trów; większe naczynia nazywa­
my kufami. Są wykonane z dę­
bu. Największa kufa w tej piw­
nicy ma przeszło 9 tys. litrów
pojemności. Najciekawsze są te
stare o przekroju owalnym —

tzw. francuskie — to prawdziwa
rzadkość.

Setki metrów kwadratowych
powierzchni piwnic. Łuki skle­
pień. Półmrok. Gdzieś nad na­
mi przejeżdża tramwaj. W kolej­
nym segmencie piwnicznego la­
biryntu temperatura zdecydowa-

nie wyższa: tu fermentuje mło­
de wino.

— Zawartość siarki? Moszcz
poddajemy fermentacji natural­
nej, przy użyciu drożdży szla­
chetnych. Tylko do niewielkich
ilości moszczu, którego nie prze-

fermentujemy w okresie jesien­
nym, dodamy dwutlenku siarki
jako środka konserwującego. W
gotowym wyrobie znajdzie się
30—40 mg SO, na 1 litr. Polska
norma dopuszcza 200 mg.

Opuszczamy podziemia, w któ­
rych wino wytwarzane jest me­
todami, jak za króla Owieczka.
I dobrze! Oto, co jest za murem,
a raczej w podziemiach, pod
trójkątem wyznaczonym zbiegiem
ulic Krupniczej i Podwala.

(ml)

Interweniowaliśmy i...
Po notatce „Szybciej! Zamy­

kamy!” zamieszczonej w „Echu”
21 bm. dyrekcja Muzeum Naro-
rowego w Krakowie zobowiąza­
ła personel obsługujący wystawę
„Kossakowie”, by nie zamykano
jej wcześniej i żeby w sprawach
konfliktowych zwracano się
grzecznie do zwiedzających. Je­
dnocześnie Dyrekcja przeprasza
osoby, które 13 sierpnia zostały
narażone na przykrość. (ag)

Stanisław Pazdur, tech­
nik przemysłu spożywczego,
pobiera próbkę wina do badań
laboratoryjnych.

Fot. S. MAKAREWICZ

MARIAN SATAŁA

«



I Czy Hutnik odniesie

pierwsze zwycięstwo?
„Nie miałem złudzeń — twierdzi trener krakowskiego Hutnika Ma­

rian Cygan — strata Kazimierza Putka i Bogdana Szczeciny musiała
się odbić negatywnie na postawie drużyny. Żywiłem jednak nadzieję
że byli pierwszoligowcy Konrad Gabrych i Krzysztof Kasztelan po­
trafią choć częściowo zrekompensować ubytki.

Na razie nie rozumieją się z

nowymi kolegami. Niepowodzenia
na początku sezonu pogorszyły i

n
100 imprez dla wszystkich

“

KRAKOWSKIE TKKF pro­
ponuje na najbliższy weekend
kolejne ciekawe imprezy re­
kreacyjne dla młodzieży i

dorosłych, zapraszając miesz­
kańców miasta i przebywają­
cych w Krakowie gości
udziału w tych zabawach:

SOBOTA
O finał Pucharu Lata

badmintonie — Myślenice, ul.
Buczka 3a — godz. 15;

O gry i zabawy dla dzie­
cido15lat—os.Widoik—
klub „Jordanówka” — godz.
16.30;

gry i zabawy dla dzie­
ci i młodzieży — Park Jor-
dana — godz. 11;

ćy tor przeszkód dla mło­
dzieży — Nowa Huta, Plan­
ty Bieńczyokie — godz. 17;

NIEDZIELA
O „bieg po zdrowie” —

Park Jordana — godz. 8;
■£> szachowy Puchar Lata

— ul. Ugorek 1 — godz. 9.30;
gry i zabawy dla dzie­

ci i młodzieży — Park Jor­
dana — godz. 11;

Zgłoszenia udziału w impre­
zach na pół godziny przed
ich rozpoczęciem.

do

w

tak nie najlepszą atmosferę. Dla­
tego zwycięstwo jest potrzebą
chwili. Tylko sukces może zmie­
nić nastroje”.

Najbliższy rywal hutników —

zespół Górnika Knurów należy do

trudniejszych w grupie II dru­
giej ligi. „Filia” mistrza kraju z

Zabrza dobrze wystartowała w

nowym sezonie, zdobyła przecież
5 pkt. w 3 meczach i usadowiła

się już w czołówce. Czy krakow­
ską jedenastkę stać więc na po­
konanie wymagającego przeciw­
nika?

Uważamy, że tak, ale lepiej niż
ostatnio muszą zagrać przede
wszystkim pomocnicy. Może prze­
budzi się wreszcie Gabrych. mo­
że wykorzysta swe niemałe moż­
liwości Wójcik. Od ich postawy
zależy w głównej mierze wynik
jutrzejszego meczu. Czekamy na

wygraną hutników!

Nie bez szans na zdobycie ko­
lejnych punktów jest prowadzą­
ca w tabeli krakowska Wisła.
Zmierzy się w Kielcach ze słabo

spisującą się Koroną. Podstawo­
wy warunek powodzenia „białej
gwiazdy”: zdecydowanie lepsza
niż w pojedynku z Jagiellonią
skuteczność napastników. O tym,
że można wygrywać także na

wyjeździe dowiedli wiślacy przed
dwoma tygodniami w Wierzbicy,
gdzie pokonali radomską Broń.
Ale wówczas doskonale spisywał

się czołowy snajper krakowian.
Kazimierz Moskal.
■Program najbliższej serii spot­

kań grupy II przedstawia się na­
stępująco: sobota, HUTNIK Kra­
ków — GÓRNIK Knurów (sędziu­
je Adam Koryzma z Opola), KO­
RONA — WISŁA Kraków (sę­
dziuje Waldemar Głodek z War­
szawy), Avia — Zagłębie Sosno­
wiec, Hutnik Warszawa — Stal
Stalowa Wola, Jagiellonia —

Broń, Resovia — Wisła Płock,
Włókniarz — Sandecja, niedziela
Olimpia Elbląg — Igloopol.

SZLAGIEREM 5. kolejki poje­
dynków w ekstraklasie będzie na

pewno niedzielna konfrontacja
mistrza kraju — Górnika Zabrze
z liderem — GKS-em Katowice.
W .innych meczach grają: sobota,
Pogoń — Lechia. Stal Mielec —

Ruch, Śląsk — Motor, Widzew
— Lech, Zagłębie Lubin — Po­
lonia Bytom, niedziela. Górnik
Wałbrzych — Legia, Olimpia
Poznań — ŁKS. (sas)

Jutro na Stadionie Śląskim

Żużlowcy duńscy
kontra „reszta świata"

Erik Gundersen, Hans Nielsen, Tommy Knudsen, Jan Pedersen, tę
czwórkę Duńczyków wymienia się jednym tchem jako faworytów
indywidualnych mistrzostw świata na żużlu, które odbędą się jutro,
30 sierpnia na Stadionie Śląskim w Chorzowie

Przed ogromną szansą stanie

filigranowy (162 cm wzrostu. 58
kg wagi) Gundersen. Może ' bo­
wiem po raz trzeci z -rzędu wy­
walczyć miejsce na najwyższym

TELEGRAFICZNIE
BAZYLEA. Odbyło się tu loso­

wanie europejskich pucharów w

piłce ręcznej. Polskie zespoły
Pogoń j Wybrzeże w pierwszej
rundzie wylosowały wolny los.

CHOCZEW Podczas turnieju.
przyjaźni w rugby Polska
grała z ZSRR 18:33.

MĘTNE Zakończyła się
spartakiada młodzieży w

chach. Janusz Siekański z Ko­
rony zajął trzecie miejsce, w kla­
syfikacji chłopców a zespołowo
Korona uplasowała się na szó­
stej pozycji. \

prze-

tu 13
s za-

ZACZYNA się nowy rok szkol­
ny, zapełnią się wkrótce sa­
le lekcyjne, pracownie, zalu­

dnią boiska. Z radosnych donie­
sień telewizyjnego dziennika do­
wiadujemy się, jak to nasi dziel­
ni handlowcy urządzają wszędzie
kiermasze, oferując młodzieży
wszystko co potrzebne do nauki.
No może nie wszystko, bo niemal
w każdej relacji powtarza się
sekwencja, że brakuje tenisówek,
trampek, ubiorów sportowych.
Jest lepiej niż przed rokiem czy
kilkoma laty, ale nadal do zaspo­
kojenia potrzeb dzieciaków w tym
właśnie względzie sporo potrzeba.

Szkolne wychowanie fizyczne
cierpi zresztą od dawna na po­
ważne niedomogi i nic nie wska­
zuje na to, aby miało być lepiej.
Tak że przysłowiowy pierwszy
dzwonek dla tego przedmiotu
szkolnego brzmi głucho.

Jak wynika z danych Minister­
stwa Oświaty i Wychowania 9J>

tysiąca szkół w Polsce nie ma

żadnych sal sportowych, nawet

tzw. zastępczych, różnych świetlic
czy auli, w których, z konieczno­
ści, odbywają się zajęcia w porze,
gdy nie można dzieci wypuścić na

podwórko, lub boisko. Brakuje z

górą 5 000 nauczycieli wychowa­
nia fizycznego, a niezbyt wysokie
płace powodują, że wielu absol­
wentów wyższych uczelni spor­
towych wymiguje, się jak może
od pracy w szkole, szukając in-
tratniejszych posad, bardzo często
zupełnie nie związanych z wy­
uczonym zawodem.

Lansowana kiedyś reguła, że
co najmniej trzy godziny w ty­
godniu winny być w programie
poświęcone lekcjom wychowania
fizycznego poszła już od dawna do
lamusa, nie ma bowiem ani cza­
su ani warunków by to założe-

nie wcielać w życie. Teraz mówi
się wiele o tym, że wychowanie
fizyczne trzeba krzewić poprzez
zajęcia pozalekcyjne, ale nikt ja­
koś z tych lansujących takie po­
stawienie sprawy nie myśli o tym,
lub myśleć nie chce, jak bardzo
wypełniony jest dzień nauki w

szkole innymi przedmiotami, jak
rozbudowane są programy lekcyj­
ne, jak wciąż wprowadza się no­
we przedmioty, poszerza już
istniejące. Dziecko pół dnia spę­
dza w ławce, potem wiele godzin
na odrabianiu zadanych
bo nauczyciele nie nadążają

lekcji,
z

Na tematy dnia

Głuchy
dźwięk

przerobieniem całego materiału w

czasie godzin programowych ■ i
dużą część nauki przerzucają na

pracę domową. Gdzie więc czas

na sport, na wychowanie fizyczne?
Robi się szkolne dni sportu, ii-

rządza od czasu do czasu okazjo­
nalne imprezy, ale takiego praw­
dziwego, systematycznego wycho­
wania fizycznego w szkole nie ma.

I to zarówno w podstawowej jak
i w średniej. Temat ten powra­
ca na łamy prasy każdego roku,
na przełomie sierpnia i września,
spotyka się ze zrozumieniem, cza­
sem z ripostą, że nie jest tak.
żle, że „coś się robi”, ale gdy tak
rzetelnie przyjrzeć się lekcjom
wf, to doprawdy rzadko można
znaleźć budujące przykłady.

Podobnie sprawa wygląda w

dalszym cyklu nauki młodzieży,
na wyższych uczelniach, gdzie

Bertę traktowała wcale nie lepiej:
...Jestem zadowolona, że sobie poszła,
gdyż zawsze spodziewałam się, że

będą z niej ludzie, tymczasem bałam
się, że zacznie żle się prowadzić i
będzie skandal w całym domu...

— Obawiała się, że zajdzie w ciążę — wy­
jaśnił Maigret.

Zrobiło im się gorąco. W powietrzu pachniał
armaniak, czuć go też było na podniebieniu.

To straszne być tak samotną, kaleką
i stale myśleć
ode mnie tylko
opędzić się od
dnia może mi
częście...
Wy jesteście zapewne szczęśliwi w

swoim małym mieście, nie macie tych
trosk, które przyprawiają mnie o

chorobę. Cecylia udaje, że się po­
święca dla mnie, ale ona raczej stoi
po stronie brata, aniżeli po mojej...
W końcu jest jeszcze ktoś, kto wiele
mi zawdzięcza, ale kogo nie jestem
zbyt pewna...

Maigret pokazał ten fragment swojemu to­
warzyszowi.

— Nikogo nie była pewna — mruknął.
— Miała rację, nieprawdaż?
— Niech pan czyta, co pisze dalej:

Na szczęście, nie jestem od nich głup­
sza i podjęłam stosowne środki ostroż­
ności... Gdyby mi się coś przydarzyło,
przysięgam wam, że oni nic

z nie zyskają...
— „Oni”... — westchnął Maigret. —

kich wrzucała do jednego worka, tych
kich, którzy ją otaczali, ona wszystkich podej­
rzewała, że lecą na jej pieniądze, z Danduran-
dem włącznie... Czy pan zaczyna to rozumieć?

— Rozumieć co?
Maigret uśmiechnął się.
— Racja... Ja też mówię prawie w taki sam

mętny sposób jak ona... Rozumieć co, w samej

niedostatki 'oazy są ogromne, a

główne zadanie kierowników stu­
diów wf polega na toczeniu ho-
jów o wynajem sal, pływalni, sta­
dionów, na których można by w

ciągu roku akademickiego prowa­
dzić zajęcia obowiązkowe. W 91
wyższych uczelniach w Polsce
jest tylko 5 hal sportowych, 43
sale gimnastyczne i 7 pływalni.

Cóż się dziwić, że nasze społe­
czeństwo, w swej masie, ma tak
małe pojęcie o kulturze fizycznej,
że nie ma w nim nawyku, po­
trzeby uprawiania ćwiczeń, choć­
by porannej prostej gimnastyki,
że tak wiele notujemy utonięć,
bo ludzie nie potrafią pływać.

Plszę o tym nie po raz pierw­
szy, wciąż czekając na lepsze

dla szkolnego i akade-
wychowania fizycznego,
dla zdrowia młodzieży,
fizycznej , sprawności,
smutkiem czytam jak
roku na rok rośnie li-

PRAGA W meczu siatkarzy
Japonia wygrała z CSRS 3:0.

FLORENCJA. Przygotowujące
się do mistrzostw świata siatkar­
ki Brazylii zwyciężyły Włoszki
3:0.

ROSENHEIM. W kolejnych
meczach finałowego turnieju ho­
kejowego o Puchar Europy SB
Rosenlieim wygrał z Duklą Jih-
lava 6:4 a CSKA Moskwa z Saint
Gervais 19:1.

INNSBRUCK. W meczu piłkar­
skim Austria zremisowała ze

Szwajcarią 1:1
NOWY JORK. Na zakończenie

tournee po USA siatkarze ZSRR

przegrali z zespołem gospodarzy
0:3. W sumie, z pięciu spotkań
trzt wygrali Amerykanie a dwa

zawodnicy radzieccy.
WELLINGTON. Rugbiści Au

stralii pokon . 1 zespół p-owincji
Southland 55:0.

AUGUSTÓW. Rozegrano tu

pierwsze młodzieżowe mistrzy-
stwa Polski w szachach (starto­
wały zawodniczki do 23 lat). Wy­
grała Izabella Łaszewska ze Sti­
lonu Gorzów

SVIT. Koszykarze krakowskiej
Wisły przegrali drugi mecz w

turnieju rozgrywanym w tym
mieście, ulegając Dynamo Tbilisi
77:84.

P:.szęszy,
czasy

Ulickiego
Ważnego
dla jej
Wciąż ze

niemal z

czba dzieci z wadami postawy, jak
wielu kandydatów stających przed
komisjami poborowymi wykazuje
rozmaite schorzenia wynikające z

niedostatków ćwiczeń fizycznych,
braku kontaktu ze sportem. Wiem,
że mamy wiele trudnych proble­
mów do rozwiązania w naszym
kraju, że potrzebne są nakłady
na wiele dziedzin życia, ale wiem
także, że dbałość o fizyczne zdro­
wie społeczeństwa, głównie tego
młodego, jest koniecznością, któ­
ra winna być nie tylko dostrze­
gana, ale i wspomagana przemy­
ślanymi, konsekwentnymi, posta­
nowieniami i środkami, by dzie­
ci, nasze dzieci, mogły się rozwi­
jać prawidłowo nie tylko w sferze
umysłowej ale i fizycznej, by
rzymska maksyma „mens sana in

corpore sana” mogła być w Pol­
sce wcielana w życie. (LANG)

CECILE
EST

MORTE"

Tytuł oryginalny
,yW®»?nE.AlGSET REVIEMT.

_

sobie, że ludzie cheą
pieniędzy... Nie mogę
strachu, że któregoś

się przydarzyć niesz-

na tym

Wszyst-
■wszyst-

rzeczy?... Powinienem powiedzieć raczej, czy
zaczyna pan to odczuwać... Musi pan być roz­
czarowany, pan, który spodziewał się studio­
wać od podstaw moje metody, jak pan się wy­
raził rano... A ja każę panu włóczyć się po
deszczu... Prowadzę na banalne merostwo, po­
tem każę panu podać kurczaka w winie... Co
pan chce, żebym panu tłumaczył?... Ja ich

wszystkich po prostu czuję.,. Dandurand wy­
chodzi z więzienia, instaluje się w Paryżu, w

domu umeblowanym... Spotyka Julię, która nie
jest jeszcze wdową... Jak wygląda jej mąż?...
Dysponujemy jedynie jego zdjęciami... Męż­
czyzna lat czterdzieści pięć, wysoki, tęgi, ot,
pierwszy lepszy... Julia i Dandurand nawiązują
dawne stosunki... Bez wątpienia spotykają się
w mieszkaniu byłego adwokata, przy ulicy De­
la mbre... Mąż umiera i Dandurand nie traci
czasu, wprowadza się do mieszkania swojej ko­
chanki, którą nadal spotyka po kryjomu...

— Nie rozumiem, dlaczego się kryją... — zao­
ponował Amerykanin.

Zapanowało długie milczenie. Maigret wpa­
trywał się w szklankę, w końcu westchnął, po­
ciągnął solidny łyk armaniaku.

I pomijając pytanie, poprosił szefa bistra:
— Zobaczymy!... Gospodarzu!... Rachunek, ko­

chany... Jeżeli po południu niewiele zdziałam,
zawdzięczam to pańskiej żonie i panu...

— Po diabła ten łotr polazł do pokoju Ju­
lii?... Niechże mi pan pomoże, panie Spencer,
do licha!... Niech pan sobie pomyśli, że jeśli
znajdziemy odpowiedź na to pytanie...

Spencer Oats, jak przykładny sekretarz, po-

NAK

OB
RAKOWSKICH

BOISKACH
PIŁKARSKICH

NIE należy się spodziewać
większych zmian W tabeli po
trzeciej serii spotkań piłkar­
skiej klasy okręgowej, która
odbędzie się jutro i w nie­
dzielę. Zajmujące czołowe
pozycje drużyny Świtu Krze­
szowice. Dalinu Myślenice i
Gościbi Sułkowice będą bo­
wiem gospodarzami pojedyn­
ków i powinny wzbogacić
swoje konto punktowe.

A oto program kolejki: so­
bota, godz. 16 Dalin — Grę-
bałowianka, Kabel — Karpa­
ty Siepraw, Świt — Georyt
i Tramwaj — Prokocim. nie­
dziela, godz. 11 Gościbia —

Nadwiślan, godz. 14 Piłkarz
— Hutnik II, godz. 16 Cra-
covia II — Wisła II.

rządkowa! listy z żałobną obwódką na brzegu
stolika.

— Podjąć środki ostrożności — zaryzykował.
— Podjąć środki ostrożności?...
Maigret zmarszczył brwi.
W samej rzeczy, czyż stare skąpiradło, w jed­

nym ze swoich listów, nie pisało o środkach
ostrożności, jakie podjęła przeciwko tym, któ­
rzy czyhali na jej forsę7 Nikomu nie ufała, na­
wet swojemu dawnemu kochankowi.

— Dobry był obiad, panie Maigret? — dopy­
tywała natrętnie Melania, która do swoich
klientów zaliczała niejedną sławną osobistość i
do wszystkich odnosiła się z macierzyńską pou­
fałością... — Zapisałam dla pani Maigret prze­
pis na tę potrawę. Może spróbuje zrobić?

Komisarz nie słuchał- Trzymając rękę w kie­
szeni spodni, do której schował pieniądze, tę-
pym wzrokiem wpatrywał się w fartuch gospo­
dyni, przez chwilę milczał, w końcu wykrztu­
sił:

— Zastanawiam się, dlaczego została zamor­
dowana Cecylia... Pan to rozumie, panie Spen­
cer?... Wszystko inne można wytłumaczyć... To

było łatwe... Ale Cecylia nie żyje i... Przepra­
szam panią, droga Melanio... Obiad .był dosko­
nały, dziękujemy i jeżeli mój towarzysz nie
wywiezie z Paryża wspomnień specjalnych, to
na pewno będzie mógł opowiadać o tym obie-
dzie w Filadelfii...

Był zupełnie poruszony. Na chodniku
odezwał się ani słowem, w końcu, kiedy
tarli już do Bramy Orleańskiej, podniósł
kęf żeby zatrzymać taksówkę.

— Quai des Orfeyres, jak można najszybciej...
Po drodze się rozmyślił.
— Proszę najpierw na dworzec północny...

Tam, gdzie przyjeżdżają pospieszne.^ Zrobiło
się już później, niż myślałem...

Czyżby to były skutki kurczaka w' winie, do­
brego beaujolais, smakowitego ciastka własnej
roboty Melanii i armaniaku gospodarza? W

każdym razie, Spencer Oats przyglądał się swo-

nie
do-
rę-

(Ciąg dalszy nastąpi) (45)

5 Hans Nielsen (Dania), • Sam
Ermolenko (USA), 7 Mitch Shir-
ra (Nowa Zelandia), 8 Erik Gun­
dersen (Dania) 9 Antonin Kasper
(CSRS) 10 Tommy Knudsen, 11
Jan Pedersen (obaj Dania), 12
Kelvin Tatum (Anglia), 13 Wiktor
Kuzniecow (ZSRR), 14 Marvyn
Cox (Anglia) 15 Ryszard Doło-
misiewicz (Polska), 16 Chris Mor-
ton (Anglia) Rezerwowi: 17 Jan
Andersson (Szwecja) i 18 Petr
Vandirek (CSRS) Z programu
wynika że najciekawszy powinien
być bieg drugi z udziałem kwar­
tetu — Nielsen. Ermolenko. Shir-
ra, Gundersen. Broniący tytułu
mistrza świata Gundersen może
mieć również ciężką przeprawę
w biegu ósmym, w którym wystąpi
przeciwko koalicji Anglików —

Evitts, Tatum, Morton. Jesteśmy
jednak przekonani, że podczas
chorzowskiego finału w każdym
wyścigu walka będzie niezwykle
zacięta Krakowskich kibiców
żużla zachęcamy do wycieczki na

Śląsk Bilety są jeszcze w sprze­
daży a oprócz sportowej rywali,
zacji organizatorzy przygotowali
szereg niespodzianek m. in lo­
sowanie motocykla .sjmson” (js)

podium. W przygotowaniach do

najważniejszej
nie zaniedbał niczego. 30 lipca
testował nawet chorzowski obiekt

podczas próby generalnej przed
MS i do niego należy obecnie re­
kord toru 70,09 sek.

Gundersen korzysta z rad zna­
komitego przed laty zawodnika
Ole Olsena jeździ na najnowocze­
śniejszym motocyklu, włoskim
„GM” Wszystko przemawia więc
za sympatycznym Erikiem. To na

pewno as numer 1 jutrzejszej im­
prezy. Najgroźniejszym rywalem
Gundersena powinien być jego
rodak ten ciągle drugi Hans Niel­
sen.

Czy ktoś jest w stanie zagrozić
Duńczykom? W pierwszej kolej­
ności Amerykanin Sam Ermolen­
ko, który pokazał się z dobrej
strony już w ubiegłym roku w

Bradford. gdzie wywalczył trze­
cią lokatę Na pewno któryś z

czwórki Anglików. Trudno nato­
miast oczekiwać by w czołówce
znalazł się nasz reprezentant Ry­
szard Dołomisiewiez, najmniej
doświadczony w gronie 16 fina­
listów Polski żużel przechodzi
kryzys Pozostały mu tylko
wspomnienia dawnych sukcesów:

wspaniałego
’

niespodziewanego
triumfu Jerzego Szczakiela w 1973
roku kiedy właśnie w Chorzo­
wie został championem, wyprze­
dzając legendarnego już Nowo­
zelandczyka Ivana Maugera i Ze­
nona Piecha oraz udanych star­
tów w finałach MS Antoniego
Woryny, Edwarda Jancarza czy
Pawła Waloszka. Dlatego jutro
każdy zdobyty przez Dołomisie-
wicza punkt będzie pewnego ro­
dzaju osiągnięciem.

Bezpośrednią
wa zapowiada
uznaliśmy że

mery startowe
strzostw. Oto one: 1. Jimmy Nil-
sen (Szwecja) — najmłodszy u-

czestnik zawodów, 2. Karl Majer
(RFN) 3. Armando Castagna
(Wiochy), 4. Neil Evitts (Anglia),
iiiniiiuniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiHi'

imprezy sezonu

relację z Chorzo-
telewizja, dlatego
warto podać nu-

uczestników mi-

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str 1)

Szczepanowie — Sosnówka Iły —

Sosnówka — Wężerów — Gór­
ny — Smroków — powrót ko­
leją — 14 km wędrówki czyli 14

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK Zbiórka o godz.
7.20 na Dworcu Głównym PKP

(odjazd o godz. 7.50), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Tune­
lu-54zł.

♦ wycieczka górska na trasie:
Wisła Głębice — Mraśnica —

Kiczory — Stożek — Wisła
Dziechcinka — przejazd w obie

strony koleją — około 6 godzin
marszu — 19 punktów do Gór­
skiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 6.30 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.0Q), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do
Wisły Uzdrowiska — 144 zł.

Serdecznie zapraszamy!
(kas)

Rekord świata na Neckerstadionie
PISALIŚMY wczoraj, że lekkoatletyczne mistrzostwa Europy

w Stuttgarcie nabierają rumieńców. Przebieg trzeciego dnia imprezy
w pełni tę opinię potwierdził Już rano, w czasie eliminacji rzutu

oszczepem, 25-letnia reprezentantka Wielkiej Brytanii — Fatina
Whitebread ustanowiła rekord świata w tej konkurencji wspaniałym
rzutem na odległość 77,44 m Fatima, brązowa medalistka ostatniej
Olimpiady, poprawiła swój rekord życiowy aż o blisko 5 metrów!
Odebrała też rekord świata zawodniczce NRD — Petrze -Felke. rzu­
cając dalej od Niemki o 2,04 m

Dobrze spisał się w finałach
nasz ośmiusetmetrowiec Ryszard
Ostrowski który uplasował się na

5 pozycji, niewiele tylko ponad
sekundę ustępując znakomitemu
Sebastianowi Coe. Ta konkuren­
cja była zresztą domeną brytyj­
ską jako że wszystkie medalowe
lokaty przypadły reprezentantom
tego kraju.

Z pozostałych naszych repre­
zentantek i reprezentantów tylko
Roman Giegiel w biegu na 110
m ppł. zaprezentował się fatalnie

zajmując w swojej serii elimina­
cyjnej ostatnią pozycję ze sła­
biutkim czasem 14,55 sek. Inni
nasi reprezentanci wypadli lepiej.
Ewa Kasprzyk
finału 200 m.,

niestety odpadłą
finale skoku w

Stanisław Jaskułka i
Klimaszewski. Genowefa Olejarz
też jest w pierwszej dwunastce
oszczepniczek W półfinale znala­
zła się także Genowefa Błaszako-
wawbieguna400mppł.

W popołudniowych finałach,
poza potrójnym zwycięstwem
Brytyjczyków na 800 m. sporą
niespodzianką było zwycięstwo
Wernera Guenthoera ze Szwaj­
carii w pchnięciu kulą. Wyprze­
dził on dość-nieoczekiwanie fawo­
ryzowanych kulomiotów NRD
Ulfa Timmermanna i Udo Beye-'
ra.

Jak było do przewidzenia w

zawodach największe triumfy
święcą reprezentantki ZSRR i
NRD. Wczoraj bieg na 800 m

wygrała Nadieżda Olizarenko
(ZSRR) 1.57.15 min na 3 km
triumfowała jej rodaczka Olga
Bondarenko, 8 33,99 min. w rzucie
dyskiem złoto przypadło Dianie
Sachse z NRD — 71.36 m. (Polka
R. Katewicz była 8). podobnie jak
w biegu na 400 m jej rodaczce

— Maricie Koch 48,23 sęk i tylko
w skoku wzwyż skutecznie włą­
czyła się do rywalizacji Stefka
Kostadinowa z Bułgarii uzysku­
jąc rezultat 2 m. Polki zajęły
dalsze miejsca: Sułkowska — 7,
Trylińska — 12.

W konkursie panów nie ma tak
wyraźnej dominacji ZSRR i NRD.

Wczoraj był „Dzień brytyjski” —

na 800 m Sebastian Coe 1.44,50
min. w 10-boju Daley Thompson
8811 pkt. na 400 m ppł Harald
Schmidt (RFN) 48,56 sek i w

kuli Werner Guenthoer (Szwajca­
ria) 22.22 m. Polak Helmut Krie-

ger był 9. r

awansowała do
Jolanta Janota
w półfinale, w

dal znaleźli się
Andrzej

Dokąd pójdziemy?
Sobota

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30

Górnik

Godz 16
Clepardia

Stadion Hutnika:
Knurów — Hutnik

(II liga)
Boisko Clepardii:
Stal Rzeszów

(III liga)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 16 stadion AWF:
Młodzieżowe mistrzostwa

Wojska Polskiego
Niedziela

LEKKA ATLETYKA
Godz. 16 Stadion AWF:

Młodzieżowe mistrzostwa

Wojska Polskiego
BOKS

11 Hala Wisły:
Wisła — Mazur Ełk

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

11. Boisko Wawelu:
Wawel — Karpaty

16 Boisko Korony:
Garbarnia — Stal Sanok

(III liga)

Godz.

Godz.

Godz.


